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GZĘSC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 28 pa­
ździernika b. r. prywatnego docenta w c. k. 
uniwersytecie wiedeńskim, d,\ Gwidona 
A d l e r ,  zamianować najmiłośCwiej nad­
zwyczajnym prolesorem nauki muzyd w c. k. 
uniwersytecie w Pradze, z niemieckim ję­
zykiem wykładowym.

Gdy zaraza pyskowa i racicowa u by­
dła i świń wygasła w powiecie rzeszow­
skim, znosi się ogłoszona tutejszym okólni­
kiem z dnia 1 września b. r. 1. 53.390, 
zapowietrzona przestrzeń kraju, ustanowio­
na z powodu wybuchu tej zarazy w pomie- 
nionym powiecie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 listopada 1885.

Dziełko pod tytułem : „Po obłokach", 
opowiadane dla młodzieży, przez Juliusza 
Starkla. We Lwowie. Nakładem Towarzy­
stwa pedagogicznego. 1885. Cena egzem­
plarza oprawnego 36 centów w. a .“, uchwa­
liła c. k. Rada szkolna krajowa polecić 
jako odpowiednie na premia dla młodzieży 
szkolnej, tudzież do zakupowania do biblio­
tek szkół ludowych.
_ W e  Lwowie, d. 26 października 1885.

Lwów, 12 listopada.

Wywody p. M inistra hr. Kalno- 
k, ’ego w komisyi budżetowej Delega- 
cyt austryackicj o polityce zagrani­

Listy z Krakowa.
u.

Widziałem w sobotę na scenie poraź 
pierwszy nie graną dotąd komedyę Aleksan­
dra Fredry (ojca) i nie umiałbym od czego 
innego zacząć. Jeżeliby zaś kogokolwiek 
zdziwić to miało, mnieby to zasmuciło. N a­
leżę do pokolenia, które wychowanem było 
i wzrosło w czci dla Fredry, a gdybyśmy 
nie mieli jej przekazać naszym następcom, 
powstałaby niewątpliwie w dziedzinie umy­
słowej, w dziedzinie sztuki polskiej i tea­
tru narodowego tem dotkliwsza próżnia, iż 
dotąd niczem zapełnićby się ona nie dała.
0  ile bałwochwalstwo mierności jest ozna­
ką upadku, o tyle także obojętność dla pra­
wdziwych talentów, dla wytycznych na ka- ] 
żdem polu narodowej cywilizacyi ludzi, dla : 
istotnych chwał ojczystych, obniża poziom 
społeczeństwa. Niestety, najczęściej pierwsze 
z drugą idą w parze i tym większy robią 
wyłom w moralnym bycie narodów. W na­
szych stosunkach, pojawienie się na scenie 
nie granej jeszcze komedyi Fredry, musi 
być dla wykształconej publiczności wypad­
kiem nietylko dnia , ale pierwszorzędnym 
wypadkiem bez względu na jej wartość , a 
gdyby nim nie było do pewnego stopnia, 
byłby to niepokojący objaw, a już zupełnie 
przykry, jeżeli nawet zalety utworu nie zdo­
łałyby przezwyciężyć apatyi lub rozwielmo- 
żniającego się złego smaku.

I istotnie, publiczność nasza wysta­
wioną jest na tę próbę ogniową, pojawie­
niem "się na scenie jedynej dotąd nie gra­
nej, pośmiertnej komedyi Fredry, pod tytu­
łem : Koncert. Jest to jednoaktowa komedya
1 występują w niej tylko dwie osoby, ale 
pom ysł, form a, myśl główna i treść, mają 
piętno wyższości i niepospolitości, całość 
zaś ma dziwny poetyczny wdzięk. A naj-

cznej austro-węgierskiej Monarchii, 
odpowiadają mniej więcej zupełnie 
oświadczeniu, złożonemu w tej mierze 
w komisyj węgierskiej. P. Minister 
przedstawił przymierze trzech Ce­
sarstw  jako strażnicę całej dyplom a­
tycznej sytuacyi, podniósł następnie 
potrzebę utrzym ania pokoju i wyja­
śnił wreszcie, iż status quo ante w du­
chu trak tatu  berlińskiego jest naj- 
prostszem i najpewniejszem załatw ie­
niem obecnych wypadków na półwy­
spie Bałkańskim Tak samo jak w ko­
misyi węgierskiej, p. Minister i teraz 
także nie uważał na czasie zastana­
wiać się bliżej nad tem, czy obradu­
jąca  obecnie w Konstantynopolu kon- 
ferencya wyda praktyczne rezultaty, 
i położył tylko na to nacisk, że sko­
ro m ocarstwa wytrwają na tem sta­
nowisku, iż koniecznem jest przywró­
cenie zachwianego legalnego porząd­
ku, osiągniętem zostanie tem samem 
główne zadanie. Pokojowa zaś in ter­
w encja  mocarstw  tem jest niezbę­
dniejszą, iż w razie przeciwnym na 
całym półwyspie Bałkańskim mógłby 
zawrzeć bój morderczy, którego na­
stępstwa na razie nie dadzą się na­
wet obliczyć. Przy tej sposobności hr. 
Kalnoky napiętnował w sposób dosa­
dny inicyatorów rewolucyi wrześnio­
wej \ zaznaczył, iż zagrożona dotkli­
wie W swoich interesach Serbia, nie 
pragnie niczego innego jak  restytućyi 
trak tatu  berlińskiego. Państwo to bo­
wiem widzi w ścisłem utrzym aniu za­
sad tego traktatu najpewniejszą rę ­
kojmię swojej niepodległości i opiekę 
dla rozwoju narodowego. Serbia go­
tową jest przystąpić do demobilizacyi 
nie pierwej jednakże, aż w Bułgaryi

pierwej pomysł jest nietylko niezwykły, ale 
jedyny w swoim rodzaju, zupełnie nowy. 
W ramach komedyi oprawiony jest kon­
cert, prawdziwy koncert, popis śpiewu i mu­
zyki w najszlachetniejszem znaczeniu, a 
rzecz tak misternie jest ułożona i przepro­
wadzona , że niewiedzieć, czy komedya na­
pisaną jest dla koncertu , czy koncert od­
śpiewanym ma być dla komedyi. Forma jest 
Fredrowską, język piękny, dyalog barwny 
to znowu wesoły, a przeplatany tradycyj- 
nem* dowcipami wielkiego komedyopisarza. 
Myśl główna przenosi nas w dziedzinę wy­
kwintnego artyzmu i fantazyi, a przecież 
rzecz rozgrywa się w warunkach życia co­
dziennego i działanie odbywa się najzupeł­
niej na ziemi. Treść jak zwykle w utwo­
rach niepospolitych odznacza się wielką pro­
stotą. Małżeństwo zawarte z rozkazu ojca, 
rozeszło się prawie zaraz po ślubie, bo Er­
nest nie mógł znieść przymusu , a Celina 
niczem nie odpowiadała jego usposobieniu, 
jego artystycznej naturze. Po kilku latach 
słyszy śpiew, którym jako’ znawca i arty­
sta zachwyca się; chce poznać i zbliżyć się 
do tej, która ma głos anioła i przebiera się 

! za starszego o wiele, przyprawia sobie garb 
i wchodzi do domu nieznajomej, w nadziei, 
że potworna powierzchowność, dostateczną 

; będzie rękojmią bezpieczeństwa i przyzwoi- 
! tości wobec względów światowych. Celina 
wyjść właśnie miała i ma spuszczoną wual- 
kę. Po kilku wstępnych słowach, Ernest wy­
jawia całe swoje dla artystki, a raczej dla 
jej artyzmn uwielbienie, błaga, by zaśpie­
wała , a gdy natrafia na oburzenie i odmo­
wę, prosi o pozwolenie, i zasiadłszy przy 
fortepianie, śpiewać sam zaczyna jak na­
tchniony prawdziwy artysta. Jest to pełna 
uroku chwila, kiedy stopniowo Celina od­
krywa w nim mistrza i kiedy złączeni wspól­
nym do sztuki entuzyazmem , odrzucają 
wszelkie konwencyonalne względy, i razem 
śpiewają najpiękniejsze dueta. Po kilku see 
nach pokazuje się,, że Celina jest ową opu­
szczoną przed kilku laty żoną, że w na­

przywróconym będzie ów stan, z j a ­
kiego została wyrwana aktem rew o­
lucyi. P. Minister czuł się jednak spo­
wodowanym wyrazić nadzieję, iż Buł­
garzy przyjdą do poznania, że sym- 
patye i opieka m ocarstw , a równocze­
śnie dobre porozumienie z sąsiedniem 
królestwem stanowią dla nich o wie­
le silniejszą i pewniejszą podstawę 
ich narodowego rozwoju, niż kno­
wania agitatorów, którzy popchnęli 
kraj w odmęt awanturniczych przed­
sięwzięć i narazili na ciężkie zapasy 
w Ł wielką częścią półwyspu bałkań­
skiego. Dla Europy atoli najważniej- 
szem bezwątpienia jest dane przez 
hrabiego Kalnoky’ego zapewnienie o 
zgodności i solidarności m ocarstw  
w kierunku utrzymania pokoju , wo­
bec czego bezzasadnemi i płonnemi 
są obawy, jakoby którekolwiek z mo­
carstw  z mniejszą, niż byłoby do 
życzenia lojalnością, przyłączyło się 
do polityki trzech cesarstw , mającej 
na celu zażegnanie obecnych zamie­
szek i zapewnienie poszanowania 
umowom międzynarodowym, praw a i 
porządkowi.

Po oświadczeniu pana Ministra 
nastąpił szereg interpelacyj, a nastę­
pnie ożywiona dyskusya, wśród któ­
rej delegaci czescy zalecali życ zliwe 
postępowanie wobec ludów półv> 
bałkańskiego. W ogól 5 jednakże c v^- ‘ 
kusya wykazała , iż wszyscy niem al 
delegaci uznawali potrzebę,.pj^y^ró- 
cenia status quo ante , ezyli powrotu 
do trak tatu  berlińskiego, i zasad, 
uwzględniających zarówno interesa 
mocarstw, jak równowagę na półwy­
spie bałkańskim. P rasa zaś, tak wie­
deńska, jak zagraniczna, poświęcając

dziei, iż tym sposobem odzyska męża, od­
dała się ubóstwianej przez niego muzyce i 
że została prawdziwą, znakomitą artystką. 
Ernest odnajduje zatem swój id ea ł, a re­
szty łatwo się domyśleć. Przyznajcie, że to 
połączenie dwóch niepospolitych natur za 
pomocą artyzmu że to użycie sztuki jako 
medium w małżeństwie, że pogodzenie mał­
żonków za pomocą muzyki, jest i oryginal­
nym i subtelnym i poetycznym pomysłem, 
przeprowadzonym w niezwykłych warun­
kach scenicznych oryginalnie i z fantazyą — 
i że wobec tego każdy wyższy um ysł, ła­
two przebaczy drobne usterki kompozyeyi, 
jak n. p. wprowadzenie w ostatniej scenie 
sąsiadów, którzy niewiedzieć zkąd się biorą, 
a przysłuchując się duetowi, który ma być 
pierwszym debiutem Celiny i Ernesta, dość 
dziwnie i pociesznie wyglądają, a są zu­
pełnie niepotrzebni; lecz mogą i powinni 
być przez reżyseryę usunięci, aby zachowa ■ 
Dem było do końca znamię wyższej ko- 
medyi.

Już z krótkiej powyższej treści widzi­
cie, jak trudną jest obsada, a tem samem, 
jak niełatwem jest przedstawienie Koncertu. 
Był. to, o ile wiem, jedyny powód, dla któ­
rego dotąd wystawionym nie został, komi- 
sya bowiem, która rozpatrywała pośmiertne 
dzieła Fredry, zaliczyła go do najcelniej­
szych.

Aby interpretacja uwydatniła wszy­
stkie niezwykłe i wyjątkowe piękności tej 
komedyi, potrzeba , żeby Celinę grała nie­
tylko artystka dram atyczna, nietylko śpie­
waczka , ale przedewszystkiem artystka pra­
wdziwa w wyższym stylu, mająca poczucie 
piękna w poezyi i muzyce ; te same nieła­
twe warunki posiadać winien ten, któremu 
powierzoną ma być rola Ernesta. — Od ża­
dnego teatru nie można rozsądnie żądać, 
aby miał na zawołanie dwóch nietylko tej 
miary artystów, ale także z podwójnem do 
komedyi i muzyki uzdolnieniem. Przypuść­
my jednak , żeby Koncert został odegra­
ny przez Bakałowiczowę, która ślicznie

uwagi wywodom kierownika polityki 
austryackioj, wypowiada mniej wię­
cej jednomyślnie przekonanie, iż ści­
słe porozumienie trzech cesarstw  
okaże się dość silnem , aby z jednej 
strony zabezpieczyć pokój pomiędzy 
wszystkiemi m ocarstw am i, z drugiej 
zaś, niedopuśeić do przewrotów i 
zmian, któreby w następstw ach mo­
gły stać się złowrogiemi dla pokoju 
europejskiego.

D e l e g a c y e ,
Wiedeń, 10 listopada.

(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

(G) Późnym wieczorem otrzymujemy 
sprawozdanie z dzisiejszego posiedzenia 
komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej, 
a na czele znajdujemy o d p o w i e d ź  
hr .  K a l n o k y ’e go  n a  i n t e r p e l a c y ę  
w s p r a w i e  w y d a l a n i a  P o l a k ó w  
z P r u s .  Minister mniema, że trafnie poj­
muje inteneye interpelantów, pp. Czerkaw- 
skiego i Hausnera, przypuszczając, że cho­
dzi im przedewszystkiem zarówno o obja­
śnienie, jak o uspokojenie dla ludności ga­
licyjskiej, co do zarządzonych przez Prusy 
kroków, i spodziewa się , że odpowiedź je ­
go zamiarowi temu uczyni zadosyć. Głó­
wną przyczynę zaniepokojenia stanowiła 
pewnie okoliczność, że w publiczności pa­
nowało niedokładne wyobrażenie o skutkach 
tychże kroków. Mówią o tysiącach wydalo­
nych , niektóro* dzienniki posunęły się na­
wet do przypuszczenia o trzydziestu tysią­
cach ; a w' tem wszystkiem nie odróżniają 
obywateli austryackich od rossyjskich. Ro­
zumie się samo przez się — mówi p. Mi­
nister — że nas obchodzą tylko obywatele 
austryacey. Co do tych, postarałem się 
o autentyczne mformacye, które c. k. Rząd 
otrzymał od władz krajowych i pogranicz­
nych urzędów celnych o liczbie osób, któ­
re rzeczywiście powróciły do Galicyi. Sa-

śpiewała, lub Modrzejewskę, która kiedyś 
także śpiewała, oraz przez Bendę, Swie- 
szewskiego lub Tatarkiewicza, a z pewno­
ścią doznalibyśmy na takiem przedstawie­
niu wzniosłych wzruszeń i oprawa będąc go­
dną klejnotu, uwydatniłaby wszystkie jego 
piękności i jego istotną cenę.

Pomimo, iż dziś Koncert nie może się 
w tych świetnych ukazać na scenie warun­
kach dyrekeya artystyczna tutejszego tea­
tru , prawdziwą ma zasługę, że bądź co 
bądź, przedstawiła go i dała przynajmniej 
w przybliżeniu wyobrażenie, jak on wy­
gląda i jaką ma na deskach i wobec kin­
kietów wartość. Odtąd bowiem będzie to 
obowiązkiem wszystkich polskich scen po­
kusić się o najlepsze ile możności wysta­
wienie Koncertu, a mniemam, że to zadanie 
przypada także w udziale, wykwintnym a- 
matorom. Tutaj pierwszą część roli E rne­
sta grał zadziwiająco dobrze p. Solski, na­
wet subtelnie, nadając kreacyi poetyczne 
znamię tak, iż od razu zajął i zaintrygo­
wał publiczność; w drugiej części zadania 
był o wiele słabszym; póki był garbusikiem* 
szedł zgodnie z duchem utworu i Fredrow­
skiego zamiaru, gdy odrzucił przebranie i 
garb, obniżył nieco poziom komedyi i za­
miast pozostać entuzyastą artyzmu, stał się 
tuzinkowym amantem. Dodać winienem, że 
śpiewał dobrze a co ważniejsza z poczu- 
ciem znaczenia, jakie w tem miejscu ma 
śpiew Ernesta, to też porwał publiczność, 
która nie szczędziła mu oklasków. Panna 
Ziembińska, która jest nowym nabytkiem 
i pomimo jeszcze trochę pro wincyonalnej 
maniery, okazuje prawdziwe zdolności w od­
daniu młodych dziewcząt a przy tem ma 
bardzo ładny głos i śpiewa nieźle, nie do­
rosła pod względem dramatycznym, do roli 
Celiny. Nie umie ona być na scenie wy­
kwintną kobietą, ani przejąć się poczuciem 
wyższego artyzmu. Blado też wyszła postać 
Celiny a czasem nawet były w grze i ru­
chach młodej aktorki, dysonanse, niemoż­
liwe w koncercie i to w Koncercie Fredry,



mo Ministerstwo spraw zagranicznych po­
siada informacje o takich tylko wypadkach, 
w których reklamowano przeciw wydaleniu, 
albo informacye, których można było za­
sięgnąć w miejscowościach , będących sie­
dzibą władz konsularnych. Z informacyj 
drugiej tej kategoryi wynika, że wydalanie 
odnosi się nie do całego obszaru państwa 
pruskiego, lecz tylko do Prus Wschodnich 
(książęcych) i Zachodnich (królewskich), 
tudzież do Poznańskiego i Szląska.

Co się tyczy nasamprzód reklamacyj, 
to] ambasada w Berlinie otrzymała ich 31, z 
pomiędzy których tylko jedna czy dwie 
odnoszą się do większej liczby osób, reszta 
zaś każda do jednej tylko osoby. W Kró­
lewcu mniej jeszcze wniesiono reklamacyj; 
tylko z Wrocławia mamy wiadomość o zna­
czniejszej liczbie. Chodzi o 150 do 200 o- 
sób. Dla tych z pomiędzy nich, które pro­
wadzą proceder i któreby wydalenie naj­
ciężej dotknęło, wyjednano przedłużenie po­
bytu i ważne złagodzenia. Co się tyczy 
stwierdzonej przez pograniczne władze 
cłowe i przez galicyjskie komitety ku n ie ­
sieniu pomocy liczby osób, które powróciły 
z Prus, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
podaje daty następujące: Do Krakowa|przy- 
było aż do dnia 15 października r. b. oko­
ło 29 rodzin wydalonych w ogólnej liczbie 
70 osób. Z tych należy 7 osób do obywa­
teli austryackich, reszta do rossyjskieh. 
Komitet krakowski stara się ile możności 
o ich pomieszczenie. Oprócz tego wedle do­
niesienia c. k. ubocznego urzędu cłowego 
w Jaworznie, przybyło aż do dnia 30 wrze­
śnia, 30 wydalonych z Prus, a należących 
do Państwa austryackiego rodzin robotni­
czych i znalazło pomieszczenie w kopal­
niach tamtejszych. Do Lwowa przybyło na 
przód 18 obywateli rossyjskieh, z tych 10 
z rodzinami. Większą ezęść przybyszów 
tych komitet już pomieścił. Później przy­
było do Lwowa 22 obywateli austryackich. 
Przybyszom tej drugiej kategoryi komitet 
udziela wsparć, pozostawiając im samym, 
aby szukali sobie pomieszczenia. Wedle spra­
wozdania z dnia 15 października liczba.wy­
dalonych z Prus a przybyłych do Krako­
wa obywateli rossyjskieh wynosiła aż po 
dzień 11 października r. b. 238 rodzin zło­
żonych z 873 o*ób, Z tych komitet kra­
kowski pomieści! 112 rodzin, a 66 przeka­
zał innym komitetom w Galicyi. Niektóre 
rodziny powróciły do Poznańskiego, aby za­
łatwić tam swoje in teresa ; inne udały się

Jest to właśnie jeden z tych utworów, który 
wymaga szczegółowego obrobienia każdej 
sytuacyi, każdego przejścia i zdania a w 
którym przedewszystkiem artyści muszą do­
pełnić intencyi autora i utrzymać polotem 
rzecz na wyżynach poezyi. W Koncercie pa­
nować musi niczem nń zakłócona harmo­
n ia^  Nareszcie zakończenie komedyi, win­
no scenicznie odpowiadać założeniu, winno 
pozostać wyższą komedya; dla tego mnie­
mam, że duet w ostatniej scenie winien być 
odśpiewany przy fortepianie i nim się skoń­
czy, trzeba żeby kurtyna zapadła a widz 
dospiewał sobie w duszy resztę. Fredro w 
ostatnich czasach nie bywał, jak wiadomo, 
w teatrze; wskazał więc on w tern miejscu 
duet przy akompaniamencie orkiestry; mnie­
mam jednak, że nie ubliży się jego pamięci 
ani poszanowaniu dla jego dzieła, zmienia­
jąc ten szczegół, który na scenie nie licuje 
z duchem całego utworu; jak również mo­
żna wstrzymać się od zaproszenia na kon­
cert sąsiadów. Te dwa bowiem epizody, 
sprawiają takie wrażenie, jak gdyby wtrą­
cono do komedyi] Musseta dwie arye Offen­
bacha.

W całej Europie, od Lizbony do Pe­
tersburga, wiadomość, że się pojawi na sce­
nie komedya i to pośmiertna autora tego 
znaczenia dla literatury i teatru, jakie ma 
u nas Fredro, wywołałaby ogólne, gorącz­
kowe zajęcie, pobożną ciekawość; długo 
przed przedstawieniem mówionoby o niem 
w kołach wykształconych a nawet wypadek 
ten byłby i w niższych warstwach popu­
larnym ; teatr, za pierwszym przynajmniej 
razem, byłby przepełniony a kasa z powodu 
wyprzedaży biletów zamkniętą. Trzeba do­
prawdy wyjątkowych warunków, w jakich 
się widocznie znajdujemy, aby u nas ina­
czej było; trzeba żeby wciąż fałszywemi 
tonami, odzywającemi się w naszych tea­
tralnych krytykach i dyssonansami nieusta- 
jącemi w sprawach, dotyczących sceny na- 
rodowej- zbałamucona, znużona i zniechę­
cona publiczność, doszła do tego stopnia 
zobojętnienia, które pozbawia zdolności roz­
różniania i możności zastosowania właści­
wej do rzeczy miary, aby nie uczuła jakie­
goś szlachetnego wzruszenia, czytając afis?., 
zapowiadający nieznaną Fredry komedye. 
A jednak tego rodzaju bezlitośnej względem' 
siebie samej apatyi ze strony publiczność,, 
byliśmy tu świadkami. Zapowiedź Koncertu 
Fredry mało kogo obeszła, prawie nikogo 
nie zaciekawiła a wielu nie wiedziało na­
wet że będzie przedstawionym; sala zaś te­
atralna, zwykle w sobotę przepełniona, nie 
była wprawdzie pustą, ale zbyt licznie nie

do Królestwa Polskiego, aby tam stale o- 
siąść. Odtąd nie nadeszły nowsze sprawo­
zdania. Do c. k. ambasady w Berlinie i do 
konsulatów od miesiąca nie nadchodzą już 

i reklamacye.
Z tych dat wynika, że stwierdzona au- 

| tentycznie liczba osób przybyłych do Gali- 
j eyi, o ile są obywatelami austryackimi, wy- 
• nosi dotychczas tylko 29 osób pojedynczych 
| i 30 rodzin. Rodziny te są te same, o któ- 
j rych powyżej nadmieniono, że znalazły 
znów zatrudnienie w kopalniach jaworzniań- 
skich, przybywszy tu po większej części z 
Katowic.

Ponieważ w interpelacyi położono przy- 
eisk na polską narodowość wydalonych, prze- 

| to pan Minister nadmienia, że z pomiędzy 
' osób prowadzących proceder i posiadających i 
j  majątek, które uległy wydaleniu, przeważną 

część stanowią nie Polacy katolicy, lecz ży- 
! dzi galicyjscy z niemieckiemi nazwiskami. 

Właśnie co do tych osób prowadzących pro­
ceder, uzyskano prawie bez wyjątku albo 
znaczne przedłużenie pobytu, albo złagodze­
nie nakazu wydalenia.

Tu pan Minister przechodzi do odpo­
wiedzi na zapytania del. Czerkawskiego z 

j osobna. W pierwszem opiera się p. Czer- 
! kawski pod względem prawnej podstawy dla 

zwalczenia zarządzeń pruskich na doktry­
nach prawa narodów i na postanowie­
niach traktatu handlowego z r. 1881. Pan
Minister nadmienia przedewszystkiem , że 
teorye nauczycieli prawa narodów co do 
kwestyi wydalań, są bardzo sprzeczne, że 
przeto nie uchodzi powoływać się na nie 
tak bezwarunkowo. Trzeba stanowczo odró­
żnić przykazania międzynarodowe od teore­
tycznych wymagań nauczycieli prawa na­
rodów od państwa. Aby kwestyę prawa wy- i 
dalania należycie osądzić, trzeba wedle pra­
wideł logiki nasamprzód zbadać kwestyę
prawa pobytu, a pod tym względem istnie­
je całkiem niezaprzeczona zasada, że ka­
żdemu państwu służy prawo, w miarę wła­
snego uznania dozwolić lub niedozwolić ob­
cokrajowcowi pobytu. Prawo to windykują 
sobie Austro-Węgry tak samo, jak Prusy, 
a konsekwentnie trzeba przyznać je także 
innym państwom. Do jakiego zresztą sto­
pnia kwestya ta między nauczycielami pra­
wa narodów jest jeszcze sprzeczna i uwa­
żana za podlegającą dyskusji, niech dowo­
dem tego będzie okoliczność, że położono 
ją na porządku dziennym niedalekiego zgro­
madzenia pour la condification du droit des

, zebrała się w tym dniu publiczność a czoło 
jk^spo największej części świeciło nieobec 
nościih—̂ y t a m  się, czy to zdrowy objaw? 
A nawet idę dalej i pytam czy to po prostu 
ze względów narodowych, cywilizacyjnych 
i oświaty, objaw przyzwoity? Dziwimy się 
nieraz wrogom, gdy dotkną nas boleśnie, 
zapominamy zbyt często, że w niejednym 
wypadku, sami się krzywdzimy.

Już całe zachowanie się publiczności 
polskiej, wobec pośmiertnych dzieł Fredry, 
kiedy je po raz pierwszy na naszych sce­
nach przedstawiano, było dziwnem, niepo 
kojącem , a ze stanowiska wykształcenia i 
poczucia, nietylko artystycznego ale i naro­
dowego, do pewnego stopnia upokarzającem. 
W każdym niemal innym narodzie, a zwła­
szcza w niemieckim, poczytanoby te przed­
stawienia za narodowe uroczystości; spie- 
szonoby na nie, nietylko z nabożeństwem, 
ale przedewszystkiem z miłością; podnoszo- 
noby z zapałem piękne i dodatnie strony 
utworów, a z pobłażaniem wielkiem ocenia- 
noby ujemne i słabe, słowem, koniecznie 
uwitoby z dzieł pośmiertnych wieniec dla 
jedymgo, po nad wszystkimi stojącego już, 
twórcę komedyi ojczystej. U nas przeciwnie. 
Publiczność od razu zniechęciła się kilko­
ma słabszemi utworami, i spiesznie, skwa­
pliwie wzięła to za powód potępienia i po 
niekąd odsunięcia się od pośmiertnych dzieł 
Fredry ; nie mogły jej przebłagać takie klej­
noty jak Wielki człowiek do małych interesów, 
Pan Benet, Świeczka zgasła, Dwie B lizny,
0 tych komedyach nie mówiło się, lub mó­
wiło mało, ale za to z bezrozumnem zami­
łowaniem podnosiło się wady, długości, nie­
prawdopodobieństwa innych pośmiertnych 
kreacyj, zapominając niebacznie, że w ka­
żdym z tych słabszych nawet utworów są 
akta lub sceny, więcej same przez się war­
te, niż całe dzisiejsze komedye. W końcu, 
znaczna ilość pośmiertnych utworów Fre­
dry, przeraziła niektóryeh interesowanych,
1 spiesznie rzucono na nie rodzaj potępie­
nia, niezmiernie upokarzającego dla kryty­
ki a raczej dla pewnej kategoryi krytyków, 
dla publiczności, która wcale tłumnie na 
przedstawienia nie uczęszczała i wreszcie 
dla samego społeczeństwa, które na to wszy­
stko pozwoliło i zezwoliło spokojnie, aby 
pojawienie się pośmiertnych dzieł Fredry, 
w ten sposób przyjęte, rzuciło niemal cień 
na sławę wielkiego twórcy komedyi polskiej.

Od tej chwili powiedziałem sobie — 
prawdziwej publiczności] teatralnej nie ma 
jeszcze w Polsce.

A teraz pytam śmiało, co się stanie 
z teatrem polskim i z jego przyszłością, je­

gens. Dlatego też prawo narodów nie mo­
gło być Rządowi dostateczną podstawą pra­
wną do zaprotestowania przeciw rozporzą­
dzeniu o wydalaniu, o którem tu mowa.

Co się tyczy decydującego o rzeczy 
prawa pozytywnego, wypływającego z tra­
ktatów, pan Minister w odpowiedź na dru- 

; gie zapytanie p. Czerkawskiego mówi: Przy 
zbadaniu także prawa prowadzenia handlu, 
zapewnionego traktatem handlowym, nie 
można spuszczać z uwagi kwestyi prawa 
pobytu. Pozwolenie na pobyt, jest wstępnjm 
warunkiem wykonywania lub prowadzenia 
procederu, a z wykonywania procederu ża­
dną miarą nie można wyprowadzać czegoś, 
coby się sprzeciwiało prawu państwa do 
ewentualnego odmówienia obcokrajowcowi 
pobjtu. Wogóle równość obcokrajowców z 
krajowcami w prowadzeniu handlu, nie mo­
że wcale odnosić się do prawa pobytu, sko­
ro tylko co do obcokrajowców, nie zaś co 
do krajowców zachodzi możność wydalenia.

Trzecie i czwarte pytanie del. Czer­
kawskiego tyczy się postępowania Minister 
stwa spraw zagranicznych w tej sprawie. 
Pod tym względem — mówi pan Minister — 
nie zatajałem sobie od samego początku, 
że obowiązek każe mi ująć się za naszymi 
współobywatelami i starać się albo o cof­
nięcie nakazu wydalenia, albo, jeśli inter­
wencji w tym duchu nie było na czem o- 

I przeć, o obronę dobra i interesów osoby 
I wydalonej na wszelki sposób. Szukając a 
| nie znalazłszy prawnej podstawy do zażą- 
' dania, aby rozporządzenie cofnięto, musie­
liśmy za pierwsze poczytać sebie zadanie 
dowiedzieć się u rządu pruskiego, z jakich 
przyczyn dekret wydalania zapadł i jakie 
myśli nadać mu rozmiary. Na to otrzyma­
liśmy znaną odpowiedź, odczytaną przez 
c. k. Rząd w Izbie poselskiej, że król.-pru- 
ski rząd z nieodpartych względów polityki 
wewnętrznej musiał zdecydować się na za­
bezpieczenie się od immigracyi z Królestwa 
Polskiego i Galicyi do pruskich prowincji 
pogranicznych, a to dla uniknięcia wypa 
czenia stosunków językowych i wyznanio­
wych, któreby zaszkodzić mogło interesom 
państwa pruskiego. Nie mogę zapuszczać 
się ani w zbadanie prawdziwości dat sta­
tystycznych, którym nam rząd pruski na 
dowód owej szkodliwości udzielił, ani też 
w jaką bądź krytykę pobudek wziętych z 
wewnętrznej racyi stanu, które Prusy przy­
toczyły na rzecz swego rozporządzenia. Pod

żeli słabnąć będzie cześć dla Fredry, jeżeli 
publiczność nie będzie żądać i uczęszczać 
na przedstawienia Fredrowskich komedyj, 
jeżeli — jak to się już poczyna — artyści 
nie potrafią odtwarzać Fredrowskich posta­
ci, jeżeli słowem zaginie tradycja Fredrow­
ska? Wtedy niezaprzeczenie "teatr polski 
będzie gmachem pozbawionym fundamen­
tów, a rodzima sztuka dramatyczna jak ro­
ślina bez pomocy zdrowych soków więdnąć 
będzie lub skarłowacieje. Coby się stało z 
teatrem francuskim, gdyby brakło aktorów 
do przedstawienia dzieł Moliera, a publi­
czności do słuchania ich ? Byłaby to po­
tworność, prawdziwy nonsens dramatyczny, 
a jednak Francuzi nie samego posiadają 
Molićra; mają prócz niego innych pierwszo­
rzędnych komedyopisar/.y. Kwestya, którą 
muszę nazwać Fredrowską, jest dziś naj- 

: ważniejszą, najżywotniejszą dla polskiego 
teatru — od jej rozwiązania zależy utrzy­
manie na pewnej wysokości poziomu naro­
dowej sztuki dramatycznej lub stopniowe 
jego obniżenie i to rozwiązanie będzie za­
razem symptomem mającym głębsze zna­
czenie.

Tego samego wieczora co przedsta­
wiono tu Koncert Fredry, odegrano także 
jednoaktową komedyę młodego a sympaty­
cznego autora p. Zygmunta Przybylskiego 
P st\ oraz wyborną komedyę Gondineta P rze­
konania Papy (Les com ictions de Papa), 
którą widziałem już w lecie w Paryżu. Jest 
to niezmiernie cięta, trafna i zabawna sa­
tyra dzisiejszych politycznych obyczajów 
we Francji.

Kilkoma mistrzowskiemi pociągnięcia­
mi pędzla, odmalowany jest upadek a ra­
czej brak zupełny charakterów w życiu pu- 
blicznem, oraz interes osobisty, górujący 
nad wszystkiem a próżność dopomagająca 
mu w tem mało patryotycznem postępo 
waniu.

Rolę deputowanego zmieniającego za 
każdym powiewem wiatru przekonania, o- 
degrał p. Arwin z niepospolitą intuicyą, 
która pozwoliła mu odtworzyć na scenie 
polskiej wiernie i bardzo zabawnie typ dzi­
siejszego francuskiego deputowanego nale­
żącego do któregokolwiek c e n t r u m .  Jest 
to artysta, który zwłaszcza w tym roku od 
znacza się ciągłym postępem.

Nie mogę już dziś opuścić dziedziny 
teatralnej. Przygotowują tu bowiem na so­
botę wystawienie nowej kemedyi Bliziń 
skiego, która i u was jednocześnie graną 
będzie. Nowy utwór Blizińskiego, jest tak­
że wypadkiem dnia, raz, że autor do pe­
wnego stopnia sam jeden przedstawia Fre­

I tym także względem każde państwo win- 
j dykuje sobie prawo własnego sądu. 
j _ Ubolewam nad rozporządzeniem pru- 
| skiem, jak nad wszystkiem, co naszych 
J współobywateli ciężko dotknąć może w ich 
j interesach, i mam najgorętsze współczucie 
j dla tych, którzy na takiej surowości cierpią;
| ale wśród wyłuszczonych okoliczności mo’- 
j gę ograniczyć się tylko na staraniach u 
rządu pruskiego, aby złagodził wykonanie 

! nakazu co do naszych współobywateli, tu- 
j  dzież na wyjednaniu przyrzeczenia, które- 
i by pozwalało spodziewać się względnego 
postępowania w tych wszystkich wypadkach,

I w których zachodziły szczególne okoliczno- 
, ści lub szczególna surowość. Mogę tylko 
; stwierdzić, że i pod tym względem dozna- 
wałem zawsze uprzejmości rządu pruskie­
go i że musiały wyjść wskazówki stosowne, 
skoro są dowody, że względem naszych o- 
bywateli praktyka stała się o wiele łagod­
niejszą i po największej części znaczne po­
czyniono ulgi. Muszę tu zresztą powtórzyć, 
że, chociaż rozporządzenie nie jest cofnięte 

' ani zmienione, w wykonaniu jego nie cho­
dzi o wszystkich immigrantów galicyjskich 
w Prusach; tak n. p. z pomiędzy 2000 oby­
wateli austryackich w Wrocławiu spotkał 
nakaz wydalenia tylko 200 osób

W obec przychylnych w takiej mierze 
intencyj _ rządu pruskiego, nie sądzę, iżby 
napieranie w tej sprawie było w ogóle w 
interesie dotkniętych obywateli naszych. 
Słusznie możemy spodziewać się, że rząd 
pruski bardzo uwzględni przyjazne z nami 
stosunki w wszystkich wypadkach, w któ­
rych nie decyduje ów przytoczony przez 
tenże rząd wzgląd na wewnętrzne niebez­
pieczeństwo i że chętnie powodować się 
będzie życzliwością względem obywateli 
austryackich,

Przechodząc do pytania p, Hausnera, 
pan Minister odpowiada że w znoszeniu się 
rządów między sobą istnieję całkiem stała 
reguła, wedle której jest tylko obcowanie 
dyplomatyczne między akredytowane ni oso­
bami a ministerstwem spraw zagranicznych 
Ani pomyśleć nie można o udawaniu się 
do bundesratu, który jest ciałem usiawo- 
dawczem.

Mimochodem nadmienię, że powołanie 
się na traktat wiedeński, wydaje mi się nie- 
trafnem i że wówczas mogła być mowa je ­
dynie o Wielkiem Księstwie Warszawskim, 
dalej o Poznańskiem co do Prus i o powie­
cie tarnopolskim co do Austryi. zresztą od

drowską tradycyę, a powtóre, że bardzo 
mało tworzy, ale za to wybornie.

W naszej bieżącej literaturze drama­
tycznej stawiam Blizińskiego na pierwszem 
miejscu dlatego, że to talent samorodny , 
wyrosły wyłącznie na gruncie rodzimym. 
W każdym niemal utworze scenicznym o- 
ryginalnym, znajdują się dziś liczne remi­
niscencje, jeżeli nie plagiaty z zagranicz­
nej bieżącej literatury. W Blizińskim nigdy 
się z czemś podobnem nie spotkasz. On 
wszystko czerpie ze siebie; wyborny ob 
serwator, może właśnie dlatego popadł w 
ostatnich czasach nieco w pessymizm. Au­
tor to władający doskonale językiem a to­
war jego nie jest tandetnym, to ręczna, mo­
zolna robota; on nie umie prędko tworzyć 
i spiesznie pisać i nigdy nie ma komedyj 
na zawołanie. Richter, kiedy był wspóldy- 
rektorem tutejszego teatru, naglił Blizińskie­
go, aby kończył Rozbitków i tą swoją gorliwo­
ścią sprawił, że ostatni akt wypadł słabiej, 
niż poprzednie. Komedya, która teraz ma 
być przedstawioną, już przeszło podobno 
dwa lata jak rozpoczętą została.

Tytuł jej przechodził przez różne me- 
tarmofozy. Bliziński przysłał pierwszy akt 
do ocenienia p, Koźmianowi i wtedy tytuł 
sztuki był Na stypie. P. Koźmian zauwa­
żył, źe skoro rzecz rozpoczyna się w kilka 
miesięcy po śmierci nieboszczyka, tytuł nie 
jest odpowiedni. Wtedy Bliziński postano­
wił nazwać komedyę Szach i M at, przypo­
mniano mu jednak, że w literaturach za­
granicznych są już komedye z tym tytułem 
i może dlatego teraz ukazać się ma utwór 
Blizińskiego jako Karyerowicz. Wiem także, 
że znakomity autor wahał się czy oprzeć 
intrygę na prawie spadkowem austryackiem, 
czy też obowiązującem w K r ó l e s t w i e  
B o i s k i e m  i radził się prawników.

Już pozostaje mi zaledwie tyle tylko 
miejsca, aby zapisać, że głucha między 
tutejszymi archeologami walka ujawniła się 
na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
miejskiej, i że miała ten dobry skutek, iż 
wywołała w sprawie zabytków, świetną, 
gruntowną a bardzo na czasie rozprawę, 
w której odznaczyli się zwłaszcza poseł 
Bobrzyński i dr. Faustyn Jakubowski. Wię­
cej nie powiem, bo wziąłem sobie za zasa­
dę, stać na uboczu jak tylko archeologowie 
walczyć ze sobą poczynają. Zawziętszymi 
w zapasach są tu od nich chyba tylko re ­
cenzenci muzyczni.

11 listopada.
O.



czasu traktatu wiedeńskiego wyszło tyle 
ustaw partykularnych, że niebardzo pewnie 
można bez wszystkiego powoływać się na 
traktat wiedeński.

Na zakończenie oświadczam stanowczo, 
że, jak dotąd,: tak i nadal starać się będę 
dokładnie uwzględnić każdą reklamacyę i 
jak najwięcej skorzystać z wpływu naszego 
w Prusiech, dla osłony i obrony interesów 
naszych współobywateli. Panowie interpe­
lanci niech będą przekonani, że się w tym 
względzie trudów szczędzić nie będzie.

Tuż po tej odpowiedzi pana Ministra 
zabrali głos obydwaj interpelanci, a mia­
nowicie naprzód del. C z e r k a w s k i ,  który
0 datach przytoczonych przez pana Mini­
stra w celu osłabienia twierdzenia o gro- 
madnem wydalaniu powiada, że nie mo­
żna uważać ich za dowód. Bardzo ma­

ło tylko osób może podawać reklamacye 
lub zgłaszać się u władz pogranicznych; 
największa część tuła się, wystawiona na 
nędzę, nie znajdując ani podpory, ani pun­
ktu oparcia. Sprawozdania Namiestnictwa 
galicyjskiego sięgają tylko do dnia 15 paź­
dziernika, a wszakże przeważna część wy­
gnańców, przybyła dopiero w drugiej poło­
wie tego miesiąca, bo przedłużono termin 
wydalenia do dnia 1 listopada. Jego Eks- 
celencya nadmienił, że znaczną część wy­
dalonych stanowią nie Polacy katolicy, lecz 
żydzi z niemieckiemi nazwiskami. Pozwa­
lam sobie zauważyć, że i w tych obywate­
lach austryackich, o ile z Galicyi pochodzą, 
widzimy ziomków naszych i nie czynimy 
w tym względzie żadnej różnicy.

Przechodząc do treści rzeczy — mówi 
dalej p. Czerkawski, muszę oświadczyć, że 
zasadniczo między stanowiskiem, które co 
do kwestyi prawa zajął Jego Eksc. pan 
Minister spraw zagranicznych, a tern z któ­
rego myśmy wyszli, znajduje się ogromna 
przepaść. Jego Ekscelencya zbija nas tern, 
że doktryny prawa narodów są to raczej 
tylko uczone mniemania, a więc chwiejne,
1 że jedynie udzielność każdego państwa 
decyduje o prawie pobytu lub o wydaleniu 
obcokrajowca. Na to pozwalam sobie odpo­
wiedzieć, że prawo narodów w znacznej 
części jest także prawem zwyczajowem, 
wedle którego, jak mówi już tradycya rzym­
skich nauczycieli prawa, prawem i ustawą 
staje się to, o czem panuje opinia, że pra­
wem i ustawą być powinno.

Co się tyczy traktatu handlowego z r. 
1881 i opartych, a raczej nie opartych na 
nim wywodów Jego Eksceleneyi, śmiem 
zwrócić uwagę, że jest to logicznie błę­
dne koło twierdzić, iż prawo prowadze­
nia procederu, poręczone traktatem handlo­
wym, zawisło od prawa pobytu. Artykuł 19 
rzeczonego traktatu ma wtedy tylko sens, 
jeżeli prowadzący proceder obywatele au- 
stryaccy mają prawo pobytu w Prusach. 
Tern mniej da się wydedukować ztąd na 
rzecz rządu pruskiego prawo sumarycznego 
wydal* nia ich.

Traktaty specyalne, stanowiące inte­
gralną część końcowej noty traktatu wie­
deńskiego, a poręczające mieszkańcom pro- 
wincyj dawniej polskich swobodne przesie­
dlanie się, odnoszą się wedle tekstu, który 
miałem pod ręką, do wszystkich części da­
wnej Polski (toutes łes parties de Vancie nne 
Pologne).

Dla tej zasadniczej różnicy między 
stanów>skiem Jego Eksceleneyi a naszem, 
skutkiem której też Jego Ekscelencya me 
mógł domagać się zasadniczo cofnięcia 
rozporządzenia, ubdew am , że powiedzieć 
muszę, iż łaskawa odpowiedz na naszą in- 
terpelacyę nie mogła dać nam spodziewa­
nego uspokojenia i nie poniesie go też w 
dalsze sfery, jak tego pragnęliśmy. L tem 
wszystkiem szczerze wdzięczni jesteśmy 
Jego Eksceleneyi za dwa oświadczenia, któ­
re świadczą wymownie o ludzkiem usposo­
bieniu Jego Eksceleneyi i Rządu wspólnego, 
na którego czele on stoi. Naprzód więc za 
jego ubolewanie nad zarządzonem w Pru­
siech wydalaniem, który to wyraz ubolewa 
nia jest nam rękojmią, iż nasz Rząd nie 
pochwala postępowania rządu pruskiego. A 
po drugie za zapewnienie, że Rząd nie za­
niedbał niczego, aby wyjednać zniesienie 
lub złagodzenie wydalenia, jakoteż za ży­
czliwe zapewnienie, że w usiłowaniach tych 
nadal także nie ustanie, lecz owszem gor­
liwie w nich wytrwa. Zapewnienie to przyj­
mując z wdzięcznością do wiadomości, łą­
czymy z tem prośbę, aby Rząd rzeczywiście 
nie ustawał w tych usiłowaniach.

Del. H a u s n e r  tłómaczy, jak sobie 
wyobrażał interwencyą Rządu u bundesratu 
niemieckiego W bundesracie zasiadają re­
prezentanci Bawaryi, Saksonii, Wurtem- 
bergii, państw ściśle zaprzyjaźnionych z Au- 
stryą, u których Austrya ma akredytowa­
nych posłów. Wypadałoby więc, za pomocą 
krokow dyplomatycznych postarać się u tych 
państw, aby eundesrat w myśl artykułu IV 
konstytucyi niemieckiej wziął rozporządze­
nie pruskie pod obrady i może je umody- 
fikował: Wywody Jego Eksceleneyi, jakoby 
to straszliwa była przesada mówić o wy­
dalaniu całej narodowości, nie przekonały 
mówcy. Daty bowiem, które pan Minister

l#wow$k*" s dtei* i;

przytoczył, sięgają tylko dnia 15 paździer­
nika; odtąd zaś rozpoczął się główny na­
pływ wygnańców. W ogóle mieszka w kró­
lestwie pruskiem przeszło 11.000 osób z Ga­
licyi, lub przynajmniej tam przebywa; z tych 
co najmniej cztery piąte w wschodnich 
(polskich) prowincyach, z których wypędzono 
wszystkich. Jego Ekscelencya - co z wdzięcz­
nością uznajemy—mówił tylko o wielu wy­
padkach, w których termin wydalenia prze­
dłużono; co do nikogo zaś nie cofnięto na­
kazu, a więc w obec liczby około 9.000 
wydalonych obywateli austryackich, wolno 
będzie mówić o gromadnem wydalaniu ca­
łej narodowości

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
K a 1 no k y odpowiada, że może mówić tyl­
ko o liczbach, które mu są dostępne. Gdy­
by szanowni delegaci mogli dostarczyć mu 
innych liczb, autentycznie stwierdzonych, 
nieomieszkałby zasięgnąć o nich objaśnienia.

Del. S t u r m  oświadcza: I ja  ubole­
wam bardzo nad całkiem niezwykłem i nie- 
zgodnem z zasadami ludzkości uogólnieniem 
prawa państw do wydalania niektórych ob­
cokrajowców. Dziś atoli chodzi tylko o to, 
czy Rząd nasz w celu złagodzenia tego roz­
porządzenia uczynił wszystko, co w miarę 
zasad prawnopolitycznych i pełnych zasad 
prawnych, tudzież w miarę potęgi swej u- 
czynić mógł. I oto zdaje mi się, że p. Mi­
nister udowodnił, iż zarówno w ogólności, 
jak w poszczególnych wypadkach interwe­
niował dokładnie i energicznie. WięcejjRząd 
uczynić nie mógł, chyba, że chciałby był 
postawić rzecz jako casus belli, czego z pe­
wnością nikt z nas nie pożąda.

Na tem skończyła się .ta dyskusya. 
Po niej przystąpiła komisya do szczegółowej 
dyskusyi nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych, a dalej nad działem nad­
zwyczajnych wydatków etatu wojskowego. 
Dyskusya nie przedstawiała zgoła niczego, 
coby jakokolwiek zainteresować mogło czy­
telników Gazety. Przyjęto wszystkie pozy- 
cye zgodnie z preliminarzem rządowym.

Rossya i książę Aleksander.
Urzędowy rossyjski P raw it. W iesinik  

zamieszcza korespondencyę z B ułgaryi, 
tchnącą wielką niechęcią do ks. Aleksandra, 
Korespondent przytacza szereg faktów, 
świadczących, do jakiego stopnia ks. Ale­
ksander i przewódcy bułgarskiego powsta­
nia lekceważyli sobie zdrowe rady Rossyi 
i jej przedstawicieli. Nie słuchali oni zgo­
ła ani kniazia Kantakuzena, ani konsula 
generalnego rossyjskiego ; podżegali lu­
dność do demonstracyi przed domem pier 
wszego z n ich ; ośmielali się nawet dawać 
napomnienia urzędowemu reprezentantowi 
Rossyi, usiłując wprowadzić naród w błąd 
cô  do rzetelnych Rossyi zamiarów. Prze- 
wodcy powstania nie udzielili zgromadze­
niu narodowemu odpowiedzi, otrzymanej 
na telegram wysłany do cara; i takiegoż 
samego w\krętu pozwolili sobie z odpowie­
dzią, dąuą przez monarchę deputacyi buł­
garskiej we Fredensburgu. Metropolita Kle­
mens zatelegrafował, że car, nie pochwa­
liwszy powstania , miał jednak jakoby wy­
razić nadzieję, iż poprzedni na półwyspie 
bałkańskim stan rzeczy nie będzie już 
przywrócony; lubo dodał przytem, iż Ros- 
sya w zgodności z innemi mocarstwami 
postępować zamierza. Reprezentant Rossyi, 
prz konawszy się, iż doniesienie metropo­
lity opacznie rzecz przedstawiało, uznał za 
rzecz nieodzowną rozpowszechnić jak naj­
szerzej telegram, zawierający autentyczne 
wyrazy monarchy, rozrzucając jego odbitki 
w drodze prywatnej między ludnością.

°gole starali się przewódcy wystawiać 
sprawę przed swoimi rodakami w tem 
świetle, że niby Rossya komedyę tylko od­
grywa, a w gruncie sprzyja ruchowi buł­
garskiemu ; że wyprawia ochotników do 
Bułgaryi że ofjwołanym oficerom po-
wracoc do bułgarskiej służby i t. p .; sło­
wem usiłowali wszelkiemi sposobami ukryć 
prawdę przed narodem.

W dalszym liście tegoż koresponden- j  

ta czytamy ; „Książę Aleksander i bułgar­
scy liberali zarówno Rossyę nienawidzą: 
piewszy za to, iż pragnąc władzę nad kra­
jem zagarnąć, nie mógł dla tego celu zna­
leźć oparcia w wojsku, przez rossyjskich 
oficerów dowodzonem; drudzy za to, że nie 
wiodła im się propaganda nihilizmu mię­
dzy ludnością. Miłość tej ostatniej ku Ros­
syi utrudniała im wielce walkę z tem pań­
stwem ; trzeba im więc było wyszukać 
sobie taki do walczenia grunt, na którym 
w oczach nawet prostego ludu mogliby mieć 
nad nami wyższość. Gruntem takim była 
właśnie myśl zjednoczenia narodowego: 
ideał każdego Bułgara. W samej rzeczy tak 
są Bułgarzy do tej myśli zapaleni, że ksią­
żę i liberali, którzy z początku upe­
wniali byli ludność o aprobowaniu ruchu 
przez Rossyę, którzy nawet urzędownie ob­
wieszczali, iż car polecił księciu Aleksan­
drowi przyłączenie Rumelii do księstwa — 
odważyli się niebawem zdjąć maskę, i wy­
zyskując zganienie powstania przez mo-
! listopada 1885.

narchę, jakoteż odwołanie oficerów ros­
syjskich, zdołali nareszcie urok Rossyi u- 
mniejszyó. Książę Aleksander wyraził o- 
twarcie z tego swoją radość przy wymar­
szu jednego pułku z Filipopola, oświadcza­
jąc głośno przed frontem, że dzień, w któ 
rym wojsko bułgarskie ujrzało się pod wo­
dzą swojskich wyłącznie zwierzchników, za 
najszczęśliwszy w swojem życiu poczytuje. 
Przyczem jeszcze wzgardliwie o rossyjskich. 
oficerach się wyraził, że opuścili swe sta­
nowiska w porze niebezpieczeństwa. Postę­
powanie ks. Aleksandra tłómaczy się też 
podobno ufnością jego w poparcie ze stro­
ny jednego z mocarstw“.

Z Petersburga piszą do Schles. Z lg.\ 
Forma, w jakiej ks. Aleksander został po­
zbawiony charakteru generała rossyjskiego, 
jest najostrzejszą ze wszystkich praktyko­
wanych w takich wydadkach, a od czasów 
niepamiętnych nie wydarzyło się, aby w 
podobny sposób uwolniono z armii gene­
rała, nie mówiąc już o księciu zagranicz­
nym, zostającym w powinowactwie z domem 
cesarskim, tak iej formy używa się, i to w 
wyjątkowych tylko wypadkach wobec ofice­
rów niższych stopni, a prawie nigdy wo­
bec oficerów sztabowych i generałów. Na­
stępstwem tego będzie to, że ks. Aleksan­
der odeszle wszystkie swoje ordery rossyj- 
skie, a oficerom w służbie cara zostanie 
zabronionem noszenie dekoracyj bułgar­
skich. Sądzą powszechnie, iż ojciec księcia, 
książę Aleksander Heski, zażąda uwolnienia 
z armii rossyjskiej, w której pozostawał 
przez czas dłuższy jako generał. W woj­
skowych kołach petersburskich ostatni roz­
kaz dzienny odnoszący się do księcia buł­
garskiego, wywołał niesłychane wrażenie.

Do N. Fr. Presse telegrafują z Filipo­
pola: Wykluczenie z armii rossyjskiej ks. 
Aleksandra, wywołało u ludności tutejszej 
wielkie oburzenie i przyczyniło się jedynie 
do wzmocnienia przywiązania, jakie sobie 
książę zjednał u niej dotychczasowem po­
stępowaniem. Wieści, że załatwienie spra­
wy bułgarskiej pójdzie w odwłokę i prze­
ciągnie się może aż do wiosny, nie zrażają 
ludności. Zbroi się ona coraz bardziej i 
chce wytrwać do ostatka.

Z widowni serbsko-bułgarskiej.
Według depeszy Ag. Havasa, umie­

szczonej tylko w części wczorajszego nakła­
du, przyszło znowu przedwczoraj na grani­
cy serbskiej do utarczki, spowodowanej bli­
skością obu armij. Serbskie i bułgarskie 
patrole strzelały do siebie w niedzielę i w 
poniedziałek wieczór. Nikt nie został ranny. 
Wskutek przedwczorajszej utarczki obu p a ­
troli pod Trnem, starało się około 300 żoł­
nierzy otoczyć oddział bułgarski, liczący 25 
żołnierzy, a skoro żołnierze bułgarscy po- 
cztrli się cofać, ścigali Serbowie uciekają­
cych Bułgarów i zapuścili się na dwa kilo­
metry drogi w głąb Bułgaryi. Dalej powie­
dziano w tej depeszy, iż zanim wyjdzie roz­
kaz wysłania posiłków, w celu wypędzenia 
Serbów, oczekują w Sofii wiadomości z gra­
nicy, czy Serbowie powrócili już na tery- 
toryum serbskie. Jeśli jeszcze nie wrócili, 
w takim razie lada chwila spodziewać się 
możua groźnej utarczki.

Pohl. Corr. została upoważnioną przez 
poselstwo serbskie w Wiedniu do oświad­
czenia, iż poselstwo to nie wie nic o tem, 
jakoby król Milan, jak to twierdzi Ageneya 
Havasa, oświadczył kilku gabinetom, iż bę­
dzie zmuszony przekroczyć wkrótce granicę 
bułgarską. Półurzędowe doniesienie z Niszu 
zapewnia, że rząd serbski postanowił zacze­
kać na uchwałę konferencyi-

Aspiracye wielko bułgarskie.
Poliliurhe Corresp. otrzymuje z koł 

serbskich następujące uwagi godne pismo 
o nurtujących w Bułgaryi dążnościach:

„N ezapomniauy książę Michał Obre 
nowicz 111 ujmował się w swoim czasie 
bezinteresownie o los uzdolnionego do roz­
woju cywilizacyjnego bułgarskiego plemie­
nia. Gdy jedna z deputacyj, złożona z e- 
migrantów bułgarskich, z w r ó c i ł a  się do księ­
cia z prośbą, ażeby uwolnił Bułgarów z pod 
obcego jarzma i przyjął ich pod swoją wła­
dzę, „gdyż obydwa narody są przecie tylko 
gałęziami jednego plemienia" — odparł Mi­
chał : „Do tego nie dążę, gdyż waszem za­
daniem jest zachować właściwości swoje 
narodowe i rozwijać je. Starajcie się o na­
danie znaczenia głosowi ludu. Dzieje Ser­
bów i Bułgarów nie powinny się nadal ob­
jawiać w tych smutnych zjawiskach, które 
stanowiły dla wszystkich ludów bałkańskich 
grób wolności. Taż sama wolność, która 
nm być udziałem mego narodu, powinna 
być i dla Bułgarów zbawienną. Uwolnienie 
ludu bułgarskiego przeniknie mię taką sa­
mą radością, jak wolność mego narodu." 
Ta wielka polityczna zasada przeszła tra­
dycyjnie także na czwartego Obrenowicza, 
obecnego króla Milana I. Wojny lat 1876 i 
1877. były zarówno dla Serbów jak Bułga

rów podejmowane. Ale wkrótce objawiła 
się niewdzięczność Bułgarów w dwóch wy­
padkach : w zajęciu przez Bułgarów odzys­
kanego już krwią serbską terytoryum Bre- 
gowy i w jawnem popieraniu zbiegłych 
z Serbii żywiołów rewolucyjnych. Nie ko 
niec jednak na tem, w Sofii bowiem urzą 
dzono tak zwane bułgarskie metyngi, a Buł­
garzy oświadczali otwarcie, że Macedonia 
jest ich terytoryzm dziedzicznem, i żeBuł- 
garya rozszerzy się w granicach niemniej- 
szych, jak po Czarne i Egejskie morza, a 
z drugiej strony po Morawę i Ibar. W ten 
sposób nie pozostawało nic, coby mogło za­
pewnić żywotność państwu serbskiemu. Ce­
lem poparcia skreślonych powyżej aspiracyj, 
obmyślono bułgarską unię, a obie Bułgarye 
miały być tylko przednim posterunkiem do 
ośiągnięcia praw wielkiej Bułgaryi. Na do­
wód przytoczyć wypada akt jeden. Skoro 
wyłoniła się unia, zawezwano Macedonię 
do współdziałania, a prezydent macedoń­
skiego stowarzyszenia w Sofii, dr. Petkow, 
wydał proklamacyę, która nie przecisnęła 
się jeszcze do kół szerszych, ale istnieje" i 
tak opiewa:

„Macedończycy ! Wybiła godzina wy­
zwolenia. Naśladujcie przykład swoich braci 
w Rumelii. Ujarzmieniu i smutnej doli 
braci macedońskich należy raz kres poło­
żyć. Nadeszła chwila, w której musimy się 
uzbroić i przekroczyć granice macedoń­
skie. Teraz albo nigdy musi być połączo­
na ta ziemia oderwana od wspólnej ojczyzny. 
Nie możemy w tej chwili rozumować roz­
wlekle, ale wzywamy was do chwycenia za 
broń. Każdy Bułgar, gdziekolwiek by się 
znajdował, musi spieszyć z pomocą swym 
rodakom. Jeżeli chcemy oswobodzić cier­
piących braci, musimy być gotowi do ofiar. 
Nie masz wolności bez ofiar i krwi rozlewu. 
Mamy złożyć dowód, iż jesteśmy narodem 
ludzi wolnych. Niech każdy pospiesza na 
granicę. Księstwo rozporządza bronią w do­
statecznej ilości. Wzywamy więc naszych 
braci w Macedonii do zrzucenia jarzma tu­
reckiego i do ogólnego powstania. Bracia 1 
wybiła godzina wyzwolenia, powstańcie 1 los 
wasz w waszem jest ręku. Swobodni Buł- 
garowie spieszą, ażeby was wesprzeć w 
dziele wolności. Naprzód więc wszyscy !"

Gdy zatem dążności bułgarskie obja 
wiły się w takiem świetle, byłoby dzieciń­
stwem przypuszczać, iż' w przyszłości ze­
chcą z większem niż dotychczas poszano­
waniem traktować zobowiązania międzyna­
rodowe. Należy i owszem przygotować się 
na to, że Bułgarowie, bez względu na obrót 
i uchwały konferencyjne, zechcą i nadal 
kroczyć drogą rozpoczętej rewolucyi Sąsie- 
dzi obowiązani są zatem mieć się na baez- 
n ści, a nawet obowiązani są pamiętać o 
wzmocnieniu swoich sił, ażeby módz w ka­
żdej chwili wystąpić przeciw wybuchowi 
bułgarskiemu na zewnątrz. Przywrócenie 
status qao ante bez dostatecznych rękojmij 
przeciw ponownym usiłowaniom naruszenia 
dawnego stanu rzeczy, nie mogłoby naro­
dom Bałkanu zapewnić bezpieczeństwa po­
litycznego. Gwarancye takie mogą być róż­
norodne, a my i inne ludy Bałkanu nie 
tylko mamy prawo, lecz jesteśmy obo­
wiązani i zniewoleni, żądać tych rękojmij".

Z Petersburga.
(Zaprzeczenie fałszywym wiadomościom. — Zmiana 
prawa pogranicznego. — 900-letnia rocznica przyję­
cia wiary chrześeiańsfeioj przez naród rossyjski. - -  

Majątki wystawione na sprzedaż).
K raj petersburski pi>ze: W pismach

zagranicznych pojawiły się ostatniemi czasy 
dwie wiadomości: że biskup włocławski Be- 
reśniewicz wezwany został do Petersburga 
z powodu sprawy przyjęcia arcybiskupa Le- 
oneyusza, ze grozi mu „wywiezienie" i że 
trze h księży katolickich wysłanych zostało 
do odległyeh guberuij za to, że zaofiarowali 
się na ka.-eDnów biskupa Hryniewieckiego 
w Jarosław iu . Poiiiforino - aa szy się  u źró­
dła, moż-iny zap ew n ie , ?e obie te w iad o­
m o ś c i  są zupełnie fałszywe; co się zaś ty­
czy specya lu ie  biskupa Bereśniewicza, to ten, 
po załatwieniu bieżących spr w swojej dye- 
cezyi, w zakres których sprawa częstocho­
wska bynajmniej nie wchodziła, powraca za 
dni trzy do swej dyecezyi bmawskiej, do 
Włocławka.

Od 1 stycznia, jak donosi Now. Wr., 
ma być zmieniony dla miejscowości grani­
czących z Prusami i Austryą rozmiar pasu 
pogranicznego, podlegający kompetencyi stra­
ży akcyzowej.

. Towarzystwo słowiańskie dobroczyn­
ności w Peterburgu zamierza stosownie u- 
czcić 900-tną rocznicę przyjęcia wiary chrze- 
ściańskiej przez naród rossyjski, przypada­
jącą w r. 1888. Dla obmyślenia uroczystości 
będzie wybrana komisya spacyalna.

Bank ziemski moskiewski wystawiana 
sprzedaż w ciągu listopada i grudnia 620 
majątków ziemskich w guberniach sarato­
wskiej, penzeńskiej,; tambowskiej, kurskiej, 
woroneskiej, orłowskiej, tulskiej, twerskiej, 
riazańskiej, smoleńskiej, mohilewskiej, niże- 
gorodzkiej, mińskiej, jarosławskiej, witeb­
skiej i moskiewskiej.



K R O N I K A
— Żałobne nabożeństwo. Za dusze 

zmarłych członków i dobrodziejów towarzystwa 
św. Józefa z Arymatei, jako też ubogich, po­
grzebanych bezpłatnie za staraniem tegoż to­
warzystwa, odprawi się dnia 18 b. m. o go­
dzinie wpół do 9 rano, w kościele św. Miko­
łaja obrz. łac., żałobne nabożeństwo, na które 
pobożnych chrześcian zaprasza uprzejmie dy- 
rekcya towarzystwa.

— Nadzwyczajne zgromadzenie 
czynnych członków tow. śpiew. Lutnia  (obu 
chórów), odbędzie się jutro, w piątek, dnia i 3
b. m.j godzinie 7 wieczorem w sali kasyna miej­
skiego.

— Dyrekcya towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie zaprasza na nad­
zwyczajne walne zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 15 b. m , o godzinie 4 po południu, 
w sali posiedzeń kasyna miejskiego, (ulica Aka­
demicka). Na porządku dziennym tegoż zgro­
madzenia zamieszczono następujące sprawy: 
1. Sprawę połączenia towarzystw przyjaciół 
sztuk pięknych — lwowskiego z krakowskiem — 
i przedłożenie odnośnej umowy, zawartej przez 
obie dyrekcye do zatwierdzenia. 2. Wniosek i 
decyzya co do zlania „funduszu zapasowego" 
z „funduszem galeryi obrazów". 3. Postano­
wienie walnego zgromadzenia na wypadek, gdy­
by „fundusz obrotowy" na pokrycie potrzeb 
bieżących nie starczył. 4. Ewentualne wnioski 
członków.

— W ydział towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie 
uprasza nas o doniesienie, że w przyszłym ty­
godniu odbędzie się na dochód towarzystwa 
Bratniej Pomocy słuchaczów politechniki we 
Lwowie przedstawienie amatorskie połączone 
z koncertem.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 14 b. m., o godzinie 6, w sali fizyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: Ciąg 
dalszy dyskusyi nad projektem instrukcyi do 
nauki języka polskiego; Spostrzeżenia i uwagi, 
odnoszące się do nauki języków klasycznych, 
ref. prof. T. Sołtysik.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, we 
czwartek, 12 b. m., z powodu zasłabnięcia pani 
Arklowej zamiast A idy  przedstawiony będzie 
Gasparone, opera komiczna w 3ch aktach 
Millockera. — Jutro, w piątek, 13 b. m., po 
raz pierwszy Karyerowicz, komedya w 4 aktach 
Józefa Blizińskiego. — W Sobotę, 14 b. m., 
Aida, opera w 5 aktach P. Verdi’ego, z panią 
Arklową. — W niedzielę, 15 b. m., po połu­
dniu po” raz 3 Żona cudzoziemca, dramat w 5 
aktach przez Wandę Podgórską, wieczorem 
po raz 11 Gasparone, opera komiczna w 3 
aktach Millockera. — W poniedziałek, 16 b. m., 
po raz drugi Karyerowicz.

=  Samobójstwo. Włodzimierz Iwaszkie­
wicz, urzędnik przy oddziale zastawniczym tu­
tejszego ogólno rolniczo kredytowego Zakładu, 
liczący lat 23, bezżenny, któremu wypowie­
działa dyrekcya miejsce z 1 grudnia b. r ,  za­
strzelił się tej nocy o godzinie trzy kwadranse 
na 1 w tutejszej restauracyi p. Maksa Wiksla, 
celnym strzałem z rewolweru, ugodziwszy się 
w samo serce, skutkiem czego natychmia­
stowa śmierć nastąpiła, co skonstatował przy­
były lekarz miejski dr. Longchamp. Zwłoki od­
stawiono do trupami głównego szpitala. Nie­
szczęśliwy pozostawił pożegnalny list do swej 
matki i familii.

—= Między rzeczami zakwestyowanemi 
tu przed kilku tygodniami u sprytnego złodzieja 
pokojowego, znajduje się także dotąd nie rekla­
mowana część jakiegoś aparatu chirurgicznego, 
do amputacyi używanego, z bakfongu, ze zna­
kiem firmy fabrykanta Reinera. Poszkodowany 
może zgłosić się po takowy w IY depart. c. k. 
dyrekcyi policyi.

— Z podróży. Pewien francuz, hrabia 
de Puyjalon, przebywający cd lat kilku w Ka 
nadzie wydał bardzo interesujące dziełko opi­
sujące Labrador, o którym mówi, że jest to 
kraj bardzo spotwarzony. Klimat Labradoru ró­
żni się od klimatu Kwebeku tylko w wyższych 
regionach, naprzykład.od Mont Sablonu do Qua- 
pitagun. Prawie wszyscy rybacy mają dwa mie­
szkania, jedno na lato nad brzegiem morza, a 
drugie zimowe dalej w głębi kraju, i jak naj­
bliżej lasów. Od Quapitagun do Siedmiu-wysp 
temperatura się już zmienia, zima jest łago­
dniejsza a śnieg mniej obfity niż w okolicach 
Kwebeku. Góry i pagórki, wznoszące się nad 
brzegiem morza, osłaniają kraj od wichrów pół­
nocy. Morze na wiosnę prędzej uwalnia się z lo­
dów niż górna część rzeki, a rzadko kiedy za­
marza przed świętami Bożego Narodzenia. Lato 
jest gorące, choć noce bywają chłodne, co wcale 
nie jest dziwnem w kraju, położonym nad brze­
giem morza i poprzerzynanym tak licznemi 
rzekami, jednak termometr wskazuje czasami 
w leeie 30 stopni gorąca. Na Siedmiu-wyspach 
i dalej w głębi kraju temperatura jest prawie 
ta sama co na rzece, bo brzeg jej wystawiony 
jest na gorące i wilgotne wiatry południa, a 
więc zwykła temperatura brzegów Labradoru 
koło zatoki św. Wawrzyńca nie jest wcale prze­
szkodą do uprawy ziemi, i nie może być prze- 
»zkodą w zamiarach kolonizacyi. Drzewo bu­

dulcowe i opałowe, tak potrzebne w krajach, 
gdzie ostra zima panuje kilka miesięcy w roku, 
rośaie wszędzie w wielkiej obfitości. Najwięcej 
tych drzew rośnie na brzegach rzek i jezior, a 
dochodzą one tam do ogromnej wysokości. Pan 
da Puyjalon widział nad brzegami bardzo stro- 
memi, prawie prostopadłemi niektórych jezior, 
rosnące brzozy, świerki i jodły, których wyso­
kość dochodziła do 70 i 80 stóp, a jednak śre 
dnica ich od korzenia nie wynosiła jak ośm 
cali. Polowanie, które lat temu kilka uważano 
jako główne źróJło utrzymania krajowców, zo­
stało skoncentrowane w południowych częściach 
Labradoru i nie jest już tak obfite, jak było 
dawniej. Ptaki, które można widzieć w półno­
cnej części kraju, są liczne i rozmaitego rodzaju. 
Niektóre z nich jak dropie, krzyki, orły i edre- 
dony stanowią ważny produkt handlowy; szcze­
gólnie edredon, którego miękie pierze bardzo 
jest poszukiwane, mógłby dać znaczne dochody, 
gdyby umiano z tego korzystać w sposób umie 
jętny i nie niszczono tego ptactwa. Szwecya, 
Norwegia i Irlandya, mające więcej praktycznego 
zmysłu, szanują tego ptaka i opiekują się nim 
prawie zazdrośnie, a tak bardzo wiele wagi 
przywiązują do pierza edredonu, że gniazda tych 
ptaków w testamencie przechodzą z ojca na 
syna. Zapisują swym dsieciom 50, 100, a na­
wet 200 gniazd, i zapis ten uważany bywa za 
najcenniejszy. Kończąc, p. Puyjalon mówi: Ni­
gdzie nie widziałem takiej obfitości drogich ka­
mieni i kruszców. Granity i porfiry, są tak 
piękne, że można je porównać z egipskimi 
lub korsykańskimi. Zielone jaspisy, nakrapiane 
czerwono, nazywane krwawymi, spotykają się 
bardzo często i w wielkiej ilości. Błękitne z opa­
lowym odbłyskiem krzyształy, dochodzą do nie­
widzianej wielkości, o której tu przed mojemi 
poszukiwaniami pojęcia nawet nie miano. Żaden 
kraj nie jest tak bogaty w żelazo zwykłe i oksy­
dowane; wszędzie jest krzemień żelazny. Po­
kłady kwarcu, szmaragdy, granaty w odłamach 
ogromnej wielkości znajdują się bardzo często 
w odłamach skał. Staranne poszukiwania do­
prowadziłyby niewątpliwie do jeszcze cenniej­
szych odkryć.

— Na morzu Czarnem i w Odesie 
jeszcze dnia 30 października srożyła się przez 
całą godzinę ulewna burza z piorunami. Z dniem 
1 b. m. żegluga na tem morzu (linia na Cher­
soń i na Krym-Kaukaz) zmieniła już kursa 
letnie na zimowe, to znaczy, iż tylko trzy razy 
na tydzień obecnie wypływają z portu odeskiego 
okręty po liniach wymienionych. W zatoce ole­
skiej znajdowało się w tych dniach 20 obcych 
okrętów w obserwacyi.

— Archeologia. Bardzo ważne odkry­
cie zostało zrobione w mieście Sfax w Tunis. 
Robotnicy, zajęci robotą drogi przy obwarowa­
niach, odkryli chrzcielnicę w formie sadzawki 
wykładaną mozaiką, w dość dobrym stanie 
Wewnątrz chrzcielnicy można wybornie widzieć 
krzyż, kwiaty i chrześciańskie emblemata. Zna­
lezione tamże gliniane wyroby i kawałki mar­
murów ozdobionych takimi samymi emblema­
tami, wprowadzają na uzasadnione przypuszcze­
nie, że są to zabytki ze starożytnego kościoła 
i cmentarza chrześoiańskiego. Ogromna ilość 
kości ludzkich leży częścią w osobnych grobach, 
a reszta w jeden stos zgromadzona nosi ślady 
uderzeń bronią i każo przypuszczać, że cho­
wano tutaj ofiary jakiejś walki. Na nieszczęście 
robotnicy uszkodzili część owej chrzcielnicy 
nim jeszcze zawiadomiono wicekonsula francuz- 
kiego p. Zichel o tem odkryciu, który natych­
miast udał się na miejsce, i dokłada starań, 
żeby odkopanie tych przedmiotów czynione było 
z całą ostrożnością, i żeby zostały starannie 
zachowane.

— Myśl oryginalna. W Edymburgu 
mają podobno zamiar zaprowadzić nowe omni­
busy dla osób otyłych; będą one tych samych 
rozmiarów co zwykłe z tą różnicą, że przedziały 
będą mogły być zdjęte i z dwóch miejsc utwo­
rzy ”się jedno, W ten sposó otyłe osoby będą 
mogły jeździć omnibusami ile zechcą, płacąc 
jednak za każde miejsce podwójną cenę.

— Pierwszy most żelazny w Kongo 
został zbudowany na rzece Leufou, łącząc ją 
z Kongo. Most ten zbudował szwedzki poru­
cznik inżynieryi p. Sjoeron. Jest to most wi­
szący, lekki, miniaturowy, który wprowadza 
w ” wielki podziw i strachem przejmuje kra 
jowców. Do grubej liny z drutu, przymocowanej ] 
silnie do drzew nadbrzeżnych, przytwierdzone 
są inne, na których ułożono deski. Most chwieje 
się bardzo, gdy po nim chodzić i dowódcy ka 
rawan z trudnością nakłaniają swoich ludzi, 
żeby się odważyli naó wstąpić. „Zła to droga, 
mówią, lepiej zejść na dół i przeprawić się 
przez rzekę". Ale gdy w ślad za śmielszymi 
przejdą na drugą stronę, wydają się bardzo za­
dowoleni. „Biali są sprytni" powtarzają ciągle
i okazują swoje ukontentowanie głośnemi wy­
buchami śmiechu.

— Posąg zwycieztwa.. Dziennik Cour- 
rier de Mostaganem podaje szczegóły o zni­
szczeniu przez piorun pamiątkowej kolumny, 
z Mazagran (Algerya). Wspaniała kolumna 
przypominająca 'potomności bohaterskie czyny 
kapitana Lelieyre i jego .123 żołnierzy walczą- 
cząoyeh przez trzy dni przeciw 10.000 Arabom, 
pod wodzą Abdel-Kadera nie istnieje już, zwalił 
ją piorun i rozniósłjej szczątki na wszystkie stro­
ny. Przed kilkunastu dniami, około 11 godziny 
wieczorem, podczas strasznej burzy, szalejącej w 
okolicy, donośny grzmot, słyszany aż w Mosta­

ganem, oznajmił, iż stało się coś nadzwyczaj­
nego. Piorun uderzył w kolumnę w Mazagran, 
niszcząc statuę zwycięztwa, która się na wierz­
chołku znajdowała i przebiegając po grubej sztabie 
żelaza, znajdującej się w środku kolumny, za 
trzymał się u jej stóp, rozrzucając ogromne ka­
mienie, stanowiące podstawę kolumny. Z wierz­
chołka kolumny nie zostało ani śladu ; widać 
tylko szczątki zmiażdżone, porozrzucane dziwa­
cznie po polu u stóp kolumny, a nawet na da 
chu i dziedzińcu odległej szkoły, której szyby, 
okiennice a nawet drzewa w około zostały 
zdruzgotane. Olbrzymi piedestał, na którym wy­
ryty był pamiątkowy napis, rozłupany został 
na dwa kawały, leżące w odległości przeszło 
15 metrów. Balustrada z lanego żelaza rozbita 
w tysiączne kawałki. Całe miasteczko Mazagran 
było przerażone tem uderzeniem piorunu. Ko­
lumna Mazagran utworzona ze składek, była 
raz już przez uragan wywróconą, później odbu­
dowano ją na silniejszych podstawach i zda­
wało się, że wieki przetrwać będzie mogła, gdy 
jedno uderzenie piorunu w proch ją rozsypało.

— Handel filtrami. Jak wiele innych 
przedmiotów handlu międzynarodowego, tak i 
futra bardzo ciekawe przechodzą koleje. Naj­
piękniejsze i najkosztowniejsze pochodzą głównie 
z Ameryki północnej; stosunkowo tylko bardzo 
niewielkiej ilości dostarcza Syberya, Dwa tedy 
wielkie domy handlowe angielskie, skoncentro­
wały prawie w zupełności i prawie zmonopoli 
zowały handel futrami dowożonemi z Ameryki. 
Posiadają one swoje agencye na miejscu, swo­
ich myśliwych stałych i skupują wszystkie fu- 
Ga, jakie im są dostarczane. Dla tem większe­
go utrwalenia monopolu, zakupiły na własność 
wyspę, na której znajdują się liczne gniazda 
bobrów i takowe systematycznie eksploatują 
Domy te są: C. M Lampsm and Comp. i 
Hud3on’s Bay Companie. Zgromadzony, przez 
przez nie towar przychodzi własnemi tychże 
firm okrętami na aukcye do Londynu, w stycz­
niu i marcu każdego roku się odbywające Ja­
kiej doniosłości są te transporta i aukcye, o tem 
przekonać mogą następujące cyfry Towarzystwo 
Hudson’s Bay na aukcyi marcowej r. b. wysta­
wiło na sprzedaż niedźwiedzi 10.531, bobrów 
119.953, rozmaitych lisów około 20.000, rysiów 
27.042, soboli 71.884 nurków 110.014, piżmow­
ców 820.699, skunksów 12.645, różnych innych 
futer 15.000 Dom zaś Lampson i Sp. również 
na tej aukcyi wystawił SOO.OOOjezopów, 230.000 
skunksów, 800.000 piżmowców, 160.000 oposów,
150.000 nurków, 66.000 lisów, 6000 soboli 
rossyjskich, 25.000 amerykańskich i t. d. Na 
rynku londyńskim kupują tylko hurtownicy 
znacznemi partyami i futra przechodzą na inne, 
-pomniejeio-. j u ż  - t y n k i  _a w .szczególności 
nek lipski, gdzie zwykle zakupy owe robią, tu ­
tejsze składy futer. Aukcya londyńska, która 
się odbędzie w styczniu i w marcu r. 1886go. 
zapowiada się mniej świetnie, otrzymano bowiem 
zawiadomienie, że okręt, całkowicie ładowny 
futrami i wiozący cały zbiór tegoroczny, war­
tości miliona dolarów, wypływając z zatoki 
Hudsońskiej zatonął. Ładunek zginął; zaledwie 
osadę uratować zdołano. Na sprzedaż wysta 
wionę przeto zostaną tylko zapasy roku po 
przedniego, a mianowicie te futra, które na 
aukcyę marcową r. b. przybyć nie zdążyły; pój­
dzie więc zatem, że i targ lipski gorzej będzie 
zaopatrzony niż zwykle. Futra będą mniej świe­
że i mniej dobre, a stosunkowo droższe.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Sprawozdanie o stanie urodzajów i wyniJcu 
zbiorów we wschodnich powiatach G alicyi, 
ulokone z raportów statystycznych Towarzystwa 

gospodarskiego).
Zamykając niniejszem tegoroczne 

nasze sprawozdania o urodzajach we wschod­
nich powiatach Galicyi, wypada nam podać 
wysokość plonu roślin okopowych, o ile te­
go w poprzednich już nie uczyniliśmy spra­
wozdaniach’

K a r t  ot  l i  zebrano w powiecie cie- 
szanowskim przeciętnie po 100 korcy z mor­
ga, w okolicy Żółkwi i Kulikowa po 40 hekt. 
w Sanockiem koło Brzozowa 60-90 korcy, 
koło Wydrny po 6 ziarn, w okolicy Dubiec­
ka 70 hektl., koło Jurzego 9 ziarn; zbiór 
nadspodziewanie obfity. Koło Wysocka na 
prawym brzegu Sanu 60 80 cent. metr. w o- 
kolicy Sądowej Wiszni 60-70 korcy, pod 
Chyrowem 6 !1/, hektl., koło zmrawna 80-120 
korcy, w powiecie Samborskim po 85 cen 
m., w okolicy Wojniłowa 60 korcy, w po­
wiecie podhajeckim zebrano zwykłego ga­
tunku 94 korcy, szampionów 90—120, gli- 
zonów 80 — 140, aurora 120 bawarskich 130. 
Koło Bursztyna 90 korcy, pod Haliczem 
amerykańskich 80, zwyczajnych 60—70 
korcy; w powiecie zbarazkim cebulki, po 
dobnie jak wszędzie, zgniły, glizonów było 
40—80 korcy, w Złoczowskiem zebrano po 
60 hektl. Pod Brodami glizony utrzymały 
się zdrowo i dały 100 korcy z morga, inne 
gatunki, na pół zgniłe, po 10—40 korców 
W powiecie skałackim zbiór kartofli wy­
padł nie bardzo pomyślnie, glizony wydały 
plon dość obfity po 100 i więcej korcy 
z morga i nie psują się. Cebulek było 50-

60 korcy, ale te nie tylko że psuły się już 
w gruncie przed wybraniem, ale teraz po 
wykopaniu z ziemi psują się jeszcze bar­
dziej i zgniły już przez poiowę, pomimo 
skrzętnego szuflowania i przebierania. Jedy­
ny ratunek wypędzić jak najspieszniej na 
gorzelni. Szampiony wydały także plon do- 
bry, po 100 korcy z morga, ale do przecho­
wania także niepewne, bo się psują. Na 
Podolu, koło Chorostkowa, Czortkowa, ze­
brano po 80—100 korcy, w okolicy Jazłow- 
ca po 80 cent. m.

K u k u r u d z y  zebrano w okolicy Wy­
socka nad Sanem po 3—5 centn. m. Koło 
Komarna 20 centn. m. W okalicy Wojniło­
wa po 6 korcy, koło Źurawna 6—7, w o- 
kolicach Podhajec 6—8 , koło Bursztyna 8, 
pod Haliczem 5 korcy, w Czortkowskiem 
8—11 hektl., koło Jazłowca 6 centn. m.

B u r a k ó w  zebrano z morga w po­
wiecie cieszanowskim po 50 korcy, pod Ku­
likowem po 40 centn. m., koło Brzozowa, 
Bukowa, 100—240 korcy, koło Dubiecka 
120— koło Turzego do 100 korcy. Koło Wy­
socka na prawym brzegu Sanu, zbiór po­
dobnie jak kartofli bardzo obfity, 120—250 
korcy z m orga; koło Sądowej Wiszni 100 
do 150, pod Chyrowem 60 centn. m. Kołc 
Komarna 80 — 100, w samborskiem 144, ko­
ło Wojniłowa 200 centn. m., pod Źura- 
wnern 130—185, w okolicy Podhajec 180 
korcy; koło Bursztyna 100, pod Haliczem 
259 korcy; w złoczowskiem 100 centn. m. 
w zbaraskiern około 160 korcy, podobnież 
pod Brodami. Koło Grzymałowa 110 130 
korcy, ped Skałatem 50—68, koło Chorost­
kowa 180 korcy, w okolicach Budzanowa, 
Czortkowa i Jazłowca 80—110 centn. m.

K a p u s t y  w powiecie cieszanowskim 
zbiór średni. Pod Kulikowem narącano po 
50 setek t. j. po 50 centn. m z morga. 
Koło Brzozowa 30—80, koło Ustrzyk 90 
centn. m., koło Turzego po 90 kóp, w oko­
licy Wysocka nad Sanem 35—50 centn. m. 
Koło Sądowej Wiszni 60—250 kóp, pod 
Chyrowem 67 centn. m., koło Komarna tyl­
ko 10— 12, pod Samborem po 2‘;0 setek, 
koło Wojniłowa po 80. Koło Zurawna bar­
dzo piękna, w okolicy Podhajec było po 100 
kóp na morgu, w złoczowskiem 140 setek, 
w Zbaraskiern plon mierny — podobnież 
koło Skałatu i Czortkowa W czortkowskiem 
wyrąbano po 300—400 seten z morga.

O z i m i n y ,  gdzie myszy nie zjadły, 
wyglądają pięknie. Klęska ta straszliwie 
dotknęła gospodarzy w wielu miejscach na 
całej przestrzeni kraju. W niektórych oko- 
licach oziminy przez połowę od m yszy  
zniszczone.

R z e p a k  w Sanockiem w ogóle śre ­
dni, w powiecie jarosławskim bardzo pię­
kny. Toż samo w okolicach Sądowej Wi­
szni, koło Bobrki, Wojniłowa, “Chodorowa, 
Sambora, w okolicy Halicza średni, w po­
wiecie zbarazkim dobry_ miejscami wybu­
jały. Podobnież koło Skałata, Chorostkowa 
i Czortkowa, w okolicach Jazłowca i Bor- 
szczowa bardzo ładny.

K o n i c z y n a  siana z wiosną, wyglą 
da dobrze w powiecie cieszanowskim, pod 
Kulikowem mizerna. W Sanockiem myszy 
bardzo wiele zniszczyły. W powiecie jaro­
sławskim bardzo piękna, koło Sądowej Wi­
szni, gdzie myszy nie zjadły, dobra. Pod 
Chyrowem średnia. Podobnież w okolicy 
Komarna z powodu myszy, tudzież koło 
Bobrki, Chodorowa, Zurawna, Podhajec, Woj­
niłowa, Halicza wszędzie myszy wielkie 
szkody wyrządziły. W ogóle koniczyna naj­
więcej z tego powodu ucierpiała. W Zło­
czowskiem i na całem Podolu koniczyny 
piękne, w Zbaraskiern bardzo ładne. W po- 
wiecia skałackim także myszy gospodarują.

P o k ł a d y  na zimę wszędzie pokoń­
czone. Pogodna jesień sprzyjała orce.

OSTATNIA POCZTA

Na cześć c z ł o n k ó w  D e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  i w ę g i e r s k i e j  odbył 
się przedwczoraj w i e c z ó r  w p a ł a c u  
w s p ó l n e g o  M i n i s t e r s t w a  s k a r b u ,  
na który, oprócz delegatów, przybyło także 
wielu dostojników dworskich, prawie wszy­
scy pp. Ministrowie i liczny poczet dygni­
tarzy kościelnych, rządowych i wojsko­
wych.

Komunikat Fremdenblattu, na który 
zwrócił uwagę wczorajszy telegram, brzmi 
dosłownie: „Zmiana, jaka zaszła w Mini­
sterstwie wyznań i oświaty, stała się im­
pulsem dla kombinacyjnych talentów ró­
żnych korespondentów, a dzisiaj spotykamy 
się w dziennikach z mniej więcej katego­
rycznie zredagowanemi doniesieniami o 
b l i s k i e m  u s t ą p i e n i u  p. M i n i s t r a  
r o l n i c t w a  hr. F a l k e n h a y n a  i p. Mi ­
n i s t r a  h a n d l u  b a r o n a  P i n  o. W szy­
s t k i e  p o g ł o s k i ,  jak niemniej różne in­
ne doniesienia o projektowanem przekształ­
ceniu gabinetu są c z c z e m i  w y m y s ł a ­
mi ,  a że im uwierzono, świadczy tylko,



jak mało u nas zadają sobie trudu przy 
badaniu wiarogodaości pojawiających się 
pogłosek." ___________

Z C z e r n i o w i e c  telegrafują do dzien­
ników wiedeńskich, iż skutkiem mianowa­
nia barona Conrada członkiem Izby panów, 
o p r ó ż n i o n y  m a n d a t  do  R a d y  p a ń ­
s t w a  z okręgu wyborczego Radowic?-Kim- 
polung ma być o f i a r o w a n y  n o w e m u  
M i n i s t r o w i  w y z n a ń  i o ś w i a t y  dr. 
G a u t s c h o w i .

W edług dzienników berlińskich, p o ­
w r ó t  ks. B i s m a r c k a  do stolicy spo­
dziewanym jest około 20 b m., ą więc 
wkrótce po otwarciu sesyi parlamentu n ie ­
mieckiego.

Koln Ztg. zaprzecza stanowczo pogło­
skom o mianowaniu hr. H e r b e r t a  B i s ­
m a r c k a  podsekretarzem stanu w miejsce 
hr. Hatzfelda.

W prasie niemieckiej wywołał sensa- 
cyę l i s t k s .  k a r d y n a ł a  L e d o c h o w -  
s k i e g o do Kuryera Poznańskiego, w któ­
rym ks. kardynał oświadcza, „iż może Opa­
trzność raczy wysłuchać wspólnych mo­
dłów i przyspieszy tyle pożądany dzień 
powrotu pasterza do powierzonej mu przez 
Boga trzody". Z tego wnioskują, iż pomię­
dzy rządem pruskim a Stolicą św. musiało 
coś zajść, skoro ks. kardynał uznał za 
właściwe przemówić w ten sposób publicz­
nie. Również Kur. P om . wysnuwa z po­
wyższego ustępu wniosek, iż ks. Ledo- 
chowski nie zrezygnował z gnieźnieńsko- 
poznańskiej stolicy.

JDniewn. W arss. zapowiada, iż znana 
i wielkiej doniosłości i n s t y t u c y a  H r u  
b i e s z o w s k a  S t a s z y c a ,  przejść ma 
wkrótce pod zarząd rządu rossyjskiego, a 
to dlatego, że administrator legalny, zarzą­
dzający instytucya z woli Staszyca, wyra 
żo n y  w akcie fundacyjnym, pan Gustaw 
G rothus, miał „nadużywać stanowiska 
swego w celach propagandy katolickiej".

Kord. d. M ig. Z tg., pisząc o położeniu 
na p ó ł w y s p i e  B s łk  ań  s k ino, tak się wy 
raża : Ag. Kavas przynosi sensacyjną wia­
domość, iż oddziały wojsk serbskich prze- 
kri czyły na różnych punktach, mianowicie 
pod Trn i Kiistendzil granicę bułgarską 
Okoliczność, iż o tak ważnym wypadku do­
wiadujemy się dopiero za pośrednictwem 
drutu paryskiego, nie może się przyczynić 
do jego wis ygodności, a to tem mniej, iż 
wiadomości ze Wschodu rzeczonej agentury 
tetegraficznej z powodu tendencyjnego ich 
piętna nie cieszą się zbytnim kredytem, a 
doniesienie o akcyi serbskiej nie zostało z 
żadnej wiarygodaej strony dotychczas po- 
twierdzonem.

Z Wiednia tel grafoją: Urzędowe in- 
firmaeye opiewają: Na posiedzeniu k o n fe -  
r e n c y i  ambasadorów w dniu lig o  b. m. 
oświadczył lord Salisbury, że Anglia inter­
weniować nie będzie ; Tureya interweniować 
nie chce i nie może; nie ma więc innego 
wyjścia, gdyby książę Aleksander nie ustąpił 
dobrowolnie, tylko interwencja Rossyi. która 
wykona jednomyślną wolę Europy Wojsko 
i milicya Bułgarska są zupełnie zdezorga­
nizowane, oporu żadnego stawiać nie bedą 
Jeżeli Serbia wkroczy, wywoła nową Sytu 
acyę, z którą się mocarstwa tak samo zgo­
dnie obliczą, jak z teraźniejszą Wobec atoli 
pewności prz\ wrócenia status quo antę staje 
się a k c y a  s e r b s k a  coraz mniej prawdo 
podobną i bez widoków pomyślnego skutku 
Sądzą wreszcie, że Węgrzy pogodzą się z 
interwencyą rossyjską, jeżeli będą ograni­
czone jej warunki i skoro od tego utrzyma­
nie pokoju europejskiego zależeć będzie

Przed otwarciem posiedzeń w I z b i e  
f r a n c u s k i e j  i w senacie, zaszły we 
Francyi i w Paryżu samym pewne niepo­
kojące objawy, o który-h nie doniosły 
wcale telegramy. Przedewszystkiem skon­
statowano ruch socyalistycznej i anarchicz­
nej frakcyi. Obie one mają obecnie repre­
zentantów w Izbie. W Paryżu odbyło Się 
zgromadzenie kilkudziesięciu obywat li, któ­
rzy utworzyli tak zwane nadzorcze komi- 
sye, mające czuwać nad środkami przed- 
siębranemi przez deputowanych, którzy się 
zobowiązali popierać rozwój idei socyali- 
stycznych.

W przededniu otwarcia Izby zarzą­
dzono rewizyę całego pałacu Burbonów, 
gdzie się odbywają posiedzenia. Rewizyą 
kierowali inżynierowie w towarzystwie ro­
botników. We wtorek, jako w dniu otwar­
cia sesyi parlamentarnej, zarządziły wła­
dze wielkie środki ostrożności, wojska były 
skoncentrowane, a załogi w pałacu Burbo­
nów, w Elysee i Luxembourgu były znacz­
nie wzmocnione. W chwili, gdy się odby­
wało pierwsze posiedzenie Izby, zgroma­

dziły się niezmierne rzesze publiczności Przewodniczący komisyi i refe- bliższym czasie w o j s k a  s e r b s k i e  
przed pałacem i zajmowały przestrzeń aż reuj zgadzają się na to. Delegat dr. p r z e k r o c z ą  g r a n i c ę  b u ł g a r -  
do mostu de la Concorde. W Izbie wszy- j j j e g e r  jest zdania, iź przez przyje- | s k a,
dziła “ ęejw azuVełVm t emJleacTe? i ^ w E  . Me powyższego w niosku, zwiazanoby 1 Ł Konstantynopol, 12 listopada.

■ 1 i—i - - ■..«««. « ł*miri (Tel. pryw.) Powolny tok konferencyi
przypisują nieporozumieniom, jakie

i*aiftfii Oię w A upoiujm  «\/ił»|/«vv*v f - ,  . _
było na. twarzach obecnych zadowolenie ręce p. Ministrowi, 
z tak poważnego zastępu konserwatystów. " Pan Minister hr. K a l n o k y  nie!
Pominięcie przy wyborze na wiceprezesa ^idzi W tem żadnego Ograniczenia, i
zby deputowanego Spullera poczytują za 

porażkę oportunistów, którą spowodowali 
głównie konserwatyści.

Pisma klerykalne ogłosiły w dniu o- 
twarcia posiedzeń, pismo br. deMun, wktó- 
rem hrabia oświadcza, iż zrzeka się two 
rżenia partyi politycznej, ażeby nie wywo­
ływać rozdwojenia w obozie katolickim. Z 
tego powodu odbierał hr Mun liczne po­
winszowania konserwatystów w chwili, gdy 
się posłowie zbierali w Izbie.

Dzienniki paryskie dowiadują się, że 
oświadczenie prezesa gabinetu Brissona, 
które ma nastąpić w Izbie dopiero w tych 
dniach, rozpoczynać się będzie od wezwa­
nia do jednomyślności i uczuć pojednaw 
czych, ażeby krajowi zapewnić niezbędny 
spokój dla poparcia rozwoju przemysłowego 
i odrodzenia interesów ekonomicznych O 
życzeniach, wyrażonych w programach po­
selskich, nie wspomni prezydent, zaznaczyć 
ma tylko, że polityka gabinetu, jakkolwiek 
przezorna, mieć jednak będzie na oku po­
żądane i umiarkowane reformy. Nakoniec 
obszerny ustęp tej mowy, ma być poświę­
cony sprawie finansów, bez przedstawienia 
wszakże środków, a tylko z wezwaniem do 
możliwej oszczędności.

Dzienniki a n g i e l s k i e  poświęcają 
wyczerpujące uwagi mowie programowej 
Salisburyego, kfórą miał na uczcie dla lor­
da majora w Guildhall, a w której dotykał 
polityki na Wschodzę i wypadków w B ał­
kanach. Dzienniki te podnoszą, że lord Sa- 
lisbury główny wszędzie kładł nacisk na 
sprawy wewnętrzne, jak załatwienie przesi­
lenia irlandzkiego, ustawy agraryjne i środ­
ki, mogące uchylić skutecznie zastój handlu 
i przemysłu Salisbury podniósł, że Anglia 
musi w tej chwili dać przedewszystkiem o- 
piekę mniejszości w Irlandyi, która znajdu­
je się w niebezpieczeństwie, ponieważ wy 
stępuje do walki z secesyonishuni i broni 
jedności Irlandyi z Anglią.

Beriiner Polit. Nachr. poświęczając 
tej przemowie uwagę, podnoszą, że Salisby- 
ry widocznie nie wierzy, żeby przy wrócenie 
na półwyspie bałkańskim status quo antę, 
mogło zapewnić pokój. „Lord Salisbury — 
powiada ten organ — wprawdzie bardzo 
przezornie, ale wyraźnie zamanifestował 
swoje sympatye dla unii rumelijsko-bułgar­
skiej®.

Nowy p o s e ł  w ł o s k i  w Wiedniu, o 
którego przeniesieniu z Londynu doniósł 
wczoraj telegram, hr Konstanty Nigra, u- 
rodził się w r. 1827, a działalność rozpo­
czął jako żołnierz w r. 1848. Ciężko ranny 
pod Rivoli zamienił wkrótce stan wojsko­
wy na -dyplomatyczny. Na kongresie pary 
skim w r. 1856 był sekretarzem Cavoura, 
brał później udział w rokowaniach pomię­
dzy Piemontem a Franeyą. W Zurychu był 
znowu sekretarzem pełnomocnika Włoch, 
a później posłem w Paryżu od r. 1870. Od 
r. 1877 pełnił obowiązki poselskie w Pe­
tersburgu, a następnie w Londynie, zkąd 
przenosi się do Wiednia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 12 listopada. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu k o m i s y i  b u ­
d ż e t o w e j  D e l e g a c y i  a u s t r y a -  
c k i e j , s zostało przedłożone sprawo 
zdanie o b u d ż e c i e  M i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Wśród 
dyskusyi, delegat Sturm, powołując się 
na oświadczenie, uczynione w komisyi 
przez dr. Riegera, co do polityki wscho­
dniej, podniósł, iż przywiązuje do te­
go znaczenie, aby w sprawozdaniu 
dano wyraz odmiennym zapatrywaniom 
większości komisyjnej i uczynił wnio­
sek o umieszczenie w sprawozdaniu 
mniejiwięcej następującego ustęp u : „0- 
ceniając, jak przynależy, złożone przez 
p. Ministra spraw zagranicznych wy­
jaśnienia sytuacyi zew nętrznej, komi- 
sya, w myśl Najw. przemówienia mo­
narszego do Delegacyi, zgadza się z 
polityką wschodnią wspólnego Rządu, 
skierowaną do przywrócenia opartego 
na traktacie berlińskim status quo 
antę. “

nie ma nic do nadmienienia przeciw 
wnioskowi.

Następnie przyjęto wniosek dra. 
Sturma i przystąpiono do rozpraw nad 
k r e d y t e m  o k u p a c y j n y m .

Del. C h i u m e c k y  mówił o swo­
ich spostrzeżeniach, poczynionych w 
czasie podróży po krajach okupowa­
nych i interpelował, czy pomimo ru ­
chu na półwyspie Bałkańskim sto­
sunki w tych krajach są i obecnie 
także zadowalające. Del. M a t t u s z  
domagał się wyjaśnień w sprawie u- 
kazujących się tu i owdzie band roz­
bójniczych. P. Minister K a l l a y ,  od­
powiadając na powyższe pytania, w y­
jaśn iał obszernie obecne położenie. 
Wypadki w Bułgaryi oddziałały i dały 
sie uczuć przez Serbię aż do granicy 
bośniackiej i nie mogły pozostać bez 
wpływu na stosunki w Bośnii. Po­
mimo to p. Minister może zapewnić, 
iż Bośnia i teraz także tak zupełnie 
jest spokojną, jak była w iecie w cza­
sie podróży del. Chlumeckiego, a nie 
ma bynajmniej żadnych symptomatów, 
któreby wskazywały, iż zadawalający 
ten stan mógłby być w jakim bądź 
kierunku obalonym, P. M inister za­
pewnił, iż bezustannie informuje się
0 stosunkach prowincyj okupowanych
1 nie obawia się nic takiego, coby 
mogło być dlań niespodzianką.

P. Minister stwierdza, iż w ogóle 
bezpieczeństwo publiczne poprawia 
się stanowczo z roku na rok, co jest 
najpewniejszym dowodem skonsolido­
wania stosunków w tych krajach i 
przypomina dalej, że na wieść o przy­
byciu Najj. Pana na granicę bośnia­
cką zamanifestował się ruch naj­
żywszy wśród całej ludności. Ludność 
-spieszyła tłumnie ku granicy dla uj­
rzenia Monarchy, tak, że władze były 
zniewolone działać nie w celu rozża­
rzenia, lecz owszem przytłumienia 
tego ruchu, aby nie dopuścić do for­
malnej wędrówki ludów. Wrażenie, 
jakie wyniosły deputacye, które miały 
zaszczyt przedstawić się Najj. Panu, 
było potężne. W rażenie to oddziaływa 
dotychczas w kraju i przyniesie nie­
zawodnie na przyszłość bardzo dobre 
następstwa.

Mówca wyjaśniał następnie ob­
szernie ekonomiczne i handlowe sto­
sunki, powtarzając w ogóle te w y­
wody, które poczynił w komisyi De­
legacyi węgierskiej.

W dyskusyi szczegółowej k r e ­
d y t  o k u p a c y j n y  z o s t a ł  p r z y ­
j ę t y .

Najbliższe posiedzenie komisyi 
budżetowej odbędzie się w piątek 
wieczorem.

Berlin, 12 listopada. (Tel. pr.) 
Niemiecka pożyczka państwowa na r. 
1886, wynosi 49 milionów mark.

Petersburg, 12 listopada, (Tel. 
pryw.) W ątpią tu, ażeby konfereneya 
odniosła rezultat pomyślny.

Sofia, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Rossyjskie stronnictwo tutejsze uwa­
ża okupacyę Bułgaryi p r z e z  w o j­
s k a  r o s s y j s k i e ,  i to na dłuższy 
czas, za rzecz potrzebną.

Sofia, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Ca ł a ,  na granicy rozlokowana a rm i a 
b u ł g a r s k a  złożyła przysięgę w o- 
becności księcia Aleksandra, że  p o ­
z o s t a n i e  w i e r n ą  s z t a n d a r o w i  
z j e d n o c z o n e j  B u ł g a r y i .

N isz, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Zarządzono tu jak najściślejsze wyko­
nywanie przepisów policyjnych co do 
esób przyjezdnych.

NiSZ, 12 listopada. Urzędownie 
zaprzeczają tendencyjnym doniesie­
niom paryskim, jakoby król Milan za­
wiadomił kilka gabinetów, iż w naj-

miały zajść w łonie tureckiego ga­
binetu.

Paryż 12go listopada. B i u r a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  już się u- 
konstytuowały. Na prezesów i sekre- 

i tarzy wybrano wyłącznie samych re ­
publikanów.

Rzym, 12 listopada. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  została zwołaną na 
25 listopada.

Londyn, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
Stronnictwo konserwatywne w Anglii 
spodziewa się odnieść przy wyborach 
wielkie zwycięstwo; szanse tego zwy­
cięstwa wzmagają się w skutek walki 
między stronnictwem radykalnem  a li- 
beralnem.

Londyn, 12 listopada. (Tel. pryw.) 
W Anglii obiega projekt zwołania an­
kiety, której zadaniem byłoby w ysłu­
chanie życzeń i zastanowienie się nad 
potrzebami ludności rumelijskiej. 

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 listopada 1885, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 32,70, Węg. akcye 
kredyt. 286 - - ,  Akcye anglo-austr. — , Akeye 
banku Union 76*10, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 226-80, Akcye kolei północnej 227 —, 
Akcye kolei południowej 129*75 Akcye kolei 
Alfóld 18175, Akcye kolei Elżbiety 270*80, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 225*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172*50, 
Wiedeńskie losy 123*40, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacye państw- w złocie 91*50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*75, Losy regulacyi 
Cisy 121*25, Losy tureckie —*—, Węgierska 
renta 97*85, Akcye banku związkowego ! 01 *75, 
Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej —*—, Rubel papierowy 1*23' *, Wę­
gierskie losy 118*25, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie spokojne.

W iedeń, 12 listopada 1885 r., godz. 1(5 
min. 35, Akcye kredytowe 281*80, Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank 76*—, Kolej Karola 
Ludwika 227*20, Południowa —*—, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — , 
6°/0 listy zastawne banku krajowego 91'75, 
4 V / 0 pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleoudor 9*987*, Rubel papierowy 1.237*. 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 11 listopada 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 281*75, Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika 227*30, Południowa *—, Renta pa­
pierowa 82 42, Galie, listy zastawne 101*75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
1883 — •—, Napoleondor 9*99, Rubel papiero­
wy — —. Usposobienie —.

T eleg ram y  zbożowe z dnia 11 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —*— do 
—**— zł., żyto — do —*— zł., jęczmień 
— *— do —*— zł., kukurudza —*— do —*— 
zł., owieb —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 26*— do 26*25 zł. Buda ­
pes z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*19 
do 8*21 zł,, rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
—*— zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 
158*25 do — żyto —■— m., spirytus 37*60, olej 
rzepakowy —*— m., Szczecin: Pszenica
— , rzepik —■*—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*25, fr olej rzepakowy — fr., spirytus 
— *--, fr. Wr o c ł a w:  Pszenica —*—, żyto
--*—. owies —*—, spirytus —*—, Kukurudza 

Ko l o n i a :  Pszenica —*—.
Odpowiedzialny redaktorAdasmlKrochowteftlrl



t>
W  Teatrze hr. Skarbka

We czwartek 12 listopada 1885.

JSL JT BP M l.
Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J.

Yerdi’ego.
Wszystkie kostiumy nowe. 

Dekoracye pędzla pana Diilla.
Akt I. Sala królewska, zmiana 2. (świątynia 
Wulkana. — Akt II. zmiana 1 Pokój Am- 
neris, zmiana 2. Przed bramami Teb. — 
Akt III. Widok nocny nad brzegami Nilu.— 
Akt IY. zmiana 1. Przedsionek s»li sądu 
zmiana 2. Scena podzielona na dwa piętra 
na górze wnętrze głównej świątyni Wulkana: 

na dole lochy podziemne.
Kapelmistrz p. H. Jareoki.

O S O B Y :
Król Egiptu p. Koncewicz
Amneris, jego córka pni Paschalis
Aida, niewolnica z Etiopii pni Arklowa
Radaines dowódca wojsk egipsk. p. Florjański 
Ramfis arcykapłan p. Borkowski
Amonastro, kroi Etiopów

i ojciec Aidy p. Wierzbicki
Posłanieo p. Wojnowski

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
rzędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu eto. — Rzecz dzieje się w Memfis i Teback 
za czasów panowania Faraonów.

Opera inscenowana podług scenaryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrowe na scenie wykona 
„ H a r m o n i i "

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
' Lwowskim 11 listopada 1885, 

l i c z b :
11 75 83 88 19

p i ę c i u  
75 83

Następne ciągnienia przypadają w 
25 listopada i 9 grudnia 1885. 

Z c. k. Urzędu loteryjnego.

dniu

P rzyjeclia li do L w o v a
dnia 12 listopada 188-5.

M a te i G e o r g ia  
Pp. Książę H. Lubomirski z Bakończyc.

A. hr. Cetner z Podkamienia M. hr. Sobański 
z Podola ross T. hr. Dzieduszyeki z Niesłu- 
chowa. H. hr. Konarski z Chrewta. S. hrabia 
Zamoyski z Wysocka. C. br. Reysky z Koprzy­
wnicy. J. Jabłonowski z Zagwozdzia. br. Bielke 
z Prancyi.

H otel U n rop ejik l
Pp. A. Udrycki z Mostów wielkich. Wach- 

ter z Tarnopola. v. Dedorić z Budapesztu. J. 
Zacharyasiewiez z Krzywczy. J. Damask z 
Wiednia.

M otel F ran cu sk i
Pp. W. br Lewartowski z Cwitnowic. S. 

Sitylińsbi z Tarnopola. H. Reineman z Fiirth. 
J. Janowski ze Stryja.

j P o e i a p g - i  k o l e j o  w e  
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa z 
podług zegaru lwowskiego 

Z Czernlowiec: o godz, 10 mi . 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię­
szany lokalny.

Z Podwoloezysfer na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

j Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg ©sokowy: o godz. 4 min. 35 po po-

łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i Zwar­
donia

Pociąg osobowy : o godz 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobowy ; o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja. Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

O d claod są  me L w o w a ;  
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 min, 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 12 min. 35 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie 

a dnia 12 listopada 1885 o 7 rano 
Barometr 746 55 mm. przy temp. 0*0. Psychro­

metr suchy —0.4 ’C Psychrometr wilgotny —0.4’C
Prężność par? 4.5 rata. W ilgoć 100,/, Zaehmnrzom e
10 Wiatr NW Gzon 8

Temperatura powietrz* - 0 3 o 11 
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 773.20 mm
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 4.3*0 

Najniższa temperatura w nocy — 0,6 V  
Ilość opad* mibrzowetfo o 7 f  7:»r. 1.8

1 absarwataryuirs e. k. Szkoły pali
techniczna! m  Lwewte.

T = 4 9 °5 0 ’ X — 41°41’ w. -  340”* ,5.
Ula 13 listopada 

E — 15 31s, 85 0 O -
Zaehód słońca 12go listopada o 4h 

o 19h. lim . .s 
W listopadzie nastąpi nów księżyca 6d lOh 

38m;„ pierwsza kwadra l id  l l h  35 m.7; pełnia 
ld  23h 15m, a; ostatnia kwadra 28d 15h 33m, s.

Księżyc znajdować się bę L i 
ziemnym (Perigeum) 24d 10 h 5 
ziemnym (Apogeum) 12d 15h’ 5.

Równanie czasu będzie przez cary listopad u- 
jemne, wskutek ezego zegary słoneezne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwa południe 

Średni stan barometru zredukowany do pozio­
mu morza jest na listopad 761 -mm,8 średui 
stan temperatury 1,,C.

Sp©str*oś®Hl* m eteo r o logiczno.

1885
• 15>> 30 m 47s a6

19m, s wschód

- pi...-eie przj- 
w punkćif ffd-

11 listopada IbSó. yh RŁ
Stan barometru w miibneir. 743;8a 742, bs 741 89
Stan termo metru, smehogo 
w si. Os3». +  L« -  0 4 1 s

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cele. +  1 0 1 O 

1 i 1

-  1 .
Prężność pary ? w ofrsu 

«’ milimetr. 4 e 4,8 3,9
Wilgotność pcwietraa w ie ią- 
ón.a w %. 89 96 92

Stan nieba. 10 10 10

Kiisraaok wiatru. 10 SW. NNW. N.
Mee wiatru. 1 1 1
Dość opadu mierzonego o 2h 0 »<**
Hajwuins* tem peratura w eią^a doi*. odozTtaoa 

o Hh+2.. ,

Nainiźezs temperatura w eingn dnia, odesytana 
9*. —0fł

Elektryczność powietrza, 
woltów 163 283 22

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 12 
listopada 1885

Przy wietrze o zmiennym kierunku i średniej 
temperaturze dnia około 0°C. stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotoe opadu nie ma, eo najwię­
cej nieznaczny.______________

Cennik lwow«kln];izby handlowej I przoiiyołowoj.
Lwów dnia 11 listopada 1 8 *

1 .  A K C y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

(3. L is t . ziant. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr w. a. 0 
„ „ „ o p r . okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 */,I. §, 
Ranku błp, galie. 6 pr. w. a. -g 

,  5 pr. w. a. £
n r „ 5 pr. w. a. wy- « 
losowane z 10 pr. premią . . S 

Listy dłużne g. Z.kr. wł.(dawniej % 
6 pr.l 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. br. wł. (dawniej g 
5 pr.) 2*/, pr. w. a. w likwidaeyi 

4*/, pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. krod. Zakład dla Gal. 
i  Baków. 6 nr. los. w 15 lat.

4 . Obi Igi za 100 zł. 
Indsmniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gał. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Baabu krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyezki br. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
Et- ,O k f miasta Krakowa .

„ _ Stanisławów;;
6. H onety.

Dukat holenderski . . .
Dukat eesars l  . . . . .  
Napoleondor'. . . . . . .
D -łim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierswy . .
100 marek niemieckich . . . .  
B raw o..........................................  .

to jfrohrgiS

226 25 
223 50 
273 — 
225 —

99 -  
90 35 
99 — 
87 25 

m  50
<6 50

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
229 50 
227 — 
277 —
230 -

100 -  

91 35 
10J —

88 21 
102 50 
97 50

08 6-5 99 65

57 —

58 — 
91 50

58 -

56 — 
92 50

02 25 lo3 25

47 -  
102 7-5 

00 50 
18 -  
33 50

5 86 
5 ■'■9 
9 93 

10 23 
1 -54

98 — 
104 -  
91 50 
20 -  

25 50

5 96
6 -  

10 04 
10 33

l 64
1 22*; 1 247„

61 55 62 25

Kors giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 listopada 1885.

a. m n g  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankuot.

m a j - l i s t o p a d .....................................  82.45 82.60
luty-sierpień ...............................  82.55 82.70

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - iip ie e ..........................  . 82.85 83.—
kwieeień-październik.................................82.95 83.10

Losy z roku 18-54 po 250z!r. m. k.4pr. 126.50
# _ 1.860 po 500 złr. w. a, 5 pr. 140.—
„ B 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.35
„ „ 1864 po 100 złr. . . 171.75
„ „ 1864 po 50 złr....................... 169.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pic, . . . . . '  . . . 156.— .15 .
Renta papierowa ópr. z r. 1.881 9 '.65 99.85
Austr. renta zł. wolna od podatfc. 4pr, 109.10 lua 30

127. -  
140.40
Uu.75 
172.—
170 50

45 . —

4 . Ot»#*8C»eye
Ozeeu 
Bukowiny 
Gaiicyi . . • 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
We îer

ndemu. 5 u ;. iza 100 *ł. en, a.)
107.50
103.— 1 0 4 .-
102.75 
107.50 
!" 3 .-  

4 -

103.25
1 0 5 . 2 5

lo3.50 
’ 4.5o

5*. A 44 <5 je  e .

9 <50 
j-,2.6 • 
55

Bank Augio-aust. 200 zł. cant. zł. 12" 98. -
Inst. kred. dla handlu p<> iQo t82 3 i
Niźszo-austr, ton. eskomt. po 500 zł >,-i2 -  
Gal. banku hip. po 200 zł. . —.
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40nr 
Gal. zakł. kred. zieiask. a 200 u .
Bank dla krajów koronnych a 300 m.

wpł. ó(j pr. . . —. -
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. 8 6 5 .- 867
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500 zł. w. 465. -- 
Kol. Cesarzowej Elżbiety ;po 200 zł. iu. 240.—
Kcl. Preszow-Tarc. (w, c.j a 200 zł. . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3270
Kol, Kar. Ludw. po 200 %Ł m. k. . 227.25

4 6 1 
2a0.50

3276 
22? 75 
•<25 75

pła«ą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł m. k. 272.— 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 129,75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.75

4 .  l i iH ty  u a s t a w n e  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład di a, 

Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ’/> Pr- w- 

złocie w 50 L . . . . . . . .  100.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1.6 pr. 99. —
„ * „ s ■ w 20 1, 7 pr. 101.—
f> n n n W 36 pr. 99.75

Gal. Ton. kred. w. a. po 4 pre. - 91.—
« .  « P° 5 Pre- • =>9.25

r. n n n P*> S pre. w 
37 latach zwrotne . . .  99.25

Gal, banku hip. po 6 pro. . 1.01.75
Gal. Zakł. grad. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
We*. Tow. ziem ake. po 51/, pre,

Zakł. kr zieuis. oo 59, pro.

żądają 
272.2-5 
130 25 
1/1.25

5 7 . -

100.50
98.50 

100 . -

m i —
91.50
99.75

99.75 
10,2.2.5

102 20 ! 02 50 

102.75 lo3.’r-0 

l i .  z ii.rawoio piarws-zcftstwa (z» ićo v
10 >.10Koi. Aloreente a 300 zł. 5 pr. w. a. 

Tow. koi. zei. Praszow-Tarnów (w. es.i 
» .400 zł 5 proc. »  srebrze 

łoi., pół. po 100 U. m k.
n n po 1% <ł. w. a.

Koi. utai. Kae S.md. enti.lSVa. tdM)
po 41/, pre.
itto. dtto. (jarosław-Bokaii

Coi. Lwow.*^^B--)ass 111. -mis. - ’ 
>■- 4 . ..Uhr/.. . t IS84

tdfrt 
r I 

!■ r. 147?.
Ji- Z: v«

99.70

99. ~  
106.50 
191.

99.70 
u9 -

i
■2.25 
89. 0

94 50 
io6.90 
1<>2 -

100. lo

42 75 
84.90

■Yck. -taj BO.' 49.2 99 5 l

Inst. kr. dla hau. 1 p.
1., 4ł » >
po 100 zł. «.

Olarego po 40 zł. m. k,
Tow. żegl. par. na Dunaju po 1.00zł.m. k.
K.eglevic'ąa. po 10 zł. in. k.....................
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. 
Dożyc'4k» miasta, Budy po 40 zł. w a. 
TV<5 "v' *4' ' n ' ’

J 76.25 
39.75 

U  4 — 
18.60 
18.25 
21 25 
42 — 
:47 80

176. 5 
40.50 

114.75 
19. -  
18.7-5 
22.— 
43 — 
S« 30

Csorwoa. krzyża austr, Tow. po 1.0 zł.
B “ wsgiersk. „ po 5 zł.

Fund&cya szpitaia Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a................................... .....

Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genoispo 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. ». . , .
Waldsteina pc 20 zł. m. k.....................
Wlndischgratza po 20 zł. m. k. . . 

—  " i. ( l e k s l e  l i t a  k  m ie s is
Augsburg na 100 zł. w. p n, . . . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . .
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. s z t . ..........................
Paryż *» 100 fr, ................................

S u r o  
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi 
Korona . . ..
30~franków«:» .
Rossyjski imperyał . .
Talar z w ią z k o w y ...........................—
“Srotu-r- .............................. —

iSłz ntiH. > j-a,.»wf.
8 pic. obiigac.yw pozyezki Krajowej 

pre. obiigaeye pożyczki Krajowej 
5 pre, oblig. komunalne banku kraj. 
**/, tira krajowe !istv zastawne

płaes 
13 90 
8.75

17.86
55.25
49.25 
24.—

żądają 
14.10 
9.—

18.30 
65.75 
50.25

132.50 133.25 
68.-50 69.50
38.— 28.50
39.- -  39.50 . 

e»\

125.60 125.80 
49 85 49.90

5.95.—
5.95.—

9.94.'- 
10.26,—

5.97.—
5.97.—

9.99.'— 
l ’i.28.—
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L. 3803. (7204 1—3)
W dniach 9 grudnia 1885, 5 stycznia 

1886 i 3 lutego 1886 o lOej godzinie przed 
południem w budynku tutejszego sądu sprze­
daną będzie realność wiejska pod lk. 37 w 
Srzkydlnie położona,| wykazem hip. 1. 41 tej­
że gminy objęta Józefa Zająca własna na 
zaspokojenie należytości Antoniego Kłodni- 
ckiego w kwocie 98 złr. 84 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1545 złr. wa. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Mszana dolna, 20 sierpnia 1885.

L. 6417. (7053 1 - 3 )
W iniach 27 stycznia, 26 lutego i 26 

marca 1886, każdym razem o 9 godzinie 
przed południem, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod n. k. 
227 subrep. 151 w Nowicy położonej, dłu­
żnika Jakima Matijów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie, na rzecz Zakładu kredytowego

włościańskiego na zaspok jenie sumy o 9  zł. 
84 ct. wa. z pn. z tem, ze na pierwszych I 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedauą będzie..

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 30 zł. Resztę warunków w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 31 lipca 1885.

L. 8953. (7453 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie |ię  o godzinie 

10 rano w dniach 10 grudnia 1885 i 14 
stycznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18 lutego 1886, nawet poniżej ta­
kowej, licytacya realności lk. 51/61 sub. w 
Czerlanach według wyk. hip. 101 i 102 
księgi gruntowej dla gminy Cząrlany Jana 
i Anny Łobas własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie, 
a to : 22 rat pożyczkowych po 9 zł. i re- 
sztującego kapitału 32 zł. 75 ct. z pn.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.

rettLii.iiituri-e. Dla. uiewmu uiynti /, życia i 
miejsca pobytu idia wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Eugeniusza Pa 
włowicza w Gródku, w  razie meudałej sprze- 
datz na powyższych terminach wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecznych 
termin na dzień 18 lutego 1886, godz. 3 po 
południu.

Gródek, 10 października 1885.

L. 8952. (7454 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 10 grudnia 1885 i 14 
stycznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 18 lutego 1886, nawet poniżej ta ­
kowej licytacya realności lk. 24/subr. 55 we­
dług wyk. hip. 99 księgi gruntowej dla gmi­
ny Kiernica Katarzyny Hałamaj własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidaeyi we Lwowie pto 9 rat poży­
czkowych po 9 zł. i reszty kapitału 32 zł. 
75 ct. z pn.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60zł. 
Resztę warunków, akt oszacowaria i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tas. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu i dla. wierzycieli fupotecZaycb, usia.ua* 
wia się kuratorem p Eugeniusza Pawłowi­
cza kandydata nohiryalnego w Gródku. Wra- 
zie nieudałej sprzedaży na powyższych ter­
minach wyznacza się do przesłuchania wie­
rzycieli hipotecznych termin na dzień 18 
lutego 1886, godz. 3 po południu.

Gródek, 10 października 1885.

L. 50950. (7505 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 

J szu, źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
I zaspokojenia pretensyi Józefa Standa w kwo- 
' cie 5000 złr. z przyn. odbędzie się dnia 17 
! grudnia 1885 o godzinie lOtej przed połu- 
1 dniem przymusowa licytacya do Szymona 
| Weicha i do spadkobierców po Betti Weich 
' należącej ł/» części realności pod 1. 168% 
S we Lwowie położonej, na któ.ym terminie 
; realność ta nawet niżej ceny wywołania 
9021 złr. sprzedaną zostanie, że jako wa- 

; dyum kwota 902 złr. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no. Lwów dnia 24 października 1885.
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L. 5004 ,(7480 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przyznanej Ja ­
nowi Grochatowi sumy 320 zł- w. a. zpn. 
przymusową, publiczną sprzedaż połowy re­
alności pod Nk. 109 w Pasterniku ad Nie­
połomice położonej a Mateusza Ciećmierow- 
skiego własnej w trzech terminach licyta­
cyjnych a to :

dnia 16 listopada 885 
dnia 17 jgrudnia ) 
dnia 18 stycznia 1886. 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
ni0111 . i  . , .Cena wywołania tej połowy realności
wynosi 321 złr.

Wadyum zaś 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej-

Niepołomice, d. 25 września 1885.

L. 8623 "  (7476 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10. rano w kdniach 26 listopada 1885 i 14 
stycznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, li- 
cytacya ciała hipotecznego, a względnie re ­
alności objętej wyk. hip- 1 i527. księgi 
gruntowej gminy Gródek, .Szymona i Anny 
Prochaska własnej, na rzecz gminy miasta 
Gródka, pto. 63 zł. 65 et. zpn.

Cena w yw ołan ia  269 z ł. 30 ct. wadyum 
27 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze. Dla nieznanych z życia i miej 
sca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem p. Aleksandra To­
maszewskiego w Giodku. W razie nieudałej 
sprzedaży na powyższych terminach wyzna­
cza się do przesłuchania wierzycieli hipo­
tecznych t e r m i n  na dzień 1 4  stycznia 1 .8 8 6 , 
godz. 3. po południu.

Gródek, 14 października 1885.

L. 3715 - . . 17471 3 - 3 )
Na z a s p o k o je n i e  pretensyi Ogólnego roi -

n i e z o - k r e d y t o w e g o  Zakładu dla Galicyi i Bu­
kowiny w kwocie 762 zł. 24 ct. w. a. 2pn.
przeprowadzoną zostanie licytacyjna publi­
czna sprzedaż gruntu „ Łęgi “ zwauegu w 
Kołomyi p°d !• f'°P- 820/2652% położonego 
dłużuisa Franeis/kt Ciesielskiego, wedle doui 
III. pag- 635 n. lhaer. własnego w trzech ua 
dzień 24 listopada 22. gruduia 1885 i 26 
styeznia 1*86 zawsze o JO godzinie zraua 
w b. IV. sądu obwodowego w wyznaczonych 
terminach za lub wyżej ceny wywołania 
1600 zł. w. a. wadyum wynosi 1 BO zł. aw. 
Termin do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczamy na 29 stycznia 18 6 na 10 go­
dzinę zrana. Kuratorem nieznanych wierzy­
cieli ustanowiono ad w, dr. Milgroma, Resztę 
warunków i wyciąg tabularny przejrzeć moż 
na w t. s. registraturze.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1885.

rzycieli hipotecznych po dniu 25 lipca 1885 
do hipoteki wchodzących, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, jest adw. dr. Maurycy Braun w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 26 września 1885.

L. 8970 (7481 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Suiatyuie po­

daje do wiadomości, że celem zasp ok ojen ia  
21 rat pożyczki po 12 złr. tudzież je d n e j  
raty wynoszącej 12 złr., 16 ct. w-1. austr. 
wraz z 10% odsetkami od każdej z tych 
rat liczyć się mającemi kosztów sadowych
1.0 złr. 17 ct. i egzekucyjnych 5 złr. 26 ct. 
na rzecz uprzywilejowanego Zakładu kredy­
towego we Lwowie publiczna sprzedaż re­
alności dłużnika Mendla Pillera względnie 
tegoż leżącej masy własnej pod lk. 928 w 
Śniatynie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w tutejszym sądzie na dniu 
16 listopada 1885 i 5 grudnia _ 188b i 18 
stycznia 1886 pod tym warunkiem się od­
będzie, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej na trzecim zaś i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1067 złr., wadyum 
106 złr. 50 ct.

Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. Dla niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat tutejszy dr. Eber- 
mann kuratorem ustanowiony.

Śniatyn, dnia 24 września 1885.

L .  14389. (7491 3—3)
Egzekucyjna lieytacya realności pod 1. 

k. 752 i 734 w Brodach położonej, wyka_ 
zem hipot. 404 gminy kat. Brody objętej, 
Juliana Gomolińskiego własnej, odbędzie się 
na rzecz gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie pto trzech rat po 506 zł. i 7892 zł. 
28 ct. wa. z pn. dnia 27 listopada 1885,15 
stycznia i 17 lutego 1886, każdym razem o 
godz. 10 z rana w biurze nr. 2, przy których 
realność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej oraz wywołania 22.500 zł wa. 
sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej. Bliższe warunki i wyciąg 
hipoteczny w registraturze. Wrazie niesprze- 
dania, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 17 lutego 
1886, godz. 4 po południu. Kuratorem wie-

(łaieta Lwowska Nr. 259 z dnia

L. 5930. (7225 3—3)
Sąd powiatowy kęeki odbędzie egzeku­

cyjną sprzedaż realności Anny, Małgorzaty, 
Reginy, Cecylii, Tomasza, Józefy i Jana Par- 
ciów pod n. k. 560 w Czańcu położonej, na 
pokrycie pretensyi Józefa Parci w sumie 
110 zł. z p n , w sądzie w trzech terminach 
w dniach 30 listopada 1885, 8 stycznia i 9 
lutego 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cena wywołania 1355 zł., W'adyum 
135 zł. 50 ct. Kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono p. Kazimierza Goyskiego, za­
stępcę notaryusza w Kętach.

Kęty, dnia 1 października 1885.

L. 2539. (7494 3 - 3 )
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 i 25 stycznia 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna lieytacya realności Józefa 
Jagiełowic-za własnej, pod 1. 246 w Rożnia- 
towie, nieintabulowanej, celem zaspokojenia 
sumy 67 zł. 65 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Ogólno rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie.

Cena wywoławcza 2u0 zł., wadyum 10 
prc. Resztę warunków w registraturze przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 17 października 1885.

L. 28980. (7451 3 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
271 zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 30 listopada, 15 grudnia 
1885 i 7 stycznia 1H86, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności 1 k. 89 w 
Bieńczyeaeh, Tomasza Krawczyka własnej.

Cena wywołania 1275 zł., wadyum 127 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych w/.ywa się wierzycieli 
i stronc na termin 12 stycznia 18B6, o 10 
godzinie ra o.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adw. dr. Leo z substytucją 
adw. dr. Bmońsklego W  Krakowie.

Kranów, dnia 1 października 1885.

substytucyą adw. dr. Seb&tzla i przez edykt 
niniejszy. Brzeżany, d. 3 października 1885.

L. 5314. (7193 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 69 zł. 80 ct. z pn. 
publiczna lieytacya % części realności Fran­
ciszka Waloeny, pod 1. w. h. 156 w Krze­
szowicach położonej, i rozpisuje się licyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w Gzech 
terminach.

Cena wywołania 610 zł., wadyum 61 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 26 lipca 1885.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć. 

Kozowa, dnia 30 lipca 1885.

L. 4952. (7192 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie­
rzytelności Jana i Anny Byliców w kwocie 
25 zł. z pn. publiczna lieytacya realności 
Walentego Dudka, pod 1. w. h. 32 w Ten- 
czynku położonej i rozpisuje się licytacyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w trzech ter­
minach.

Cena wywołania 453 zł. 38 ct., wa­
dyum 46 zł. Resztę warunków w sądzie 
przejrzeć można. C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, dnia 23 lipca 1885.

L. 4750. (7191 3—3)
W  dniach 30 listopada 1885 i 11 sty­

cznia 1886,^zawsze o 10 rano, odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Eliasza 
Mandelbauma w kwocie 26 zł. 50 zpn. pu­
bliczna lieytacya realności Maryanny Berny 
pod lwh 276 w Porębie położonej i rozpi­
suje się licytacyę tę w myśl odnośnych 
przepisów w 2 terminach.

Cena wywołania 60 zł., wadyum 6 zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 23 lipca 1885.

L. 4898. (7190 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

cznia 1886 i 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności Samuela Rufia, w kwocie 20 zł. 
z pn. publiczna lieytacya realności Antonie­
go Szkarłatu, pod łwb. 82 w Lgocie położo­
nej i rozpisuje się licytacyę tę w myśl od­
nośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 100 zł. wadyum lOzł. 
i Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice, 24 czerwca 1885.

L. 5852. (7120 3—3)
C k. sąd powiatowy w Bo>-hui zawia­

damia, iż ci-lem zasi»oko)>-nia sumy pożycz­
kowej 700 z ł, a względnie niespłaconych 
pięciu rat po 45 zł. 50 ct. i reszty kapitału 
w kwocie 192 zł. 96 ct. w a. z pu., odbę­
dzie się n* rzecz gaO Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach mianowicie: dnia 30 li­
stopada, 17 grudnia 18*5 i 11 stycznia, 1886 
każdym razem o goaz 10 przed południem 
przymusowa lieytacya realności dłużuików 
Józefa Cybury oraz Jana i Rizalii Oybu- 
rów własnych, pud 1. 56 w Łapczycy, w po­
wiecie boctiańskim położony cii, Lc/.bą wyk. 
hip. 56 i 272 objętych Cen* wywołam wy­
nosi 2-350 zł., a wadyum 235 zł Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowionym jest 
dr. adw. Zakrzewski w Bochni Wyciąg hi­
poteczny i reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tutejszej regisiraturze sądowej 
przejrzane.

Bochnia, dnia 3 lipca 1885.

L. 4809. (7040 3—3)
t k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
pretensyi e. k. uprz. galic, akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwotach 25 zł. 
28 ct., 68 zł. 4 ct., 68 zł. 4 ct. i 1022 zł. 
69 a* w. z pn^ odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 308 
w mieście Brzeżanach położonej, wedle dom. 
V pag. 194 n j  kaer. Władysława Zossla 
własnej, w dwóch terminach a to dnia 30 
listopada 1885 i 20 stycznia 1886, każdym 
razem o godz. 10 rano, w gmachu sądowym 
w sali rozpraw nr. 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Cena wywołania wynosi 2500 zł., wa­

dyum zaś 250 zł. w. a. Rzeczona realność 
zostanie na powyższych terminach tylko wy­
żej lub za eenę szacunkową sprzedaną, na 
wypadek zaś, gdyby na tych terminach nikt 
ceny kupna nie ofiarował, wyznacza się ter­
min do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 20 styeznia 1886, o godz. 4 po południu 
w biurze nr. 22. Resztę warunków licyta­
cyjnych, tudzież wyciągj hipoteczny można 
przejrzeć w tus. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony interesowane i wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 28 maja 1884, jako dniu uzu- 

i pełnienia wyciągu tabularnego, do tabuli 
| weszli, lub którymby niniejsza uchwała, lub 
’ późniejsze uchwały, w tej sprawie egzeku­

cyjnej wydać się mające, wcale lub wcze­
śnie przed terminem doręczone być nie mo­
gły do rąk kuratora adw. dr, Gottiieba z

12 listopada 1885.

L. 7093. (6869 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza, że w sądzie tutejszym celem zaspo­
kojenia pretensyi Senia Koreckiego w kwo­
cie 1050 zł w. a. z pn. odbędzie się dnia 
17 grudnia 1885, 15 stycznia 1886 i 17 lu­
tego 1886, o godzinie 10 przed południem 
przymusowa lieytacya połowy posiadłości 
wedle wyk hip. 44 księgi gruntowej Krupska
B. poz. 2 Jana Górskiego własnej, połowy 
posiadłości wedle wyk. hip. 341 księgi grun­
towej Krupsko B. poz. 2 Anastazyi i Hryń- 
ka Śkoreńków własnej i połowy posiadłości 
wedle wyk. hip. 492 księgi gruntowej Roz- 
dół B. poz. 3 Franciszka Węgrowskiego 
własnej, na których to pierwszych dwóch 
terminach posiadłości te tylko wyżej ceny 
wywołania 1945 zł lun przynajmniej za tę 
cenę, na trzecim zaś nawet niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 194 zł. 50 ct. złozouą być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w sądzie 
przejrzeć i odpisać wolno, i że dla nieobe­
cnych Tomasza J niaka, Katarzyny Joniak, 
Maryi Ostruwicz, Antoniego Krzyzanow 
skiego, tudzież dla wszystkich ty. h, którzy 
by po wydaniu wyciągu hipotecznego t j. 
po dniu 9 kwietnia 1885, prawa rzeczowe 
na tych posiadłościach nabyli, lub którymby 
uchwał sądowych niniejszej sprawy dotyczą­
cych z jakiegobądź powodu doręczyć niemo­
żna, c. k. notaryusza w Mikołajowie, Jana 
Błonarowicza kuratorem ustanowiono 

Z e. k. sądu powiatowego 
Mikołajów, duia 11 września 1885.

L. 5318. (7194 3 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

eznia 1886. 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności Galieyjsk. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 93 zł. 
36 et z pn. publiczna lieytacya realności 
Jakóba i Franciszki Korbielów pod lwh. 52 
w Nielepieach położonej i rozpisuje się li­
cytacyę tę w myśl odnośnych przepisów w 
w 3 terminach.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. O. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 27 lipca 1885.

L. 5874. (7195 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

ogłusza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
Berka Guttmana w kwocie 80 zł i Sary 
Feigei Lauduu w kwocie 60 zł., odbędzie się 
na dniu 3" listopada 1*85, ua dniu 11 sty­
cznia 18-6, każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyina sprzedaż realności włości ńskiej 
Jana Ślusarczyka l»h. 112 w Woli filipow- 
skiej pod warunkami edyktem z dn. 14 pa­
ździernika 18*4 I. 7281 ogłoszoneaii.

C k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 10 września 1885.

L. 9020. (6799 3—3)
C. k sąd obwodowy w Przemyślu ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Zenona Sło- 
neckiego w kwocie 16.000 zł z pn. rozpi­
suje przymusową sprzedaż dóbr Trepcza wy- 

! kazein hip. I. 88 i dóbr Zabłotce wykazem

L. 4217. (6865 3 3)
C. k sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pref.en- 
syi Z •kładu kredytowego włościańskiego w 
w kwocie 137 zł. 27 ct. z pu„ odbędzie w 
dni eh 10 grudnia 1885, 14 stycznia 1886
i 25 lutego 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem, publiczna sprzedaż 
ciał tabularnych wyk. hip. 223 gminy Sło- 
boda w całości i 219 tejże gminy w poło­
wie do dłuZniczki hipotecznej Zofii Rokosz 
należących.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a.
Na terminach tych zostanie realność 

ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Na wypadek nieofiarowania ceny wy­
wołania wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków, termin na dzień 18 marca 1886.

Kuratorem wierzycieli jest Józef To- 
polnicki ze Słobody.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kozowa, 29 lipea 1885.

L. 4365. (6866 3- 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie czyni 

wiadomo, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego a to 
7 rat po 33 zł, 33 cnt., tudzież reszty ka­
pitału 451 zł. 52 cnt. i 25 zł 3 cnt w. a. 
odbędzie się w dniach 10 grudnia 1885, 14 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze­
daż realności wykazem hipot. ł. 1 gminy 
Taurów objętej, dłużnika Srula Altmana 
własnej.

Gdyby na tych terminach sprzedaż za 
lub wyżej ceny szacunkowej do skutku nie 
przyszła, wyznacza się termin do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych na dzień 
18 marca 1886, godz. 10 rano.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum lOpr. 110 zł. w. a.
Kuratorem wierzycieli jest Błażej Pi- 

ehór z Taurowa,

hip. 1. 48 objętych, dłużnika Juliusza Koziny 
własnych, w nowiucie sanockim położonych, 
w drodze publicznei licytacyi dnia 14 gru­
dnia 1885 i dnia 15 stycznia 1886 o godz. 
10 rano w biurze 1. (8 odbyć się rn jąea.

Ct-uę wywołania stam iw i w artość sza­
cunkow a dóbr T repcza  w kwocie 6116 zł 
55 ct. aw. a dóbr Zabłotce w kwocie ll«59 
zł. 45 ct. aw.; wadyum wynosi 6z0 zł. i 
1200 zł. aw. Dubra powyższe sprzedane bę­
dą z osobna najpierw dobra Zabłotce nastę­
pnie Trepcza i tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, a gdyby na terminach po­
wyższych nie były sprzedane, wyznacza się do 
ułożenia ułatwiających warunków termin na 
dzień 15 stycznia 1886 godzinę 4 po połu­
dniu do biura 1. 18, na który wzywa się 
wierzycieli z tern, iż niejawiący się za przy­
stępujących do wniosku większości będą 
uważani. Akt szacunkowy, warunki licytacyi 
i wyciąg tabularny można przeglądnąć w 
aktach sądowych.

O tern zawiadamia się chęć kupna ma­
jących i z życia oraz miejsca pobytu nie­
znanych wierzycieli Karola Simona, Adelę 
Simon zam. Kisslinger, Joannę Simon zam. 
Gunsberg, tychże nieznanych spadkobierców 
lub prawonabywców przez kuratora adwo­
kata dra Smutnego, w końcu tych, którzyby 
po dniu 22 maja 1885 prawa hipoteczne u- 
zyskali lub uchwały z jakiejbądź przyczyny 
nie otrzymali, przez kuratora adw. dr. Do­
lińskiego w Przemyślu i przez edykta.

Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 6216. (7457 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 23 listopada, 21 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886, o godz. 10 rano 
odbędzie sio w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 37 i 96 w 
Bęczarce położonej, według lwh 36 ks. gr. 
tejże gminy dłużnika Wawrzyńca Stefana 
własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie o 150 zł. 
wal. aust.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
Myślenice, 24 października 1885.
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L. 6298 (7018 2—3)

W dniach 8 grudnia 1885 11 stycznia 
1886 i 11 lutego 1886 każdym razem o godz 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
na zaspokojenie należącej się Galicyjskiemu 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra­
kowie kwoty 400 zł. egzekucyjna publiczna 
sprżedaż realności pod lwh. 271 w Jawor- 
żniu Antoniego Pierzchały własnej.

Cena wywołania 800 zł. Wadyum 80 
zł. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 27 maja 1885.

L. 5281 (7517 2 - 3 )
W dniach 23 listopada 19 grudnia 1885 

i 25 stycznia 1886 zawsze o godz. 10 zra- 
na odbędzie się w sądzie tutejszym licytaeya 
realności Ilka Szutki własnej pod 1. k. 422 
subr. 624 w Perehińsku powiatu Dolińskie­
go położonej, nie intabulowanej celem za­
spokojenia samy 130 zł. 11 ct. zpn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zl. 
Resztę warunków w registraturze mo­

żna przejrzeć. .
JO. k. sąd powiatowy 

Rożniatów, 16 października 1885.

L. 48730. (7144 2 - 3 )
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspo­
kojenia pretensyi 1500 zł. z przyn., odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 1885 i 21 stycznia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytaeya do Michała 
Wójcickiego, wedle dom. 71 i 240 pag. 149, 
152 i 61 n. 19, 22 i 23 haer. należącej re­
alności pod 1. 418*/4 we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 1908 zł. 62 ct. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 190 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
22 września 1885 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Robert 
Czajkowski kuratorem, a jego zastępcą ad­
wokat dr. Biel.ński mianuwany został.

Lwów, dnia 10 października 1885.

L. 8977. (7113 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galie. akc. Banku hipotecznego 702 zł. 53 
ct. z pn. przeprowadzoną będzie w dniach 
4 grudnia 1885, 15 stycznia i 29 stycznia
1886, o godz. 10 rano w B. V egzekucyjna 
publiczna licytaeya realności pod 1. k. 151/545 
w Kołomyi, wedle dom. V pag. 720 n. 8 i 4 
haer. do dłużników a to %  do Borucha 
Weisera i Herscha Blocha, a w */» do Aro 
na Józefa 2 im. Jurisa należącej.

Cena szacunkowa, oraz cena wywoła­
nia poniżej której sprzedaż nie nastąpi, wy­
nosi 2450 zł., wadyum 245 zł. Dla wierzy­
cieli, którzyby uzzskali wpis po 11 wrze­
śnia 1885, lub którymby uchwała licytacyj­
na nie mogła być doręczoną, ustanowionym 
jest kuratorem adw. dr. Zakrzewski.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
łatwiejszych wyznaczono termin na 29 sty­
cznia 1886, o godz. 4 po południu.

Kołomyja, dnia 28 września 1885.

L, 8385. (7353 2—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko 
jenia należytości Bartłomieja i Wiktoryi Si­
dorów w kwocie 100 zł. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym w duiach 2 grudnia 
1885, 12 stycznia i 16 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna !i- 
cytacya realności 1. k. 11 w Jaroszowicaeh, 
w księdze gruntowej na imię Antoniego i 
Maryanny Brańków zapisanej.

Cena wywołania 275 zł., wadyum 27 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, dnia 25 września 1885.

jego sądowym egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod Nk, 160 

j w Moszczenicy położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, Józefa Wałęgi własnej, w dniach 
14 grudnia 1885 i 13 stycznia i 886, każ­
dym razem o 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 2000 zł 
Wadyum 200 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w reglstiatu 
rze pomienionegc- sądu.

C. k, sąd powiatowy 
Biecz, 7 października 1885.

L. 6675. (7201 2—3)
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności Tomasza Rothbluma- w kwocie 75 
zł. 75 ct. z pn. publiczna licytaeya realno­
ści Małki reete Maryi Mandelbaum pod 1. 
w. h. 192 w Brodłach położonej i rozpisuje 
się licytacyę tę w myśl odnośnych przepi­
sów w trzech terminach.

Cena wywołania 775 z ł, wadyum 77 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 6635. (7200 2 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności Bernarda Landaua w kwocie 13 zł. 
39 ct. z pn. publiczna licytaeya realności 
Jana Bednarczyka pod 1. w. h. 89 w Woli 
filipowskiej położonej i rozpisuje się licyta­
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w trzech 
terminach.

Cena wywołania 360 zł., wadyum 36 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 2166. (7423 2—3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 1 grudnia 1885, 11 stycznia i 12
lutego 1886, zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjną licytacyę realności pod nr. 106 w 
Tapinie położonej, tabularnej, dłużnika Ję­
drzeja Wolczeka własnej, na rzecz spadko­
bierców ś. p. Michała Iwańskiego w celu 
wydobycia wierzytelności 32 zł. z pn. Cena 
wvwołania 120 zł., wadyum 12 zł. Rósztę 
warunków można przejrzeć w sądzie. 

Radymno, dnia 23 sierpnia 1885.

L. 4948. (6981 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Rebeki Blan.ksiein w kwocie 60 000 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż dóbr tabularnych Ustrzyki górne i 
Wołosate dłużniezki Kornelii br. Kfinsberg 
Langenstadt własnych w trzech terminach, 
a to dnia 31 grudnia 1885, 4 iutego i 4 
marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym II piętro w biu­
rze Nr. 18.

Cenę wywołania stanowi kwota 387.617zł. 
zł. 20 ct. a w. Wadyum 16.880 zł. Przy 
pierwszych dwóch terminach dobra te będą 
sprzedane tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, przy trzecim ' nawet niżej tej 
ceny, jednak nie niżej jak za 150.000 zł.

Wrazie sprzedaż nie nastąpi na tych 
terminach, odbędzie się termin do ułożenia 
warunków ułatwiających, dnia 4 marca 1886 
o 4 godzinie po południu, ua którym niesta- 
jący wierzyciele jako przystępujący do więk­
szości głosów stających uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli, z 
miejsca zamieszkania wiadomych, do rąk 
własnych, zaś Wilhelma Buddę i wierzycieli 
hipotecznych którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze albo wcale nie lub w nale­
żytym czasie doręezone nie zostały, tudzież 
tycb, którzyby po dniu 3 lutego 1884, jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli przez kuratora pana adw. dr. C z a j ­
kowskiego.*

Przemyśl, 9 września 1885.

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniu 3 grudnia 1885, nawet po­
niżej ceny szacunkowej licytaeya realności 
1. 4 w Brundorfie, według wyk. hipot. 31 
gminy kat. Kiernica z kolonią Brundorf Ja ­
na Seibel własnej, na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kred. włość, w likwidacyi pto 14 rat 
po 15 zł. i reszty kapitału 28 zł. 39 ct. z 
przyn&leżytośeiami.

Cena wywołania 1200 zł,, wadyum 60zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dia wierzycieli hipotecznych ustano­

wiono kuratorem Jana Gerono z Brundorf.
Gródek, 27 września 1885.

L. 11247. (74i7 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Marksa 
w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie : dnia 7 grudnia 1885, 11 sty­
cznia i 15 iutego 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa licytaeya real­
ności Jana Grassmana własnej w hip. 1 50 
gm. kat. Bogunie objętej.

Cena wywołania wynosi 2205 zł., wa­
dyum 205 zł. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowionym adw. Herkulan Komar. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze sądowej. 

Bochnia, 29 września 1885.

L. 7029. (7015 8—8)
W dniu 7 grudnia 1885, o godzinie 10 

rano, odbędzie się w budynku sądowym na 
zaspokojenie należącej się galicyjskiemu Za­
kładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra­
kowie dłużnej kwoty 2379 zł. 14 ct. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. w. h. 32 w Jaworzniu, Estery Lants 
manowej własnej, pod warunkami w tut- 
sąd. edykcie z dnia, 26 czerwca 1884 1. 1317 
ustanowionemi z tą tylko zmianą, iż real­
ność ta na wyznaczonym terminie także ni ­
żej ceny 4400 zł. za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

C k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 19 czerwca 1885

L. 5907. (7224 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia, że celem zapłacenia Tuwarzystwu 
zaliczkowemu w Dąbrowie pretensyi w kwo­
cie 1000 zł. z większej 1300 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 4go grudnia 
1885, 8 stycznia i 5 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 95 w 
Zalipiu położonej. Cenę wywołania realno­
ści 1. 95 stanowi jej cena szacunkowa kwo 
ta 2415 zł. Wauyum na kupno realności 
wynosi 241 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re-  ̂
gistraturze.

Dąbrowa, dnia 30 lip«a 1085.

L. 11150. (7512 2—3)
O. k sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Majera Margulesa w kwocie 65 zł. 
aw. z pn., odbędzie się dnia 24 listopada, 
dnia 22 grudnia 1885 i dnia 21 stycznia 
1886, o godz. 10 rano, w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żników spadkobierców ś p. Ołeny z Kin- 
dratów Roszak własnej, w Czerniejowie pod 
1. k. 502 położunej, która przy trzecim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 408 zł. sprze­
daną zostanie. Zakład wynosi 40 zł. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli jest dr. Bu­
czyński.

Stanisławów, dnia 25 września 1885.

L. 7523. (6883 2—3) I
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, i 

że na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego ; 
Zakładu kredyt ziemskiego w Krakowie w 
sumie 500 zł. w. a. odbędzie się w gmachu

L. 39725. . (7500 2—3)
Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w kołomyjskim powiecie skarbowym roz­

pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wys. c. k. krajowej dyrek- 
cyi skarbu z dnia 29 września 1885 1. 73930 warunków, publiczną licytacyę, a to na 
następujące staeye mytnicze.

<3
1SO44-o0*“tS3fcłOPm

.Pb3

N a z w a

Stacyi mytniezej i rodzaj 
tejże gościńca

Do wydzierżawienia bądź tylko na 
rok 1886 badź na dwa lata 

1886 — 1887

Kołomyja ku 
Łanczynowi

Kołomyja ku 
Jabłonowie

główny gości­
niec karpacki

dtto

pozycye taryfy

► -! o  S
o ®
£  a-o g

.213
oe

Eso
-+-> o3

a en
0 . 3- c o

2? £ S  £

Cena wy­
wołania 

na jeden 
rok

złr.

16

16 III.

6.276

12.120

Licytaeya odbę - 
dzie się w c. k. 
powiatowej dy- 
rekcyi skarbu w 

Kołomyi 
w dniu

L. 12476 (6910 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia, że w sprawie Gertrudy Teodoro 
wieżowej przeciw EizykowiKleinowi o 1300 
złr. z przn. odbędzie się w tutejszym sa­
dzie publiczna przymusowa sprzedaż %  czę 
śei dłużnika własnych realności pod lk! 6,/91 
3/i w Stanisławowie położonej w jednym ter­
minie dnia 14 grudnia 1885 o 10 rano w 
biurze IV pod następującemi warunkami : 

Wadyum wynosi 104 zł. w, a.
Cena wywołania stanowi suma 2079 zł. 5 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
cenienia i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli nie­
wiadomych do rąk kuratora dr. Buczyńskie­
go  -,Z c. k. sądu obwodowego 

Stanisławów, dnia 3 października 1885.

L, 1525. (7223 2—3)
W sprawie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie pw. Marcinowi i Maryaanie 
Szezebak pto 100 zł., odbędzie się w dniach 
4 grudnia 1885, dnia 8 stycznia i dnia 5 
lutego 1886, każdym razem o godz. JO z 
rana w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 59 w Zalipiu położo­
nej, ciała tabularnego niesianowiącej.

Cena wywołania wynosi 960" z ł , wa­
dyum 96 zł. Bliższe warunki do przejrze­
nia w registraturze.

Dąbrowo, dnia 5 marca -885.

1 L. 4209. '  (7477 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

1 10 rano w dniu 3 grudnia 1885, nawet ni- 
żej ceny szacunkowej licytaeya realności 1. 
19/33 według wyk. hip. 94 gminy Gródek, 
Piotra i Maryi Biahaczków własnej, na rzecz 
gminy miasta Gródka pto 719 zł. z pn.

Cena, wywołania 69-52 zł. 50 et., wa­
dyum 696 zł. Resztę warunków, akt osza- 

' cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
i w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
! bytu Teofil: Krzaezkowskiej, Pelicyi Polań- 
| ssiej, Józefa Horna, Konstancyi Moritz i 
I Anny Małachowskiej i dla wierzycieli hipo- 
! tecznych ustanowiony kuratorem dr. Józef 
i Flakcwicz, adwokat w Sanoku, 
j Gródek, dnia 30 września 1885.

L. 513B0.

23 listopada 
1885 od 8 do 12 
('godziny przed 

południem

23 listopada 
1885 od 8 do 12 
godziny przed 

południem

Pisemne należycie opieczętowane w jedną szóstą (1/6) część ceny wywołania jako 
poręczne zaopatrzone oferty wnosić należy najdahj do 22 listopada 1885 do 2giąj godz. 
po południu na ręce naczelnika c k. powiatowej dyrekcji skarbu w Kołomyi.

Po odbyciu ustnych licytacyj, nastąpi otwarcie weszłych ofert dnia 23 listopada 1885. 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. 

powiatowej dyrekcyi skarbu.
O. k. powiatowa dyrekeya skarbu.

Kołomyja, dnia 5 listopada 1885.

(7465 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- I 

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 1 
zaspokojenia 4 rat pożyczkowych po 490 zł. 
i kapitału 13403 zł. 16 ct. z przyn. odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 1885, 7 stycznia 
1886 i 1J lutego 1886 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem przymusowa licy­
tacja do Emilii w Zeleskieh Szydłowskiej, 
wedle Dom. 82 pag 404 n. 26 haer. nale­
żącej realności pod 1. 964/4 we Lwowie po­
łożonej, na których to terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 36.500 złr. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 3650 zł." zło­
żoną być ma, że w runki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tycb, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 22 września 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjne! dotyczące, z jakiebądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Dulęba 
kurator-m a jego zastępcą adw. d>\ Krzyża­
nowski mianowany został.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 15534. (7292 2—3)
Dnia 4 grudnia 1885 i 20 stycznia 

1886 o godz 9 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie licytaeya realności w Szeparoweach, 
wedle wyk hip. 1. 137 Jurka Ocławskiego 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 306 zł. 13 ct. w. a. z pn. powyżej albo 
za cenę wywoławczą 550 zł. w a , wadyum. 
55 zł. wa. Termin" do ułożenia lżejszych 
warunków naznaczony na 20 styczniai 1886 
o godz. 3 po południu.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu.

C. k. m. del. sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 15 października 1885.

L 5230. (7516 2—3)
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 

1885 i 25 stycznia 1886, zawsze o godz. 10 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li­
cytaeya realności Wasyla i Iwana Klimowi­
czów własnej, pod 1. k. 71 subrep 290 w 
Perehińsku powiatu Dolińskiego położonej, 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
173 zł. 46 et z pn. na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
zł. Resztę warunków w registraturze można 
przejrzeć. C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów, dnia 16 października 1885
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L. 4646. (7050 1—8)

W dniach 15 grudnia 1885, 15 stycz­
nia i 16 lutego 1885, każdym razem o 9tej 
godzinie przed południem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności uietabularnej, 
pod nr. konsk. 76, 79, subrep. 17 w Pod- 
horkach położonej, dłużników Lucia Atamań 
czuka i Jowdochi Smolskiej własnej, w tu­
tejszym c. k. sędzię na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 112 złr. 71 cnt. w. a. z pn., każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem, z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re ­
alność ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
zaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 450 złr.
Wadyum wynosi 45 zł
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 80 czerwca 1885.

L. 5736. (7049 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 150 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. konsk. 
111/20 subrep. 18, w Ldzianem położonej, 
dłużników Michała i Maryi Brylickich wła­
snej, przedmiotu ksiąg gruntowych niesta- 
nowiącej, w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego, dnia: 

15 stycznia |
15 lutego !■ 1886 
15 marca J 

każdym razem o godzinie 9tej przed połu­
dniem, z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. w a., lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 31 lipaa 1885.

L. 6032 (7544 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Zygmunta 
Piwki przeciw Mordko • ie Knell o 130 złr. 
30 et. zpn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 478 w Majdanie górnym 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
przy terminach 19 listopada 1885, 17 grud­
nia 1885 i na dzień 21 stycznia 1886 każ - i  

dym razem o godzinie 9 przed południem.
Cena wywołania 282 zł. 50 ct.
Zakład 30 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registrature.
Nadworna, dnia 8 października 1885.

L. 6338 (7052 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 104 zł. 92 ct. w. a. zpn. przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
88 subrep 107 w Mysłowie położonej, dłu­
żnika Jurka Stefanów własnej, przedmiotu 
ksiąg gruntowych niestanowiącej w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze -publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia :

15 grudnia 1885
15 stycznia 1886
16 lutego 1886

każdym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem ^przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł, a. w-, lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków "tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w tutejszej regi 
straturzc,

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 31 lipca 1885.

L. 3478. (7395 1—3)
Dnia 1.4 grudnia 1885 o godz. 10 ra ­

no odbędzie się w budynku sądowym przy; 
musowa sprzedaż za jaką bądź cenę całej 
posiadłości pod wyk. hip. 173 i V» części 
posiadłości pod wyk, hip. 174 w Kurzynie 
małej położonych, dłużnika Macieja Syczą 
własnych, celem zaspokojenia należytości 
Franciszka Zgórka 36 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 92 zł., a wa­
dyum 9 zł. 20 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w7 
registraturze sądowej.

Ulanów, dnia 10 września 1885.

L. 5875. ~  (7540 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 200 zł. i 
70 rubli ross. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym na dniu 7 grudnia 1885, 19 sty­
cznia i 1 marca 1886, na dniu ostatnim tak­
że poniżej ceny szacunkowej na rzecz M ar­
kusa Raubvogla publiczna sprzedaż realno­
ści w Cieszanowie położonej, wyk. hip. 620

ks. gr. tejże gminy objętej.
Cena szacunkowa wynosi 600 zł. w. a. 

wadyum 60 zł. w. a. Kuratorem z miejsca 
pobytu i imienia niewiadomych ustanowiono 
c. k. notaryusza p. Józefa Mikułowskiego 
w miejscu.

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
i wyciąg hipoteczny mogą być w registra­
turze przejrzane.

Cieszanów, 10 października 1880.

L. 6563. (7297 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Wacława Błażka w kwocie 1-57 złr. w. a. z 
przyn. przeprowadzi w dniach 10 grudnia
1885 i 14 stycznia 1886, każdym razem o 
10 godzinie rano egzekucyjną publiczną li- 
cytacyę realności pod liczbą 84 w Jameinie 
położonej, w czasie egzekucyjnego zajęcia 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, obecnie 
zaś przedmiotem ksiąg gruntowych będącej 
wyk hip. 34 księgi grantowej gminy kata­
stralnej Jamelna objętej, a solidarnej dłu- 
żniczki Karoliny Czyżewiez własnej.

Sprzedaż nastąpi tyłka za luf wyżej 
ceny wywołania, gdyby zaś takiej ceny na 
drugim terminie nie uzyskano, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków li ■ 
cytacyjnych termin na dzień 14 stycznia
1886 o 3 godzinie po południu,

Cena szacunkowa wynosi 196 złr., za­
kład 19 złr. 60 ct.

Reszta warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawniczego opisania, protokół oce­
nienia i wyciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla niewiadowych wierzycieli hipote­
cznych, którzyby prawo hipoteki po dniu 20 
czerwca 1884 uzyskali, ustanowiony kura­
tor Adam Frank z Janowa.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 5 września 1885.

L. 10721. ' (7415 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 300 zł. a. w. a względnie niespła- i 
conyeh rat 4 po 18 zł. w. a. i reszty kapi­
tału w kwocie 261 zł 98 ct. % pn. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach mianowicie d. 7 
grudnia 1885, 11 stycznia i 15 lutego 1886. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacja realnośei dłużnika 
Karola Racbfała własnej, pod 1. 275 w Bo­
chni w powiecie bocheńskim położonej, licz. 
wyk. hip. 275 objętej.

Cena wywołania wynosi 1900 zł., wa­
dyum 190 zł. w. a, kuratorem nievv,iadomych 
wierzycieli ustanowionym jest adw. dr. Za­
krzewski w Bochni. Wyciąg hipoteczny i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
w tutejszej registraturze sądowej przejrzane. 

Bochnia, dnia 18 września 1885.

L. 13891. (7093 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 300 zł. w. a. z pn. na rzecz Samuela 
Beigla a względnie tegoż masy rozbiorowej 
odbędzie się daia 9 grudnia 1885 o godzi- 
nre 10 przedpołudniem egzekucyjna sprze­
daż połowy realności pud Nr. 468 w Tarno­
polu położonej, Sary Lei 2 im. Feigenbaum 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania i poniżej której ta 
realność na powyższym term inie sprzedaną 
będzie — 583 zł. 97 ct. w. a.

Wadyum 29 zł. 20 ct. w. a.
. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

g istrsturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po rozpisaniu 

*eJ, Bcytacyi prawa zastawu uzyskali, lub 
ktorymby uchwała względem dozwolenia li 
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono t. s uchwałą 
z dnia 30 czerwca 1882, 1. 8152 kuratorem 
ad actum p. adw. dr. Sternklara a zastępcą 
tegoż pana adw dr. Mantla.

Tarnopol, 26 września 1885.

L- 6377. (7545 1—3)
O- k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa. Birnbauma w sumie 
3000 zł. z przyn., odbędzie się przynosowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 203 
w Podgórzu położonei, według ks, gł. dla 
gra. kat. Podgórze Tom. IV 1. w. h. 305, 
dłużnika hipotecznego Jakóba Abrahamera 
własnej, w trzech terminach na dniu 7 gru­
dnia 1885, 18 stycznia i 19 lutego 1886, 
każdym razem o godz. 10 rano, w gmachu 
sądowym.

Za cenę wywołania stfinow’ się war­
tość szacunkową w kwocie 10862 zł 10 ct. 
ct, aw Wadyum wynosi 1087 zł. aw. Re­
sztę warunków licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi 
straturze sądowej.

Podgórze, dnia 24 października 1885.

L. 47-33. (7543 1—3)
O. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 16 listopada i 21 grudnia

1885, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności 1. k. 92 w Borzęcie położonej, wedle 
wykazu hipotecznego księgi gruntowej Bo 
rzęty 1. 87, dawniej Jana Serafina a obecnie 
Piotra Serafina własnej, na rzecz spadko­
bierców Markusa G-utraana o 755 zł. aw.

Wadyum wynosi 64 zł. 50 ct. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Myślenice, dnia 8 października 1885.

L. 5674. (7519 1 - 3 )
W dniach 9 grudnia 1885, 13 stycz­

nia i 10 lutego 1886, każdym razem o 10 
godzinie raao, odbędzie się w budynku są­
dowym na zaspokojenie należącej się gali­
cyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie dłużnej kwoty 350 zł, zpn.  
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. wyk. hip. 6 w Lipnicy górnej poło­
żonej, do masy spadkowej Wawrzyńca Skurki 
należącej. Cena wywołania 1.100 zł. Wa­
dyum 110 zł

C. k. sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 12 października 1885.

L. 4598. (7521 1—8)
W dniach 9 grudnia 1885, 18 stycz-

: nia i 10 lutego 1886, każdym razem o 10 
; godzinie rano, odbędzie się w budynku są- 
; dowym na zaspokojenie należącej się gali - 
I cyjskiemu Zakładowi kredytowemu w Kra- 
; kowie, dłużnej kwoty 150 zł. z pn. przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności, wykazem 
hipotecznym 39 objętej, w Borówny, Woj­
ciecha Romana własnej.

Cena wywołania 400 zł. Wadyum 40 
zł. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny do 
przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Wiśnicz, 20 października 1885.

L. 4599. (7520 1—3)
C k. sąd powiatowy w Wiśniczu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 200 zł. z 
pn. na rzecz Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności r>od 1. 14 w 
Borówny położonej, dłużnika Michała Ro­
mana własnej, w dniach 9 grudnia 1885, 
13 stycznia i 10 lutego 1886, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 600 zł. Wadyum 60 
zł. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze.

Wiśnicz, dnia 20 października 1885.

L. 14019. (7447 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 345 zł, 21 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Ozyasza Rosenfelda, odbędzie się dnia 2 gru­
dnia 1885, 14 stycznia i 18 lutego 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści dłużników Izaaka Schwarza i Freudy 
Schwarz pod i. 978 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 1944 zł. 92 et., wa ­
dyum 194 zł. 49 ct. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gi straturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 20 maja 
1885 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Weissieina, a p. adw. dr. Blausteina zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol, dnia 30 września 1885.

L. 49813. (7524 1—3)
C. k. sąd krajowy, we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 383 zł. 40 ct. i -383 zł. 
40 ct. z przyn., odbędzie się dnia 10 gru­
dnia 1885 i dnia 12 stycznia 1886, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem, przy­
musowa licytacja do Wandy ze Szweykow­
skich Brunickiej. wedle dom. 93 pag. 393, 
400 n. 30, 81, 32, 84, 35, 37 haer. należą­
cej realności pod 1. 4681/* we Lwowie po­
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 18.000 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 1.800 zł. złożoną 
być ma, warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie, że dla wszystkich, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego fco jest po dniu 
6 października 1885 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Bhziński 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Dą­
browski mianowany został.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 6428. (7*93 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Baru 
cha Hermeliua przeciw nieletnim spadko- 

' biercom Andrueha Basa pto 219 zł. licyto­

waną będzie w sądzie na dniu 10 grudnia 
1885, 15 stycznia, 19 iutego 1886, o 10 go­
dzinie rano, 10/12 części i 10/24 części 
realności pod 1. domu 473 w Kulikowie po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej wedle 
wyk. hip. i. 741 i 742.

Cena wywołania 1620 zł, 24 ct., wa­
dyum 162 zł.

Resztę warunków i akta przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 22 września 1885.

U p a d ł o ś c i .
L. 14328. (7511)

C. k, sąd obwodowy w Tarnopolu 
zniósł konkurs na majątek Macieja Maudla 
kupca w Husiatynie tutejszą ‘ uchwałą z 18 
maja 1884 1. 6686 otworzony na mocy §. 155 
ustawj o upadłościach.

Tarnopol, 10 października 1885.

L. 46853. (7526)
Podpisany komisarz konkursowy upa­

dłości Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 
we Lwowie wyznacza do zlikwidowania na­
stępujących opóźnionych t. j. dopiero po u- 
pływie ogólnego terminu likwidacyjnego 
wniesionych zgłoszeń, a to adw. dr. Ksa­
werego Gajewskiego do I. 15884 co do pre­
tensyi 894 złr. 55 ct. z pn. Heleny Nie­
siołowskiej do 1. 17374 co do pretensyi 
100 złr. z p n , Henryka Swiecińskiego do I. 
18024 co do pretensyi 300 złr. z p n , ks. 
Michała Karaczewskiego do ]. 18034 co do 
pretensyi 100 złr. z pn., Józefa Nowickiego 
do 1. 18905 co do pretensyi 230 złr. 10 ct.

; z pn., Izraela Majes do 1. 26122 co do pre- 
i tensyi 199 złr. 40 ct. z pn., ks. Jana Fila- 
j  ra do 1 .  26187 co do pretensyi 200 złr., 10 
’ zł., 120 złr., 200 złr,, 241 złr. z pn., na- 
!  reszcie Maryi Trzcinskiej do 1 .  31116 co do 
. pretensyi 800 złr. i 650 złr. z pn. osobny 
termin likwidacyjny w biurze lOtem tutej­
szego c. k sądu krajowego na dzień 7go 
grudnia 1885, godzinę lOtą z rana, nr któ­
ry oprócz zarządcy masy konkursowej tu­
dzież likwidatorów upadłego towarzystwa i 
zgłaszających się nowych wierzycieli, także 
wszystkich dotychczasowych wierzycieli, tych 
zaś przez^ niniejszy edykt zaprasza.

Lwów, dnia 4 listopada 1885.
C. k. radca sądu krajowego : Bernacgeh.

L. 49651. (7551 1—3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że tutejszy adw. dr. Adolf 
Weiss, zarządcą masy Konkursowej zmarłego 
Szymona Szrenzla a tutejszy kupiec Wolf 
Baruch Horner tegoż zastępcą zamianowany 
został.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 10730. (7538 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie o- 
twiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869 obowiązuje, położonego nieru­
chomego majątku firmy handlowej Kramer 
& Kupfermann wKołomyi, i prywatnego 
majątku spólników takowej Dawida Krame­
ra i Herscha Kupfermanna w Kołomyi i że 
do korowania tych 3 konkursów ustano­

wionym został jako komisarz konkursowy 
p. c. k. radca s. k. Barański zaś tymczasowym 
zawiadowcą tejże masy p. adw. dr. Leo 
Goldfarb.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 20 grudnia 1885 wedle 
przepisów ustawy konkursowej i pod za­
grożeniem podanych tamże następstw praw­
nych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby na 
terminie na dzień 4 stycznia 1886 przed 
południem do likwidacji ogólnej wyznaczo­
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się gwyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno 
będzie wierzycielom, którzy wierzytelności 
swe zgłoszą, wybrać ńa tym terminie w 
miejsce zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, ustanawia się termin na 
dzień 4 grudnia 1885, godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odDierauia uchwał sądowych zamianowa­
li, gdyż w przeciwnym razie na ich koszta 
i niebezpieczeństwo kurator dla nich zosta­
nie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszane.

Kołomyja, dnia 5 listopada 1885.
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L. 12861. (7473 3—8)

0. k. sad obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra­
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Peisecha Weissa, wła­
ściciela handlu bławatnego w Drohobyczu 
nieprotokołowanego, tamże zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. sędziemu Komarnickiemu w Drohobyczu 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adwokata Wohllernera-w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet wra­
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie lub sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon­
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom pralnym  zgłosić i na 
terminie który na dzień 20 stycznia 1886, o 
godzinie 10 przed południem ustanawia się 
przed komisarzem konkursowym do likwi- 
dacyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta ­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe o- 
głoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotyczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 19 listopada 1885, o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Drohobyczu mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Drohobyczu mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisa 
rza konkursowego dla nich kurator na ich 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu p^st konk 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 6 lisi opada 1885.

Rozmaite obwieszczenia
L. 25814. (7o37>

C. k. sad krajowy jak.- handlowy w 
Krakowie polt-ea wpisać d'< rejestru <Ha f irm  
pojedyńczych przy firmie „Johann Gótz“ 
Besitzer der Bierhrauer-i in Okocim, tudzież 
przy firmie „J hanu Gótz“ L«gei b ertuaue- 
rei am Piaselr, Nr. 3. H*nptniederla suog 
Krakau, że właściciel tych firm, Jan Gótz, 
synowi swojemu Janowi Gótzowi junior u 
dzielił prokury i że tenże prokurzyma pod­
pisywać będzie „Pp. Johann Gótz, Jan Gótz 
junior".

Kraków, 25 września 1885.

L. 4485. (7271)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach ogłasza, że dnia 31go sierpnia 
1885 w rejestrze haudlowym dla firm po­
jedyńczych wpisano firm ę: Amerykański
młyn z turbiną w Kurzanaeh Franciszka 
W olfartha.

Dzierzyciel Franciszek Wolf*rth, w 
Kurzanaeh zamieszkały, będzie sam firmę 
tę swojem imieniem i nazwiskiem podpi­
sywać.

W Brzeżanach, d. 11 września 1885.

L. 5219. (7007 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, że 
z powodu wniesionej przeciw niemu do sądu 
tutejszego dnia 12 października 1885 do 1. 
5219 przez Daniela Dama prośby o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. 
ustanowiony został dla niego kuratorem tu­
tejszy adw. dr. Holzer, z substytucyą adw. 
dr. Madejskiego i pierwszemu tus. nakaz 
zapłaty z dnia 18 października 1885 do 1. 
5219 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża­
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brzeżany, dnia 18 października 1885.

L. 5218. (7008 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionego przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 12 października 1885
1. 5218 przez Maj tę Fadenhecht prośby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 265 złr. 70 
ct. w. a. z pn. ustanowiony został dla nie- 
g . kuratorem tutejszy adwokat dr. Holzer, z 
substytucyą adw. dr. Madejskiego i pierw­
szemu tusądowy nakaz zapłaty z dnia 18go 
października 1885 do licz 5218 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża­
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
ustanowionemu kuratorowi podał, gdyż ina­
czej wynikłe złe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Brzeżany, dnia 18 października 1885.

L. 62446. ~  (7424 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. Sekeya, 

I we Lwowie zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców Sary 
Russman, a to : Henę Huff i Mirlę Feger, 
że edykt tus. z dnia 23 kwietnia 1885 licz. 
22011 z powodu skargi Nechemiaszą Russ- 
mana przeciw spadkobiercom Sary Russman 
o wypłacenie legatu w kwocie 200 zł. mk. 
z pn. Nr. 129, 132 i 143 „Gazety Lwow- 
wskiej" z roku 1885 umieszczony nie doty­
czy tamże mylnie nazwanych Heni Ruff i 
Mirli Tiger, lecz Heni Huff i Mirli Feger, 
że dla nich równocześnie adw. dr. Błażejo- 
wskiego, z zastępstwem adw. dr. Feilesa ku­
ratorem ustanowiono, tudzież że do ponow­
nej rozprawy termin na dzień 9go grudnia 
1885 wyznaczony został.

Z c. k. sądu pow. m. del. S. I 
Lwów, dnia 28 października 1885.

L. 59281. (7404 1—8)
C. k. sąd powiatowy delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu I- 
gnacemu Borkowskiemu i tegoż z imienia z 
życia i pobytu niewiadomym spadkobiercom 
i prawobiercom, że przeciw nim przez spad­
kobierców ś. p. Józefa Romaukiewieza po­
zew o uznanie prawa najmu za zgasłe i o 
wykreślenie prawa zastawu z ceny kupna 
’/5 części realności we Lwowie licz. 103 i 
1044/*, niegdyś Jana Krzyżanowskiego z publi­
cznego targu 11 października 1*85 sprzedanej 
dla pretensyi i praw Ignaceg Boi kowskiego 
z kontraktu najmu z 10 kwietnia 1811 i 10 
maja 18'2 jakoż z przyczyny zapłacenia 
czynszów 233 zł. 20 ci. i 245 zl. i z przy 
czyny niedntrzyraania tych kontraktów wy 
nikłych możliwych preten-yj. wyeliminowa­
nie, wszystkich tych pra * i pretens.yj z 3 
miejsi-a tabeli płatniczej Ż dola 1 września 
1877 1. 28853 wniesionym zosuł.

Grtjiiy mn-js-e pobytu Iguac go B*ko-  
wskiego i tegoż spadkobierców i pr.woóier- 
ców nie j--st wiadornem, ustanawia się dla 
ni ' b kuratorem ad netom p. a d w .  ora L' 
tyńskiego, a tegnz zastępcą p:-iUa ijdw di 
L-hmana i powyższy pozew wyznaczając t-r 
miu do wniesienia obrony ua dzrnn 16 gru­
dnia 1885 o godzi ie 4tej po południu ima 
nowaneiiiii kuru turo i s ę Umęcza.

Wzywa się zatem Ignacego Borkow­
skiego i tegoż spadkohieiców i prawobier- 
ców, aby u-tauowi meinu ko torowi słożoCych 
do swej obrony środków dosmre/yli, lub in­
nego ZaSięsCi; sobie obrali, gdyż inaczei ze 
zaniedbania wyn knąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sami sobie p zypisać będą musi li.

Lwów, dnia 17 paź iziernika 1885.

L. 9983. (7542 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Wojciecha Malarza, że przeciw 
niemu i Agnieszce Mulnrzowej wnm ł Mi r­
em P a rs te re z y k  pod dniem 14 iutego 18 5
1. 1442 pozew o zapłaci-nie sumy 112 złr. 
w. a. z pn., że na takowy wyznaczono ter­
min do sumarycznej rozprawy na dzień 24 
listopada 1885, o godzinie 9 rano i że dla 
niego ustanowiono kuratora w osobie pana 
Jaciewicza c. k. notaryusza w Krośnie.

Wzywa się zatem Wojciecha Mularza, 
by do powyższego terminu albo osobiście, 
albo przez należycie wykazanego pełnomo­
cnika, stanął, lub też ustanowionemu kura­
torowi środków obrony dostałczył, inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 20 października 1885.

L. 12236. (7041 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieobecną Sarę Rauch, żew  spra­
wie c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Chai- 
mowi i Sarze Rauchom pto 460 z ł , 460 zł. 
i 9518 zł. 62 ct. w. a. z pn., ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie p. adw. dr. Men- 
drochowicza, z substytucyą p. adw. dr. Re- 
gera i że pierwszemu uchwały z dnia Bigo 
maja 1885 1. 3799 z dnia 13 maja 1885, 1. 
4424, z dnia 1 lipca 5 885 1. 8260 i z dnia 
5 sierpnia 1885 r. 1. 8720, tudzież wszelkie 
dalsze uchwały zapaść mające się doręcza.

Wzywa się niebecną o porozumienie 
się ze swoim kuratorem, lub przedstawienie 
w czasie sądowi innego pełnomocnika. 

Przemyśl, 30 września 1885. t

L. 24-984. (7090 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w sporze wekslowym To­
warzystwa zaliczkowego w Bochni przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Stanisła­
wowi Dumińskiemu z Zabierzowa o zapłatę 
27 zł. z pn., ustanowiono dla tegoż kura­

tora ad actum w osobie pana adw. dr. Sa­
muela Ungera w Krakowie.

Wzywa się przeto Stanisława Dumiń- 
skiego, by albo ustanowionemu kuratorowi 
informaeyi udzielił, lub też innego pełno­
mocnika sobie obrał i tego sądowi wskazał, 
w przeciwnym bowiem razie sam sobie szko­
dliwe skutki przypisze.

Kraków, 18 września 1885.

L. 51480. ' (7147 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 
października 1885 do 1. 51480 wniosła ma­
sa konkursowa Tow. gal. kasy zaliczkowej 
w sprawie przeeiw Janowi i Maryi Sosnow­
skim o zapłacenie sumy wekslowej 150 złr. 
prośbę o ustanowienie dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych kuratora. W sku­
tek czego został dla nich adwokat dr. Leh­
mann kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Lityński mianowany i pierwszemu egzem­
plarze tus. nakazu zapłaty z 26go września 
1885 1. 46213 doręczone.

Wzywa się zatem Jana Sosnowskiego 
i Maryę Sosnowską, aby do swojej obrony 
służących środków ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące następ­
stwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 25 października 1885.

L. 5256. (7316 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach z 

z życia i miejsca pobytu nieznanego Wasyla 
Dmyterka zawiadamia, że przeciw niemu 
Stefan Bubeła pod dniem 2 września 1885
1. 5256 wniósł pozew o własność i intabu- 
lacyę połowy realności wyk. hip. 24 gminy 
Podbereźce objętej, pod 1. k. 56 położonej, 
na który to pozew termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 21go grudnia 1*85 godz 
9 rano w tutejszym sądzie wyznaczonym 
został.

Ustanawiając dla pozwanego Wasyla 
Dunteiki kuratorem F«uka Gara, wzywa się 
oozwauego. by na tym terminie albo oso 
b ś-ie stanął, albo środki obrony swemu za 
stępey pi.dał

Wmi iki 6 września 1885

L -'0429. (6860 3—3)
O. k. -ad i*ow. minj. d e 1, w Tnru*>wie 

podaj'- do wjadi.m sci,  ze dla niewiadomej  
z miejsca pobytu Katarzyny *e ricibiorów 
B i e d r o n i ó w - j  ■ e l e r n  d o r ę e z e u i a  t e j ż e  t o s ą - i .  
uchwały tab. z dnia 3 l i st .p. -d.  188' licz 
18952 kuratorem adwokata «ir. Steca za mi a 
nov> i i

Tarnów, d. 12 września 1*85.

L. 4067 (75 i 5 2—3)
Dla niewiadomego z m ejs- a pobytu 

Piukasn G«1 flussa zamianowano Szymona 
Goluflass-* kuratorem, zarazem do rozprawy 
uśtn-i Wiktoryi Ozy mik przeciw Pinkasowi 
Goldflussowi, o uznanie ojcowstwa i alimen­
tację, wyznaczono termin na 27go stycznia 
1886 o 9 rano. Poleca się Pinkasowi Gold 
flussowj, aby kuratorowi udzielił potrzebnych 
do obrony wskazówek, lub innego zastępcę 
ustanowił, tego sądowi wskazał, inaczej z 
zaniedbania tego skutki powstałe sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 15 czerwca 1885.

L. 47826. '  (7374 2—3)
C. k. sąd krajowy ustanawiając dla 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu A. 
Arnsteina kupca z Berna w myśl § 21 ust. 
cyw. kuratora w osobie p. edw. dr. Cze- 
szera, z substytucyą adwokata dr. W?.ld- 
mena zarządza doręczenie kuratorowi uchwa­
ły z 14go marca 1885 1. 11059 w sprawie 
Jana Knilla przeciw Antoniemu Weiner pto 
255 zł. i o tern A. Arnsteina uwiadamia.

Lwów, dnia 10 października 1885.

L. 6267. (6987 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce uwia­

damia dzieci ś. p. Piotra Spatha t. j. Ma­
cieja, Jana i Jakóba Spathów, Annę Leicbt, 
Różę Juchem i Małgcrzatę Leicht, że celem 
doręczenia tutejszej rezolucyi z dnia 29go 
sierpnia 1884 1. 6267, którą dozwolono wy­
łączenie gospodarstwa gruntowego pod 1. d. 
16 w Rehfeld z inwentarza spadku po ś. p. 
Piotrze Spatb dla tychże pana Leopolda 
Wiśniowskiego z Bóbrki kuratorem usta­
nowiono,

Z c. k. sądu powiatowego.
Bóbrka, dnia 29 sierpnia 1885.

L- 11751. (6984 2—8)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Franciszka Neweczerzel na wypa- 
dej jego śmierci, z nazwiska i pobytu nie­
wiadomych spadkobierców jego, iż przeciw 
niemu wytoczył Julian Szemelowski w tu­
tejszym sądzie pozew z 9 października 1885
1. 11751 o wykreślenie ze stanu biernego 
realności nr. 68 stary, 88 nowy w Samborze 
prawa najmu pomieszkania na rzecz F ran­

ciszka Neweczerzel Dom IV pag. 19 n. 10 
on. zaitabulowanego , który do pisemnego 
postępowania z 90-dniowym terminem za­
dekretowany został przy ustanowieniu dla 
pozwanego względnie jego spadkobierców ku­
ratorem adwokata dr. Witza, z substytucyą 
adw.dr. Steuermanna. Będzie przeto rzeczą 
pozwanego względnie jego sukcesorów do­
starczyć kuratorowi wszelkich środków do 
obrony, lub innego obrońcę sobie obrać i o 
tern sąd uwiadomić, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Sambor, 13 października 1885.

L. 5-388. (7038 2—3)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do 1. 5388 przez Mojżesza Dama preśby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 320 zł. w. a. 
z pn , ustanowiony został dla niego kurato­
rem tutejszy adw. dr. Holzer, z substytueyą 
adw. dr. Madejskiego i pierwszemu tus. na­
kaz zapłaty z dnia 20go października 1885 
do 1. 5388 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża­
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brzeżany, dnia 20 października 1885

L. 4603. (7392 3 - 3 )
zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych Konstancyę z Grabow­
skich Trutynow7ą, Maryę z Grabowskich Żół­
kiewską, Magdalenę z Grabowskich Szrede- 
rową, Annę z Grabowskich Pilińską, Igna­
cego Grabowskiego, tudzież sukcesorów i 
dzieci ś. p. Tomasza Grabowskiego: Anto­
niego, Feliksa, Pawła, Leona i Agnieszkę 
Grabowski h, że Józef, Władysław i Adolf 
Duniuowie wnieśli w dniu 17go września 
1885 do 1 4603 przez pełnomocnika c. k. 
n"taryus'.a Stefana Meusa przeciwko nim 
pozew o uznanie wyłącznej własności i u- 
woiniente z. poa żap >wiedzeuia przedmiotów 
wartościowych w depozycie tutejszn-sądo­
wym na rzecz mas spadkowych no Longi­
nie i Katarzynie Rzepeckich przechowanych, 
wskutek ez-go do rozprawy ustnej termin 
ua 9 grudnia 1*85 o 10 rano wyznacza się, 
w/.yw»tą<*. zarazem wymienionych powyżej z 
życia i miejsca pobvtu niewiadomych pozwa- 
ny«ii, n.Uv ua o<.wyższym terminie altlo sami 
stanęli, albo środki hronne ustanowionemu 
kuratorowi Tadeuszowi Grabowskiemu w 
Luhuiu podali, lub też o ustanowieniu in- 
neg i ’ brońcy sąd u wiadomili, gdyż inaczej 
sami skutki zaniedbania sobie przypiszą.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, dnia 5 października 1885.

L. 6806. (7461 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za- 

zawiadamia z miejsca obecnego pobytu i za­
mieszkania niewiadomego Karola Sałygę z 
Chyrowa, że pod dniem 21 września 1885
1. 6216 wnieśli przeciw memu Antonina 
Chrobak i Teresa Kujłowska pozew o uzna­
nie własności gruntu 1 kat. 254 w Chyro- 
wie i że w sprawie .tej termiu na dzień 16 
grudnia 1885 o godzinie 9tej rano wyzna­
czono, a dla nieobecnego kuratorem Ludwi­
ka Rzewuskiego c. k. notaryusza w Starej­
soli ustanowiono.

Rzeczą więc Karola Sałygi jest, kura­
torowi temu środki obrony podać, lub też 
przed terminem ińnego zastępcę ^sądowi 
wskazać.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 31 października 1885.

L. 5387. (7039 3—3)
0 . k. sąd obwo owy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do ). 5387 przez Józefa Ungara prośby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. 
z pn. ustanowiony został dla niego kurato­
rem tutejszy adwokat dr. Holzer z substy­
tucyą adw. dra Madejskiego i pierwszemu 
tus. nakaz zapłaty z dnia 20 października 
1885 do 1. 5387 doręcza się.

Wzywa się przeto Ludomira Dzierża­
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brzeżany, dnia 20 października 1885.

L. 9049. (7111 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do publicznej wiadomości, że po wy­
słuchaniu c. k Izby notaryalnej we Lwo­
wie w myśl § 146 u. not , przyzwolił p. 
notaryuszowi Michałowi Lenartowiczowi do­
tąd w Horodenee urzędującemu, aby swoje 
akta nie oddawał do archiwum notarialne­
go, lecz ze sobą do Kołomyi, jako miejsca 
swej nowej siedziby urzędowej, zabrał.

Kołomyja, 28 września 1885.
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L. 59282. (7403 1—3)

C I?, sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa i przedmieść w sprawach cy­
wilnych o.najmia z życia i pobytu niewia­
domemu Ignacemu Borkowskiemu i tegoż z 
imienia z życia i pony tu niewiadomym, spad­
kobiercom i p awobbrcom, że przeciw im 
przez spadkobierców ś. p. Józefa Romankie 
wieża pozew o uzuanie prawa najmu z\ 
zgasłe i o wykreślenie prawa zastawu z ceny 
kupna 1I& części realności we Lwowie i. 103 
i 1044,'4 niegdyś Jana Krzyżanowskiego z 
publicznego targu llJ10 1875 sprzedanej dla 
pretensji i praw Ignacego Borkowskiego z 
kontraktu najmu z 10 kwietnia 1811 i 1J6 1812, 
jakoż z przyczyny zapłacenia czynszów 233 
zł. 20 ct. i 215 z i. i z przyczyny niedo­
trzymania kontraktów wynikłych możliwych 
pretensyj wyeliminowanie wszystkich tych 
praw i pretensji z 4 miejsca tabeli płatni­
czej 1/9 1877 1. 53.603 wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Ignacego Borkow­
skiego i tegoż spadkobierców i prawobier 
ców nie jest wiadomern ustanawia się dla 
nich kuratorem ad actum p. dr. Lityńskiego 
tegoż zastępcą ad w. p. dr. Lehmana i po 
wyższy pozew wyznaczając termin do wnie­
sienia obrony na dzień 16 grudnia 1885 o 
godzinie 4 po południu, mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ignacego Berkow­
skiego i tegoż spadkobierców i prawobier- 
ców, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
cych do swej obrony środków dostarczyli lub 
innego zastępcę sobie obr-ili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyuikuąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu pow. m. d. S I.
Lwów, dnia 17 paźiziernika 1885.

tBegeu beż SIrtifelż „Sie ©f)ronrebe“ nad) ben 
§§ 63 unb 300 ©t. ®. Berboten.

Wyroki prasowe.
(7084)

©aż £. f. $reiżgerid)t ©itlt alż łjirefjge* 
ridjt fiat auf SIntrag ber f. !. ©taatżanttmlL 
fc£)aft ©illi unter gleidjjeitiger iBeftatigung ber 
Bon ber f. f. IBejirfżIjauptmannfćfjaft ŚJłurbitrg 
oerfiigren SBefdjIagnaljme. ber 9tr. 6 ber in 
2Jłarburg erfdjetnenben periobtfdjen ©rucffcfjrift 
„©ie Slrbcit" Bom 15, Dctober 1885 gemafj 
§ 493 ©t. 0 . erfannt: ©er in 9tr. 6 ber
periobijdycn ©rudfdfjrift „©ie SIrńeit" Bom 15 
Dctober 1885 crfdjienfne Slriifel mit bet Stuf* 
fd)rift„ ©aż @igcntl)inn in feiner urfpmngU^en 
§orm“, begtnnenb mit ben Stfoitm „®ie ©iti= 
ridjtung ber mobernen ©taatm 44 unb enbigenb 
mtt ben SBorten „eingefjenb befaffett", begrun= 
bet ben 5£t)atbeftanb beż SSergcljenż gegen bie 
offemlictje Dtu|e unb Drbnung naci) § 305 
®t ©. unb eż toirb baż SSet bot ber SBeitcr= 
Berbreitung biefer ©rucffdjrift aużgefprod)en 
unb gema| § 37 beż ®efetjeż Bom 17. ©e= 
cember 1862, 3 i ©. ®I. 3ir 6 de 1863, bie 
3?ernid)tung beż beanftanbeien tttrlifelż ber 
mit ®efd)Iug belegten ©rucffcfjrift, fotoic bie 
3 erftbrnng beż ©a£eż Beroibuct.

f. $reiżgmd)t ©iKi, a m l8. Dctober 1885.

©aż £. f &\eiżgericf)t tu Suugbuujtau 
t)at auf Sititrag ber f f. ©taatżanwahfdjaft 
mit bem (Srfenntniffe Bom 13. Dctober 1885, 
3  4290, bie ilBeiterOerbreituug ber 3ehfd)nft 
„Kolinske Noviny“ 9tr. 75 oom 10. Dctober 
1885 SBegcn,̂  bel yirtifelż „Atentat dueh- 
ccTsky . . . “ nad) § 65 a ©t. ®. Berboten.

©aż f. f. fciżgeridjt in ©ger l)at auf 
Sini rag ber f. f. ©iaatżanioaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe Bom 14. Dciober 1885, 3- 7159, 
bie SBeitcrocrbrcitung ber 3 eitfd)nft „®er toeft= 
bofjmtfd)c ®renjbotc“ 9Zr. 4 i oom 10. Dctober 
1885 roegeu ber Slriifel „Unter bem ®anier 
beż tjeil. S8eujl„ unb „©in iftebacteur gemajh 
regelt“ nad) § 300 ©t. @. oerboien.

©aż f. f. &treiżgertd)t in 93ol)m.=£eipa 
bat anf SIntrag ber £. £. ©taatżanttmltfdjaft 
mit bem ©rlenntniffe oom 14. Dctober 1885, 
3  4468, bie SBeiteroerbreitung ber „2Barnżborfet 
iBoHSjeitung" oom 9 Dctober 1885 wegen 
beż SlrtifelŻ B@runbungż*3 ubtldum ber Sin^er 
©ioccfe44 nad) § 64 ©t. ®. Berboten.

©aż f. f. 2anbe§gerid)t in SBritnn Ijat 
auf SIntrag ber £ f. ©taatżantnaftfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe Bom 11. Dctober 1885, 3- 
14665, bie SBeitcroerbrcitung ber ^eiifcfjrift 
„R<vnost“ Sir. 4 Bom 7. Dftober 1885 torgen 
ber SIrtifd „Strój a delnik* unb „Kapueiuady 
to jest rozpinani . . . "  nacf) § 305 @t. ®. 
Berboten.

©aż f £. Jtr«8geud)t in Dlrntij bat auf 
SIntrag ber f f ©taa,§antna(‘fd)aft mit bem 
©rfenntniffe Bom 16. Dciober 1885 3- 101 HO 
bie SBeiterOerbrcitung ber 3 eitfd)rift „9łeue3 ett“ j 
9tr. 237 Bom 14. Dctober 1885 toegen beż 
Slrti£el» „Ulad) bem jfkocefi @raef“ ttadb § 516 
©t. @ Berboten.

®aż f. £ Sanbcżgeridjt in Klagenfurt 
bat auf SIntrag ber f. f. ©taatżantnalifdjoft 
mit bem ©rfenuittiffe Bom 9. Dctober 1885, 
3  13937, bie SBeitetoerbreitung ber „Sfarntner 
allgemctnen 3 eiiung" Sfłr. 79 Bont 4. Dciober 
1885 toogen beż Strtifelż „CDicburd) bie jŁbron= 
rebe in Slnefidtt geftedten ®efe^entioiirfeu nacb 
ben §§ 65 a unb 302 @t. ®. Berboten.

S p o s o b n o ś ć .
2 n n n  prawdziwych angielskich, pod gwa- 

. U l l U  rancyą ezysto-wełnianych k a f t a -  
n i k ó w  mamy na składzie i sprzedajemy ta­
kowe z powodn zbyt wielkiego zapasu po zua- 

eznie zniżonych cenach, mianowicie : 
średniej wielkości, przedtem zł. 4.50 teraz 3.50 
większe przedtem zł 5, teraz 3 zł 7-r> et. 
całkiem duże, przedtem zł. 5.50, teraz 4 zł.

Przytem polecamy największy wybór o y- 
ginalnyeh prof. D r .  J a e g e r a  KOSZUL, 
KAFTANIKÓW i t, d.
C l i i iS t k !  i e d w « l» n e  na szyję (Cachenez)

' w wielkim wyborze.
G o t o w a  b i e l i c o »  b a r c h a n o w a

damska i dziecinna.

M. Beyer i Spółka
Lwów. nl- Karola Ludwika 1 .1,

________ (71?5 b—12)
31 . 3 7 9 8 2 . ~  ~  ( 7 5 5 4 7 ”

betrcffenb btn S eg in n  unb bie ® au er ber 
Satjrm arftc im  S a b ie  1386.

© er 1. 2Kar£t (© tab t) beginnt am  3. 
21łontage im  $cb ru ar b. i. am  1 5 . geb ru ar  
unb enbet am 22  t5e 5̂ liar-

S lnżnadiage am 11 ., 12 unb 13. geb ru ar;  
© er 2. SOłaift (S lltbriłnn) beginnt a m l .  

aiłontage im StpriI b. i. am 5. SIpriI unb  
enbet am 12. SIpriI.

Stużpadiage am L , 2 . unb 3 . SIpriI; 
© er 3. SOfarft (© tabt) beginnt am  2. 

2)łoutage int Sllai b. i  am  10. S lła i unb enbet 
am 17 . Sliai

Sluspadtage am 6., 7. unb 8 . SDłai;
© ec 4. SJłarft (SILbrunn) beginnt am 1. 

SBłontage im  S u li  b. i. am 5 . S u li  nnb enbet 
am  1 2 . S u li.

Slużpacftage am 1 , 2 . unb 3. S u li ;
© er 5. S liarft (© tab t); beginnt am 1. 

SDtontage im ©eptcmber b. i. am 6. © eptem - 
ber unb enbet am 13 ©eptember.

SIu8patftage am 2., 3. unb 4. ©eptember; 
© er 6. SJiarft (S lltbrunn) tnirb m it 

S3etBiIIigung ber I)ot)en f. f  © taat^alteret Bom 
29. Dctober 1885, Śtr 30450 Bom 2. SJIontag 
im  Dctober auf ben 4  SUlontag im  Dctober 
Bcrlegt, beginnt fcaljtt am 25 . D ctober unb  
enbet am  1. jftoBPtnbet j

S lużpadtage am 2 1 ., 22 . 2 3 . Dctober; | 
© er 7. Sliarft (© tabt) beginnt am 1. 

Sftontage im  ©ejem ber b. i  am 6 © ejem ber  
unb enbet am 13. © ejem ber.

Slużpatftage am 2., 3. unb 4_ ©ejetnber; 
V om  G em ein d ereth fi der L an deshuriptstadt. 

B ru o n , cm  7. StloBember 1885.
© er Sńrgerm eifter: 
G u stsw  W interholler.

K s i ę g a r n i a  S .  G l o g a u ,
w L ip sk u , N eniim rkl 3 8 .

Skład 200.000 tomów rozmaił, dzieł naukowych. -ar Nowe książki po najniższych genach, 
j A n t y k w a r n i a  z d u m i e w a j ą c o  t a n i a  

Katalogi gratis i franco.
Zlecenia od 20 mar. franco. 'W S  

Jak wiadomo, nabywa się w Lipsku książki jak 
najtaniej, a otrzymuje się takowe jak najwcześniej. 

(Ii. 31242 ) (7405 2 2)

B u d a p e s * t .

©aż f. f. 2 anbeżgerid)t in 3 “ra I)at uuf 
SIntrag ber £. f. ©taatżamoaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe Bom 5. Dctober 1885, 3- ^(384, 
bie SiSeiteroeibreituug ber 3 eitfd)rift „II Dal- 
mata“ 37r. 74 Bom 29. ©eptember 1885 toe* 
gen beż Slitifelż „Arti v.)lpine“ nad) § 300 
©t. @. Berboten.

(7124)
Sm !iftamen ©einer fOiajefidt beż Kaiferż! 

©aż f f. Uanbeż* alż ipreggerid)t SBien bat 
auf SIntrag ber f £ ©iuatćaiitoaltfdjaft er= 
fannt, baj) ber Snl)alt beż in ber 91r. 7595 
ber periobifctjen ©rudfcbrift: „ 91eue g re’e 
^lreffe“, SJIorgenblott Bom 20. Dctober 1885, 
eutbaltenrn (jmeiten) SlrtifelŻ mit ber Sluf* 
febrift: „Defterreicfiifdjet fReidjżratl). SBien, 19. 
Dctober“ in ben ©tellen Bon „Sin bem ©age 
Ibo biefe ©t)alfad)en“ biż „beż Drgaui-muż 
nidft uiet)r ju leugnen ift“, banu Bon „Służ 
biefer ©mpftnbung entlprang bie £cibenfc|aftu 
biż „unb fd)leuberte r§ Bon fieb", enblidj Bon 
„®raf ©aaffe gebietet iiber eine gro^e“ biż 
„tragt eine ungeł)euere ®erant)Bortung“ baż 
Śergeben nacb § 300 ©t. @. begrunDe, unb 
eż tutrb nacb § 493 ©t. f)3. D. baż IŚerbot 
ber SBeiterDcrbreitnug biefer Srudfdjiift ati(L 
gefprocben.

SBten, am 21. Dhober 1885

5 )a §  f. £. £ a n b e ż g c rid )t in  STricft Ł)at a u f  
S In trag  ber £. £. © ta a tż a n to a U fd ja f t m it ben 

; ©t fenn tn iffen  oom  6 . u n b  8. D ctober (885, 
i 3 3 - 7 0 2 6  u n b  7062, bie SB eiiciB erbreitm ig 

ber 3 citfd)vift „ 1, 'A lab a rd a . T n e s l i n a “ S ir  256 
' nom  30. © eptem ber 1885 m egen beż S lrtifelŻ  
; „U n  po . . . d i Zola14 nad) § 5*6 © t ®-r 

‘o an n  be rfrlb en  3 eitfc£)iift 9łr . 258 bou> 2 tcn  
D cto b er 18 5 megen beż SlrtifelŻ  „H  v ntL 
S e t te m b r e  a Parigi44 nod) § 305 © t. ® . 
Berboten.

Winogrona kuracyjne
4‘/a kl. najcelniejszych . . złr. 2 . —
41/2 kl. celnych . . . .  złr. 1.S0
41/a ki. Pigwy . . od złr. 1.90 do 2.20

P ow idła
44/i0 kl. powideł najcelniejszych złr. 1.60 
44/i0 kl. powideł celnych . . złr. 1.45

Śliwki snszone  
48/10 kl. śliwek najcelniejszych . złr. 1 80
48/I0 kl. śliwek celnych . . złr. 1.45

W isznie
5 kio. suszonych, franco . . złr. 1.70
6 słoików kompotów „ . . zjr’ 2.80

S łon in a
48/I0 kl. wędzonej . . . zi r. 3.40
48/,0 kl. białej . . . .  złr. 3.30
49/io kl paprykowanej . . . złr. 3.50
48/ i , kl. sm alcu w blaszanee . złr. 3.-50 

K aw a
48/i0 kl. najcelniejszej . . . złr. 8.70
48/io kl. celnej . . . .  złr. 6, 8 .— 
3'ls kl. marmol. morel. . . złr. 4. —
4ł/2 kl. makaronu . . . zł r. 2.20
jako i inne towary podług cennika wysełam.

T o m a s z  G o r o w i c z .
V II. K ira lyu tcza  33 .

Najprzedniejsze kuracyjne

Uh  F e s la w sk ie
■  W najstaranniej o p ak o w an e  w  ko­

szykach 4, 5 do 7 k ilo w y ch  
codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej liandel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Ilynku 1. 42.

(-5300 22—?)

X  X
X  Zdrowie powraca, skoro doświadczony środek Ieczni-X
^  czo-peżywny wejdzie w ciało. ^

B o  P a n a  J A M A  H  O  F  F  A ?
 ............ wyłącznego fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, e. k. dostawcy mtuwornego
większej części książąt Europy etc., W ie d w ń  I ,  G r a b e n ,  ń r a u n e r * i t r H S s e  8 .

Wielmożny Panie! Mogę Panu szczerze pogratulować, gdyż Pańskie piwo zdrowia X  
^  z ekstraktu słodowego jest niedościguięte tak przeciw złemu traw ieniu jak  niemniej dla ^  
w ;  wzmocnienia ciała. Skutek Pańskiego Ja n a  Hoffa piw a zdrowia z ekstraktu słodowego ^  

bardzo przyjemną spraw ił mi niespodziankę. Od wielu lat cierpiałem nieustannie na żołą- 
dek i nie mogłem sobie poradzić. Dziś czuję się zupełnie zdrowym, mam bardzo dobry 
apetyt i świeże siły. Proszę mi znów przesłać 25 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu sło- 

^  dowego i funt czekolady najprzedniejszej.
^  Arco, (w południowym Tyrolu) dnia 10 stycznia 1883.
^  Z wysokiem poważaniem Maurycy Tielitl kawaler Tiitzingcn.

Pismom publiczności światowej, wyrażającym za szczęśliw ie przeprowadzo­
ne wyleczenia z rozmaitych chorób podziękowanie i uznanie, przyłączają się  słow a u-  

^  znania g łów  ukoronowanych. Wielka ilość uznań lekarskich, medale, nagrody udzielone

© a ż  £ f . S a n b eżg a id jt in  3 ava atlf 
9Intrag ber t- f. © taatżam oaltjcljaft m it ben 
© n m n tn iffen  Bom 25 . © eptem ber unb 7 ten 
Detober 1885, 3 3 -  15 7 9  unb 4 7 6 8 , bie 2Beh  
terncrbreitnng ber 3 ehfcl)riften: „Katolicka
D alm acija" 9tv. 6 3  Bom 2 1 . ©eptem ber 1 8 8 5  ^  ^  ^

h n ^ n c h l 1  S hefie- i d  wynalazcy i wyłącznego fabrykanta- prawdziwych wyrobów słodowych, e. k. dostawcy nadwornegobos«nsk8 o ied je , 17 . rujna n aĄ  Deitf- j ^  y wi kL.ej części książąt Eurony etc.. W i e d « ń  t . -- -------------------------------
Ijnngjtoeifc § 300 ©t. ® . bann „II D jtu aU  r ^
9 łr . 75 Bom 3.D ctober 18 8 5  megen ber SIrth
fe l „ A lm issa  27 s e t te m b r e , unb „Spalatu
28  se ite m h r e 44 nad) § 3 0 0  © t. @. Berboten.

Doniesienia prywatne

E.
I H a g n z y n  n o w o f tc i

MACHAYSKIEGO
w e  L w o w i e ,  poszukuje 

~WT C  *  M  I  A .
do hamdlu, ze szkół gimnazjalnych lub realnych, 
z dobremi świadectwami szkolnemi i li tylko za-

7497 2- 4j

w -rn

X

X X X
  meuaiB, udgroay naziemne

, ,  przez aksdemie sztuk i umiejętności dowodzą najwymowniej, że wyroby słodowe c. k.
W  dostawcy nadwornego Ja n a  Hoffa w W iedniu i Berliuie. (Głowna fabryka dla Austro- X 
O  W ęgier w W iedniu, S tadt, Graben, B raunerstrasse nr. 8 )  są rzeczywiście znakomitymi W  
Q  środkami leczniczo-pożywnymi. Słabemu zabłyśnie iskra nadziei, gdyż wiadomym m u Q  X je s t obecnie pewny środek, który mu udziela gw arancyi, że nadzieja go niezawiedzie, Q  
w 1 )akto przy innych medykamentach czasami się zdarza. Na miejscu we Lwowie kosztuje f \  

i S  prawdziwe Ja n a  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu  słodowego 70 cnt.

S W y so k ie  zd a n ia : g
O  W ilh e lm  1 C esa rz  N iem iec: „Pański wyborny ekstakt słodowy." F ra n c is z e k  \ /
A  j ń2seC I .  C esarz  A u s try i :  „Chętnie odszraegójniam Pana. “ K rń l  S a k so n ii  : „Dobro- Q  
X  czynny dla królowej o.atki." K ró l  ,.Spostrzegłem zbawienną siłę leczniczą." W ielk t / \
A /  k s i ą ż ę  M e k le m b u rg  S c h w e r in  : „Moje uznanie."

(Jw aga. Wszelkie inne anonsy o ekstraktach słodowych dotyczą naśladowali, na co zwa- 
żać winni tak cierpiący jak i lekarze. Prawdziwe J,,na Hoffa wjioby słodowe zaopatrzone być mu-

y  „„ U  UJ*,LA -   ..........T— - TTnffa i M ir l™ .™  T . „  t l - a f  ,

miejscowego

muje bardzo dobrze.

bezżeuny, znający się na o- 
raużaryaeh, cieplarniach, fl- 
garnia-h, winnicach, chmie- 
iarniach, jarzynach, ogrodach 
angielskich i takowe utrzy- 

Bliższa wiadomość: Uiiea© a ż  £. f. Saubfżacridjt in  fprag I)at a u f ; _ _  - - - - -  - - - - - -  , . _ 2j
SIntrag ber f !. ©taatżauwaltfĄaft mtt bem i Kurkowa 1. 3, we Lwów .
©rfenntniffe bom 10. Dftober 1885 3  29335, 
bie SBeiteroerbreitung ber 3 ehfct)riff „fj^rager 
Slopb4 9łr. 224 bom 5. Dctober 1885 toegen 
beż 2lrti£elż „3 ur ©itnation" nad) § 65  a 
@t. ®. Berboten.

  »V.K.W  jM ir e im ta  Ł 1XUU» wjfiouy siooowe zao
sza marką ochronną (wizerunkiem wynalazcy Jana Hoffa i podpisem Jan Hoff.)

C e n y  p r z e s y ł e k  z  W ic d '6 8 : Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczką i 
Laszkami) 6 flaszek 3 złr. 82 cot., 13 flaszek 7 złr. 26 cnt., 28 flaszek 14 złr. 60 cut,, 58 fla-

szek 29 złr. 10 cnt. Koncentrowany ekstrakt słodowy 1  flakon 1 złr. 12 cnt., ’/„ flakonu 70 et.
Czekolada słodowa 1I3 kila I. 2 złr- 40 cnt., II. i  złr. 60 cnt. Słodowe cukierki piersiowe w

woreczkach po 00 cnt., 30 cnt. i 15 cnt.
X  Niżej 2 zTr. nie przesyła się towaru. X

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do zbycia towaru litogra- 
\£. fowanym plakatem kolorowym.

c in ^ fherm rri| ^at
auf SIntrag ber f. f. f ta a tż a n m a ltfĄ a ft  m it 
bem © rfenntniffe Bom 6 D ctober 1885, Habl 
i 0060, bie SBeiterberbreitung ber „Septi&er 
3 e itu n g "  SRr. 113 oom  30. ©eptem ber 1 885 ,

xk* nmmnnmumn
M  a n  a a  J te : £

X
X upoważnione są do sprzedaży l i t o -

na fortepianie
   » ,-mr

a -  W szystk ie  m ie jsc a  sp rz e d a ż y  
g ią fo w ftu y n t plakatem k o to ro w an y m .

G łów ne s k ła d y  we L w ow ie u trz y m u ją :  8 . R u c k e r , J .  B e is e r  
P .  I tltk o lasck , M . B ln m e n le id  a p ( . ,  K. Bałłaban, dalej Wewiórski, A Skle- 
piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A Solecki. W C z o r t k o w i e :  L Noss nntot-.,-. 
W O z e r  n io  we a eh : J, Sehnirch, A. Bajer, Dr. Barber, apt. W  D r o h o b’ye 711 • t ’ 
Aichmuller, apt. W J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. Wisłocki, aut., S Bllenherw w  T ,V i t  
T. W. Braglewicz W K o ł o m y i :  J. Sidorowie, apt. W K r a  k o w iT T ^Wiszniewski'
S ar a o r S ? Ł L £ r ^ °  W e^ S i r ^ 7  Schaitter i sp’.
apt. W St ryj  u: Bałłaban i W T a r n o p o l u !  F. L ^ i c t *  H .T ahane’
apt. W Z ł o c z o w i e .  Jozef Gold. W B o r y s ł a w i u :  Samuel J. Freund. ’ ’

szczególniej początków 
udziela  uczen iea  p. NI. OSTROWSKIEJ. X

Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 2 ,; X  ... ■■ ~ » . j -»■»»«i<». u»iuu«i j. rreuna. A
III cie piętro. X  6681 2 - 4  X
O O O O IO O O O O O I VOKXXXXiXXXXXXXXXi:iZXXXXXXXXXXIXXXy
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K A Z I M I E R Z  LEWICKI
© Ł O W I T  S K Ł A 1 n >  W M  C M U blC Y l

ser® L w o m t i ;  al> T u ^ b u n a ls k f f  Ir 6<
SE aloźoitf' w  r o k u  184® .

S łom ian k inog
1 sztuka po 3-® ot., 3 5  ot., 50 ct. |jj

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr 20) et. -  1 złr. 60 et. : sztuka po 60 et> 80 ^  1 zfr _ 1 rfr> c

1 złr. 50 et. do 4 złr
R o g ó ż k i  x  g u t a p e r c h y  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Ważne dla właścieieli 
wszelkich maszyn: 

Prawdziwy
M r k a u k azfe i " W
o le j m a s z y n o w y

ze wszystkich dotychczas używ a­
nych gatunków niezaprzeczertie 

najlepszy  
a stosunkowo najtańszy, - 
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik W in iarz
nliea T eatraln a 1. 16.

Dla wygody szan. odbior­
ców, urządzony został Główny 
skład kaukazkich olejów ma­

szynowych u pp.

w e  L w o w ie .
(7552 1—?}

m m m u n u n m  * * * * * *

pod „Złotym  kogutem^ 
we L W O W I E , poleca 

zupełnie św ieży transport
chińsko - rossyjskiej 

' H E B B A T T(5654)

kio.

I Barchany 1
surowe, pikowe, sznurkowe

i atłasowe.

Barchany
kolorowe w najnowszych wzoracn

F la n e lę  , p»SSą,
cienką i  g ru b szą , 

POLECA n a j t a n i e j  HANDEL

F. Knauera i Syna
pod „ZŁOTYM LWEM“

w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y .
Na żądanie wysyła próbki odwrotną pocztą 

franco. (7233 1—3)

ciemno naciągającej, przewy bornej 
w smaku i zapachu.

Congo cesarskiej . . złr. 2 20
F a m ilijn e j .............................  „ 3.20
Meiange de Moskau . „ 4.20
I m p e r i a l .............................. „ 5 .20
Wysicwek własnego wysiewu „ 1.70 

„ sprowadzanych „ 1.50 
„ Sonchong w oryg. opakowan „ 4 . — 

P ie c s y w o  do herbaty angielskie, francuskie 
i wiedeńskie nadzwyczaj smaczne

7*

7a
Ya
7 .
7s
7 .

M U M  z J a m a jk i
7j but. R u m u  n aj lep. bardzo starego złr. 2 —  
7x „ „ „ starego „ 1 .50
7 s  r. r, r> r> » • ' ^
7s „ „ dobrego „ „ 1.20
7a n n n n n *00
7 i r » dobrego „ 1 .—
7i „ ,  -  » — 50

Furgitil-Chambarfi
,KA PRZECZYSZCZAJĄCE

w J 4tlP .Paryżu
W skład których

/ * 4 /
K

Ti
%W?

wchodzą wyłącznie 
"j rosliuy i kwiaty, 

stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
srą go zażywać 

f Tez oderwituh. ~ód żajgćT Użycie ich 
wlmdza od zajkgmienia  i żółci, które 
od czasu do czasu skupiają w żołądku; 

•■zytuupj one stolec wolny, podniecają 
I s, v łkT ye trawienia i cyrkuł a r.yę krwi ula 
|  * i'vi?.ią'. Własności te sprawiają, że użyci-, 

r h skutkuje pomyślnie przeciw' : zawrotw:., 
grlowy, migrenom, mdłościom, biciu seret: 
niestrawnościoin, zatwardzeniem i m sza

§ kim dolegliwościom, pochodząeym z zafley 
mienia kiszek lub żołądka.

Jjj Ve LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
LAS0HA, WEWIORSKIEGO, dawniej Nablika 
i KRZYŻANOWSKIEGO. [64-59 5 ?]

Główny skład nasion

w e  L w o w ie

przeniesiony został ze Lwowa
do własnego zakładu produkcyi nasion

ci o I v i  e  ł n  y
poczta: ^trżeliska nowe

zkąd wszelkie zlecenia uskutecznia, i rozsyła po cenach znacznie niż­
szych, z powodu mniejszych kosztów adm nistracyi.

W szelkie w zakres handlu tego wchodzące artyku ły  utrzym uje tak samo jak po­
przednio we Lwowie.

A d r e s o w a ć  u p r a s z a :

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAflflAR
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

PRZ- CS IW

ZATWARDZENIU

IM0 3 EN

GRILLON

i s łabościom  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ardzo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— m e zaw iera  
w  sobie żadnej czą s tk i d rażn iące j, — b ierze  się  
nie zm ien ia jąc  w  n iczem  an i p rz y w y k n ień  an i 
z a tru d n ień  codziennych.

N iezb ęd n y  j n ie s z k o d liw y  n a w e t ko b ie to m  
b rzem iennym , położnicom , dzieciom  i sta rco m . 
Spzedaje się  w e w szy s tk ic h  sk ła d ac h  m ate ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap te k ac h .

P a r i s ,  E . G rillo n , 2 7 , r u e  R a m b u te a u .

MACłAZYM arow ości
£ 1. M A C H A Y SH IE G O

H w© L w o w i e ,  pluć M aryacki, w  gmachu Banku hipotecznego, yis-il-vis H otelu  George’a
p o l e c a :

| D la  dam  na jm odniejsze
konfekeye, to jest:

R o t u n d y  angielskie po zł. 22, 
124, 36, futrem podszyte i ubie­
rane po złr. 42, 54, 60 do 100, 

złr.

EN-TO T- CAS  po 5. 50, 6  50 
i t. d.

P ł a s z c z e  i  p a l t o t y  angiel 
skie (Watterproof) :v najmodniej 
szych fasonach po zł. 23, 24 i t ,d.

| Staniki tricot jersey, po złr 
8, 14.

I D olm an y najmodniejsze eie 
I ple ubierane i podszyte futrem 

od złr. 36 do 65 złr.

I P s ł l e t o c i f e i  grubo tricot ubie 
| ;ane bortami po zł, 22, 26 i 

wyżej

I K a p e l u s z ©  filcowe ubierane 
dla pań po zł, 4 50. 6.50, 7 50 

i t. d.

| C z a p e c z k i  futrzane dla pań 
po złr. 6 50 i t. d.

| K a m i z e l k i  włóczkowe dla 
pań i panów.

E cliarpes i chusteczki
sznelowe jedwabne w nowych ko 
lorach po złr. 6.50, 8.-50, 10 50 

1 14. 0.

| P arasole angielskie no­
wy system ( automat paragon)

« r.fi n «'po zł. 6.50, 7, 8 itd.

Wielki wybór wachlarzy 
modnych po zł. 1-50, 2, 3 

4 i t, d.

W e r s e t y  francuskie, po zł. 6

R ę k a w i c z k i  ń a u i i k i e
o 2, 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

1.50. i t. d.

R ęk aw iczk i męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30, 1.8o. 2.

R ękaw iczki damskie i męs­
kie jedwabne i fil d‘ ecose po ct. 

65, złr - i, 1.-50 i 2.

P łaszcze gumowe (Watter­
proof) i reyersible. suknem po-1 
kryte po zł. 1-5, 16', 17 i t. d.-

Kapclnuze męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, brou- 
zowe i popielate po złr. 2, 4 i 5.

K a p e l u s z e  składane stlaso 
we, po złr. 10.

Cylindry Habiga po złr. 9.

K ap elu sze angielskie, mięk­
kie, czerwone, białe, granatowe, 
zielone, popielate i wiele innych 

kolorów po zł. 1.50.

Czapki kartowe i futrzane.

Wielki wybór n ajm od n iej­
szych kraw stek  damskich 

i męskich.

K oszu le  męskie, kołnierze 
i mankiety.

C a c h e n e z  jedwabne i chustki | 
batystowe w wielkim wyborze.

Pończochy, skarpetki, ka­
ftaniki wełniane, fil d’ ecose 

i jedwabne.

K afta n ik i, spodnie 1
Skarpetki systemu profesora! 

Dr, Jiigera.

P le d y , szale  1 kołdry
;ioiaugiolskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd

Kutry, torby i neeesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

Wielki wybór album ów  i ra-1 
m ek  do fotografii.

Wielki skład prawdziwej I 
pertnm eryi francuskiej 
i an gielsk iej, tylko z fa-| 
bryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór I ł i i o t c r y i  
f r a n c u s k i e j .

Skład wody k«Iońskiej,|
po ent- 50, złr. I, 1.50 i 3.

W ielk i sk ład  wyrobów z br«ezu , porcelany, szk ła , drzewa i skóry. 
Kalosze angielskie dla dam po złr. 1,60 i 2.50, męskie po złr 3.50 i 4.50.

|Po powrocie z zagranicy w i c i e  n o w o ś c i  w powyższych artykułach.| 
Ceny niższe ja k  dawniej, bardao przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocz<ą. (7498 1-5)

N ow o wydane dzieło p. t.

PRZESILENIE
Skład fortepianów

S Z K O L Ą  M UZYCZNA

Do Pierwsze] Łrajowej Profiflitcyl i fta o i nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

w Mełnie, poczta: Strzeliska.
Najnowszy cennik zaw ierający:

Haarlemskie Cebulki kwiatowe, Pflance, Bukiety, wszelkie Nasiona, tu­
dzież Sukna Łańcuckie Bundy, Buty sukienne, Pasy do maszyn i 

młocarń, Oliwę, Smarowidło i i  p. 
odsyła  n a  żądanie fra n ko .

Polecając usługi swe dalszym łaskaw ym  względom, kreślę wyrazy wysokiego poważania
un tóony  s łu g a

I (7550  1 -3 ) T e o f i l  Ł u c k i

!C<„ S K  a & f c  J * .
w R yn k u  I. 9 , I. piętro.

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 kiesach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą- z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe tu t  
raty micsitjcasne od 15 z łr . — Sławne <-r- 
a-stiy amerykańskie (4968 3 ■ ?1

\ j napisał ROGER hr. ŁUBIEŃSKI.
Cena 1 * łr . W |

I I 7j przesyłką pod opaską 1 złr 10 ct. 
iffji jest do nabycia w KSIĘGARNI 
|  j E . F . A B T A Y A  w R Z E S Z O W IE
g j  i we wszystkich zimiejseowyeh księgarniach

n
y
y
i s
11

Bpy, i we wszysimcu zumojscowycu Ksiggarmaen 
w kraju i zagranicą. ,
_  (7334 3-3)Jf i

ŻS

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a

L W L L I t

Bronisława i Stanisława- Wrańsktch

Pierwsza krajowa Produkcya i Główny Skład Nasion 
W  M ełn ie, poczta : Strzeliska.

w e  L w o w is  u l . T e a t r a ln a  1, 5 ,
polecają wszelkie gatunki futer m ęskicli i dt&mskfcli podług najświeższych fasonów, tak 
miastowe jak i też podróżue, płaszcze astraebanow e, k a fta n ik i, rotundy, ku rt­
k i do polow ania, k ołn ierze  i zarękaw k i d am skie , fasonu najnowszego czape­
czk i d am sk ie , czapki, k o łp ak i, zarękaw k i m ęsk ie, wierzchy gotowe do 
f« te r  d am sk ich  jed w abn e i w ełniane, w iasonach najświeższych, w ierzchy m ę­
sk ie , deki i t. d.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskut ecznia:ą w jak 
najkrótszym czasie i z całą akuratnośeią, sumiennie, pod gw araneyą. (5253 26—30)

W  Cenniki na żądanie fra n co .

Z -Irakąca! W l. Ł o z iń sk ie g o  ul. C zarn eck iego  1. 1 2  d o m ;W ernera . (Z arząd ca  W ła d y s ła w  J . W eb er) P ap ier  z e. k . uprzy? 'w yki pap ieru  Schlógitr
iW ci. i* 1 - r+t,


